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Wybory do Sejmu 19 stycznia 1947 r.
Ogłoszenie kalendarza wyborów

Prezydium Krajowej Rady Narodowej na posiedzeniu w  
dniu 12 hstopada uchwaliło wydać zarządzenie o przeprowadze­
niu wyborów do Sejmu Ustawodawczego.

Prezydent KRN teqo samego dnia poleci! ogłosić w Dzien­
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polrkiei zarządzenie Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej z dnia 12 listopada 1946 r. o prze­
prowadzeniu wyborów do Sejmu, wraz z kalendarzem wybor­
czym.

Tekst Zarządzenia przytaczamy poniżej.

1946 r. zawierającej Ordynację 
Wyborcza do Sejmu Ustawo­
dawczego (Dz. U. R. P. Nr. 4.8, 
poz. 274), Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej zarzadza prze­
prowadzenie wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego i oznacza dzień

L u b l i n
w akc i verlanktwtj

P. s.

* T  STVCZt S  *  
*

glosowania na niedzielę,'19 stycz 
Art. 1. N a podstawie art. 8 ijn ia  1947 r. 
ustawy z dnia 22 września Art. 2. Czynności wyborcze

winny być wykonane w  termi­
nach, oznaczonych w kalenda­
rzu wyborczym, załączonym do 
niniejszego zarządzenia.

Art. 3. Zarządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

Tekst kalendarza wyborczego 
podajemy na str. 2-giej.

Obrady czterech stronnictw
i d  sprawie iryboróiu

W e wtorek pod przewodnic­
twem wiceprezydenta tow. St 
Szwalbego odbyło się posiedze­
nie przedstawicieli 4-ch stron­
nictw demokratycznych: PPS,
PPR. S. L. i S. D.

N a posiedzeniu omawiano 
szczegóły organizacyjne bloku

Plany rozbrojenia amerykański i radziecki
moęrq być uzgodnione

Wielka Trójka o  pokoju świata

  i  p p s  E j i m ’

i f M  /

Akcja w erbunkow a naszych to ­
warzyszy w L ublinie p rzyb iera  nu 
sile. Z terenu  tam tejszego  napły wu 
ją  w iadom ości o silnym  przypływ ie 
now ych c/.tooków lak  z terenu  miej 
sklego. jak  i w iejskiego.

Spośród n a jak tyw niejszych  d z ia ­
łaczy w erbunkow ych należy w ym ie­
nić tow. A. K urku, który  w ciągu 
akcji zw erbow ał 8.5 now ych czton 
ków 1 tow. M. Z iornknw skicgo. któ 
r,v w ykazał się liczb;. 6-) zwerbow n 
nych.

Nowi członkow ie podkreśla ją , że 
bliższe zetkn ięcie  z dz ia łalnością  
PPS, i w pływ  PP S  na rozw ój siły 
dem okra tycznej p rzekonał ich. że 
hasła nasze są w yrazem  potrzeb  i 
p ragnień  szerok ich  inas ludow ych

Byrnes: Popieramy nadal 0 H Z
Bevin :  Zniszczyć bred zaczepną i ducha agresji
M o ł o i o w :  Zakończyć wyścig zbrojeń

NQ\V V JORK (SA P). Uwaga śwrata skupiła się wczoęgj 
na zapowiedzianych przemówieniach kierowników póiityki za­
granicznej wielkich mocarstw.

N a bankiecie Związku Prasy Zagranicznej zebrali sie przed­
stawiciele prasy całego świata, któr/y z napięciem wysłuchali 
przemówień trzech reprezentantów „Wielkiej Czwórki”. Przed­
stawiciel Francji nie przemawiał, ze względu na nieobecność w 
N . Jorku min. Bidault, zajętego wyborami do parlamentu fran

cuskiego.

Neuman
potępić ny

BERLIN. PAP. Sojusznicza Rada 
Kontrolna NT mice udzie.iłu odpowie­
dzi na notę Polskiej Misji W ojsko­
wej w Berlinie w sprawie wystąpień  
niemieckich polityków, którzy dopu­
ścili się  obrazy narodu polskiego. 
Biuro polityczne Rady stw ierdziło  
niestosowność wystąpień Franka Ne­
umana i postanowiło udzielić nagany

1 redaktorom dzienników „Telegraph", 
„Sozinl • Demokral* i „Spanduuer 
VolkshlatP*.

B!um wzywa
r z q d u  4 -

PARYŻ. — Prasa paryska, omawia­
jąc wybory niedzielne, zastanawia się 
nad możliwością utworzenia rządu je- 
dnoścr narodowej, którego celem było­
by utrzymanie franka francuskiego na 
dotychczasowym poziomie i polepszę 
nie sytuacji gospodarczej Francji.

Przywódca socj a list ów Leon B!um 
ogłasza w ,,Le Populaire“ artykuł w 
którym nie ukrywa porażki poniesio 
nej przez francuską partię socjali 
styczną w wyborach niedzielnych. — 
Blum zaznacza, ie  może to mieć po­
ważne konsekwencje zarówno we­
wnątrz kraju, jaik i na terenie między 
narodowym Blum wzywa do utworze-

da utworzenia
c h  p a r ł *  i

nia rządu, złożonego z przedstawicieli 
komunistów, socjalistów, MRP i rady ­
kałów, z wykluczeniem przedstawicieli 
skrajnych partii prawicowych. W za­
kończeniu Blum zaznacza, że francu­
ska partia socjalistyczna będzie d ą ­
żyła do śoisłej współpracy z partią  
komunistyczną.

PARYŻ (SAP). Po otrzymaniu d a ­
nych z kolonii, podział miejsc w no­
wym francuskim Zgromadzeniu Naro 
dowym będzie następujący: komuniści 
173, socjaliści 96, ugrupowania lewico­
we 62, M RP 161, umiarkowani i p ra ­
wica PRL 89, eutonomiści i niezależni 
z Algieru 12.

Pierwszy zabrał glos Byrnes, któ 
ry stwierdził, że decyzja USA po­
pierania Organizacji N. Z. nie ule­
gła zachwianiu. Popełniłby poważną 
pomyłkę ten, który by sądził, że o- 
statnie wybory w Stanach Zjedno­
czonych wskazują na pragnienie 
narodu amerykańskiego, by w prow a 
dzić jakąś zmianę w polityce zagra 
nicznej Stanów Zjednoczonych. N a­
sza polityka zagraniczna nie jest 
ani demokratyczna, ani republikań­
ska, jest amerykańska.

Bevin oświadczył, że już po pierw 
szej - wojnie światowej rząd brytyj- 
ki dążył do rozbrojenia i sam ogra 
niczyi bardzo wydatnie zbrojenia 
swego kraju. Doprowadziło to nie­
mal do katastrofy. Jednakże obec­
nie akcja rozbrojenia może być 
przeprowadzona przez wszystkie 
kraje i wtedy rząd brytyjski nie po 
zostanie w tyle. Z chwilą, gdy mó­
wimy o rozbrojeniu stajemy wobec 
zagadnienia pozbycia się pewnej 
części suwerenności przez poszcze­
gólne państwa. O ile Organizacja 
Narodów Zjednoczonych ma się

stać instytucją nadrzędną w dzie­
dzinie bezpieczeństwa, musi ona 
być rzeczywiście zdolna do zapobie 
gania konfliktom. Bevin podkreślił, 
że nie niepokoją go zbytnio pogło­
ski o możliwości wybuchu konflik­
tów. W okresie między dwiema 
wojnami światowymi Istniała ten 
dencja odwrotna — wydawało się, 
że wystarczy mówić o pokoju, aby 
uniknąć wojny. Obecnie mówi się 
zbyt wiele o możliwości wojny, ale 
istnieje nadzieja, że powoli zrodzi 
się wśród narodów atmosfera zaufa 
nia. Atmosfera ta me może naro­
dzić się nagle. Wszelka broń zaczep 
na i niszczycielska powinna prze­
stać istnieć. Natomiast należy zor­
ganizować zbiorową obronę prze­
ciwko odrodzeniu się ducha agresji.

Następnie zabrał glos min. Molo- 
tow, który powiedział m. in.: „De­
legacja radziecka przedłożyła już 
Narodom Zjednoczonym propozy­
cję powszechnego ograniczenia zbro 
jeń. Delegacja St. Zjednoczonych 
zaznajomiła się już z propozycjami 
radzieckimi i posiada swój własny 
plan rozbrojenia. Projekty Zw. Ra­
dzieckiego i St. Zjednoczonych mo­
gą być uzgodnione 1 powinniśmy 
wszyscy współpracować dla osiąg­
nięcia wielkiego celu, jakim jest 
rozbrojer.ie. Mam nadzieję, że bę­
dziemy mogli przystąpić do rozpa­
trzenia tego problemu I doprowa­
dzić do rozwiązania zagadnienia 
ogólnego zmniejszenia zbrojeń jesz

W. Czwórka obraduje
w tempie przyśpieszonym

cze w czasie trwania obecnej sesji 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych.

Ograniczenie zbrojeń oraz posta­
nowienie zakazu używania energii 
atomowej dla celów wojskowych, 
leży w interesie narodów miłują­
cych pokój.

Zakaz ten będzie musiał dotyczyć 
wszystkich państw I żadne państwo 
nie będzie mogło się znaleźć w sy­
tuacji uprzywilejowanej.

wyborczego stronnictw demo­
kratycznych oraz całokształt 
spraw związanych z wyborami 

Dalszy ciąg obrad odbędzie 
się w piątek.

La Guardia

p a ł r z  w i a d o m o ś ć  n a  słr .  2

NOWY JORK. PAP. Na w ieczor­
nym  posiedzeniu W. C zwórki m in i­
strow ie  przejrzeli p o  kolei w szystkie 
k lauzu le  tra k ta tu  pokojow ego z W ę­
gram i. M inister B yrnes ośw iadczył, 
że St. Z jednoczone zw rócą W ęgrom  
w szystkie s ta tk i rzeczne, zdobyte 
przez arm ię  am ery k ań sk ą  w Niem -

Skazanie na śm!erć Płońskiego i Panka
\i procesie o zabójstwo posła Ścibiorka

Tło polityczne zbrodni 
tu św ietle molyiuóuj ujyroku

W e w torek 12 bm. Rejonow y Sąd 
W ojskow y w W arszaw ie ogtosil wy­
ro k  w spraw ie o zabójstw o posła Ści­
b io rk a .

Główni o skarżen i — W iesław  Płoń 
sfci i Bolesław Panek zostali skazani 
łączn ie  za wszystkie dokonane p rz e ­

stępstw a na śm ierć, u tra tę  p raw  pu 
blicznycli i obyw atelsk ich  p raw  ho n o ­
row ych na zaw sze o-raz konfiskalę  
m ienia na rzecz Skurbu Pańslw a.

H enryk Szym czak, W aldem ar Czap- 
larsk i i W ładysław  Kosiński o trzym ali 
karę po dziesięć lat więzienia oraz p o ­

zbaw ieni zostali p raw  publicznych  i 
obyw atelsk ich  p raw  honorow ych  na 
przeciąg  lat pięciu. Z arządzono  rów 
nież k o n fiska tę  ich m ienia.

Iren ie  D m ochow skiej Sąd W ojsko 
wy w ym ierzył k a rę  pięciu lat więzić 
nia o raz  u tra lę  p raw  na przeciąg  lal 
dwóch.

Skazani p rzy ję li w yrok spokojnie.
U zasadnienie w yroku podajem y na 

Ur. 3 -ej.

czech i Austrii, należące do W ęgier j
Po k ró tk ie j dyskusji m in istrow ie  • 

osiągnęli zgodę co do sum y odszko­
dow ań n a  eżnych Zw. R adzieckiem u 
od F in land ii. O dszkodow ania te wy­
niosą 300 m ilionów  dolarów .

Bevin zapow iedział, że poruszy 
kw estie w ycofania w szystkich wojsk 
so juszniczych z półw yspu b a łk ań ­
skiego.

B yrnes zaznaczył, ie  należy  p rz y ­
spieszyć p racę  i jak  na jp ręd ze j podpi­
sać trak ta ty  z byłym i sa e litam i N ie­
miec.

Pańslwa naddunajskie
odzyskają swe statki

F R A N K F U R T  (S A P ).  K o ­
m en d an t  amerykańskiej strefv 
okupacyjnej w Niemczech, g e r  
Mac. N arney , ogłosił oficjalnie 
że 600 statków handlow ych, kto 
re schroniły się w strefie ame­
rykańskiej, będzie zwróconych 
państw om  naddunaiskim .

-  Po wyroku —
Rejonowy Sąd W ojskowy w wynika czterodniowej rozprawy ogło- 

•II wczoraj wyrok w największym  procesie politycznym  w odrodzonej 
Polsce. Dwaj główni oskarżeni mordercy posła Ścibiorka skazani zo­
stali na karę śm ierci, trzej —  na karę 10 lat w ięzienia, jedna na karą 
i  lal w ięzienia.

Nad salą sądową nnosll się  przez cztery dni dnrh Eligiusza Nie­
wiadom skiego. Proces zabójców wybitnego działacza ludowego, uzna­
nego przez bandę faszystow ską za zdrajcę dlatego, i e  byl wierny za­
sadom dem okracji, odsłon ił cały koszm ar „Ideologii**, psychiki 1 metod 
działania ośrodków polskiego wojującego wslecznictwa. Zabójstwo Bo 
lesławu Ścibiorka było nie tylko ohydnym  mordem kapturowym, bę­
dącym specjalnością polskich pogroboweów Nitpriuduniskiegu, ale tak­
że najbardziej cyniczną prowokacją polityczną. Jednocześnie z bukiem  
wystrzałów w łazience zam ordowanego przewódcy ludowego   wszy­
stkie ośrodki wslecznlclw a zaczęły kolportować potworne oszczerstwo, 
jakoby zbrodnia była dziełem  państwow ych włada bezpieczeństwa. 
Niestety — jak tego dowiódł proces sądowy oszczerstw o to, mające aa 
celu poderwanie zaufania społeczeństwa do dem okratycznego rządu, 
szerzone było nie tylko przez podziem ne bandy faszystow skie, ale tak­
że przez znaczną część działaczy Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Sprawa zabójstw a Bolesława Ścibiorka rozeszła się  szerokim echem  
po św iecie. O szczerstwo przedostulo się za granicę; dwaj ministrowie 
spruw zagranicznych nie zawahali się  powtórzyć Je publicznie jak* 
oskarżenie pod adresem™ demokracji polskiej. 1

I gdyby —  zabójcy nie zostali schw ytani —  kto w ie Jak długo 
jeszcze potworna plotka w ykorzystyw ana byłaby jako „argument* 
przeciwko obozow i rządowem u.

*
Selbiorek został zabiły, bo reprezentował chłopskie radykalną 

skrzydło PSL, bo jeden z pierwszych przystąpi! do budowy ludowego 
państwa, bo był zwolennikiem  współdziałania wszystkich stronnictw  
dem okratycznych. Bruździł w PSL, tak określili sens polityczny tej 
ohydnej zbrodni jej bezpośredni spraw cy. Zabójcy nie byli członkami 
PSL. Ale prawicowe skrzydło PSL było dla nich lokatą nadziei na 
likwidację rządów ludowych. Marzyli o  „nocy długich noży** w Polsce 
1 w imię tej koszmarnej wizji — zam ordowali jednego z  najofiarniej­
szych przywódców chłopów polskich.

*
Proces zabójców Bolesława ścibiorka był procesem głęboko trag'ca- 

nym. Członkowie bandy „Orsza** rekrutowali się  spośród bylycb bo­
jowców z czasów okupacji. Po odzyskaniu niepodległości stracili bu­
solę polityczną. Opętał ich zły duch faszystow skiego fanatyka. Młodzi 
chłopcy, którzy walczyli z Niemcami, stali się pogrobowcamł hitleryz­
mu w walce z dem okratycznym , niepodległym  pańslwem  polskim. 
Nienawiść do postępu, do rządów ludowych, głupota wsteczniclwa —■ 
włożyły im kainową broń do ręki. Dawni bojow cy stali się  bratobój­
czymi bandytami™

* . f, ;
Proces o  zabójstwo Bolesława Ścibiorka wykazał w całej jaskra­

wości, do czego doprowadzić może bakcyl faszystow skiej nlenawiścL 
Ten bakcyl w Interesie przyszłości państwa polskiego, w interesie 
zdrowi* m oralnego narodu, w interesie postępu —  musi zostać wy­
palony do cna.

Trzeba także zrobić wszystko, ło Jest obow iązkom  kożdrgo uczci­
wego Pol ika, by z życia polskiego znikła atmosfera plotki ł oszczer­
stwa. O szezersłwa, które truje, jątrzy ł rodzi nienawiść. R. p .■ i —-   . _ _

1 •



i O B O T r t l l
? P S -l .

W arsiaw a, 11 lisio  pud

P. I.w. s.
Pru wdit|.»(l<>łinlr w iększa ezęś# n a ­

szych czytelników nic o lc , co uzim - 
e ia ją  cztery Ult-rj PZW S. A szkw la, 
bo jest to nazw a Państw ow ych Z ak ła- i 
dów W yiiawnłHw Szkolnych, je d n e j '
■ n a jlep ie j w Polsce p racu jących  lit- . Sqdu N ajw vtszego Najwyższego T ry - 
Stylucjl. Jeat n iew ątpliw ie Mydein | hunału  Narodow ego lub sędziów Sn-

TEKST KALENDARZA WYBORCZEGO
Pon iżej podajem y tekst ka len d arza  I przew odniczący okręgow ej kom isji

wyborczego, ustalonego przez P rezy ­
d ium  KHN. W ymienione daty ozna­
czają  ostateczne terminy dla poszcze­
gólnych d tynno te t  wyborczych.

17 listopada 19-18 r. — Prezydium  
KHN m ianuje, na wniosek Prezesa 
Kady M inistrów , G eneralnego Kom i­
sarza W yborczego spośród s ę d z i ó w

z r j  p ropagandy , te  aaiitedbwla ' 
ona poinform ow ać społeczeństw a a 
dzia łalności PZWS. T ylko  p o ln lo r-  j 
n iow ać — bo rek lam y w ydaw nictw # ! 
b  a is  potrzebują.

NaJIrpazg rek lam ą są d la  niego d o - 
ty rhezaa w ydane książki, k tó ry ch  
łączny nak ład  doszedł osta tn io  do Im ­
ponu jącej tlreby 13 m ilionów  egzem-'! 
p tarzy , wlelok ro ln ie  p rzek raczają*  
pow ojenny dorobek  Innych potakleb 
w ydaw nictw .

PZW S w ydają  przede w szystkim  
podręczn ik i d la szkól 
I e rrd n irh , poczynając
go e lem entarza  Falskiego do podręcz­
ników  dla Itredw , dla sekól d la d o ­
rosłych I dla szkół zaw odow ych. Od­
rębną  pozycje stanow i B iblioteka Po­
p u larn o -N au k o w a, sk ład a jąca  ale z 
k ilk o  serii. Jak naprz.: Z iem ie O dzy- 
ekanr, seria  polonistyczna, h isto rycz­
na, p rzy rodn icza , Uzyrzn o -a s tro n o ­
m iczna ltd . B iblioteka N aticzyełcla- 
D eraokraty  o raz  o n erlo w e  w ydaw nl- 
e lw a M inisterstw a O św iaty (p lany go­
dzin szkolnych I p rogram y!, są n ie­
zbędnym  uzupełnieni n a  dz ia łalnośc i 
PZW S.

W szystkie w ydaw nictw a PZW S od­
znaczają  ale s ta ran n y m  opracow a­
niem , p rzejrzystym  d ru k iem  I —  co 
najw ażn ie jsze  — w y ją tkow o  n iskim i 
cenam i (elem entarz  34 zł., podręcz­
nik Jeżyka francusk iego  40 zl. ltd.). 
U w zględniając nasze pow ojenne tru d ­
ności w ydaw nicze, a tw lerdzlś należy, 
<e dotychczasow a dzlalilnoftd PZW S 
— Ju i ponad 100 w ydanych  k s lą -  
le k l — zasługuje  n a  najw yższą po­
chw ale  I uznanie. Jeśli na ry n k n  księ­
garskim  nie odczuwa zlą spekulacji 
podręczn ikam i —  Jest to  wyłączna 
zasługa PZW S. A nie  tak tatwo było 
nasycić głód książek wiało milionowej 
rzeany s t n lś w .

Watykan działa

pow szechnych w odnieiąeych  
p o p u la rn a - w yborczych I

du Apelacyjnego, o raz  na wniosek 
Prezesa Kady Ministrów — rastępcę 
G eneralnego K om isarza W yborczego 
ta rt I3 |.

19 lis topada 1*44 r. — Prezydium  
KRN pow ołuje 4 członków  P aństw o­
wej Kom isji W y b o rn e j  spośród 
członków  sic Ad u k lubów  poselskich 
K rajow ej Rady N arodow ej po jednym  
• każdego k lubu wraz 6 zastępców 
(art 1.1).

23 lU łopada IM I  r. — G eneralny 
K om isart W yborciy  m ian u je  p r te -  

O kregow yeh kom isji 
Ich zasteł»ców. W oje-

Zagranlruna prozą M c J i l h t j t n i  
(anglelaka „Tribune" I wloakl „A ran- 
V“ ) don Iow ły •  oryginalnej działalno­
ści W atykanu w dziedzinie włoaklega 
przemysłu. Koła W atykańskie bezpo­
średnią lub za pośrednictwem I przy 
pomocy kapMallatńw am erykańskich 
nabyły aarreg obiektów przemysło­
wych we Włoaaech. Sprzedawcy elseą 
w ten apouób u chron ić  sw e fab ryk i 
przed nacjo n alizac ją . N abyw cy —  
szu k a ją  dobrych m ożliwości u loko­
w ania  sw ych o lb rzym ich  I ciągle 
w zrasta jących  m a ją fió w .

O Innej nic m niej o ry g in a ln e j ak - 
ty w n o ś-l W aty k an u  opow iada k a lo -  
llcM e p ism o szw ajca rsk ie  „ V a te r -  
land“ . Chodzi lu o m ianow an ie  n u n ­
c jusza  p ap li* ’ lego w Niem czech.
Otóż nuncjuszem  został am ery k ań sk i 
b ls 'iu p  M unch z m iasta  T arg e  w s ta ­
n ie  P ó łnocnej D akoty , A m erykanin  
n iem ieckiego pochodzenia. P ik an tn a  
• tro n a  te j  no m in ac ji polega na  tym , 
śe biskup  M unch Jest Jednocześnie 
przedstaw icie lem  m in iste rstw a w ojny 
S tanów  Z jednoczonych. Obie Strony 
w yraziły  zgodą n a  połączenie  tych 
dw óch fu nkcji.

P ra sa  zach o d n io -eu ro p ejsk a  coraz  
to  eześeiej pisze o zw iązan iu  się  W a­
ty k an u  z kap ita łem  am erykańsk im .
B iskup  Nowego Jo rk u  Spellm ann (po­
chodzenia niem ieckiego) został w u -  
b lcgłym  ro k u  ka rd y n ałem  1 wym ie­
n ian y  jest częstokroć na Zachodzie 
Jako  przyszły  Papież . W spółpraca 
W aty k an u  z USA posunęła  się  tak  
dalece, że wciągnięci zostali ta k ie  
k ap ita liśc i p ro testanccy , jak  n ap rz . 
g ru p a  M organa. P rzedstaw icie l tego 
kon cern u  M iron T ay lo r Jesl rep rezen ­
tan tem  Stanów  Z jednoczonych przy 
W atykan ie .

W ten  sposób ko ła  W aty k an u  zwlą 
cały się  ■ n a jh a rd z ie j reak cy jn y m i ‘ośw iadczenia o  p rzy łączan iu  zwych 
g rupam i w ielkiego k a p ita łu  auu-ry- [lis t do  oznaczonej w ośw iadczeniu  li

w ódzkie Rady N arodow e, w łaściw e 
dla tiriKziby okręgow ej kom isji wy­
borczej, a w W arszaw ie I t.ndzf — 
Rady N arodow e tych m iast, pow ołu­
ją  spośród w yborców  danego okrę­
gu trzech członków  okręgow ej kom i­
sji w yborczej, oraz  3 ich zastępców  
(art i ł ,  ust 1 i 2).

26 H stopadą 1946 », —  Okręgowa 
Komisja W yborcza podaje  do w iado­
mości Pow iatow ych (M iejskich) Rad 
N arodow ych podzia ł p ow ia tu  na ob­
wody głosow ania (arl. 31, ust. I).

36 lis topada 1646 e. —  P rzew odn i­
czący O kręgow ej Kom isji W yborczej 
pow ołu je  p rzew odniczących  obw odo­
wych kom isji sryborczyeh I ich  za­
stępców  (art. I t ,  usl. I Ul. a I ust. 3). 
W łaściw e W ojew ódzkie Rady N aro­
dowe. w W arszaw ie I Lodzi — Rady 
N arodow e tyeh m iast, — pow ołu ją  
po trzech  członków  obw odow ych ko­
m isji w yborczych, o raz  po dw óch ich 
zastępców  — w m ia rę  m ożności spo ­
śród w yborców  danego  obw odu, (arl. 
15, ust. I lit. b. ust. 2).

6 grudnia 1646 r. — Z arządy  MljJ- 
skie lub  gminne sp o rząd za ją  spisy 
w yborców  w trzech  egzem plarzach 
oddzielnie dla każdego obwodu glo­
sow ania  ( a r t  32, ust. 1).

6 grudnśa 1646 r. — Zarządy Miej­
skie lub  gminne p rzesy ła ją  po dsrm 
egzemplarze spisów wyborców p ire - 
w odniezącym  obw odow ych kom isji 
w yborczych, o raz  po 1 egzem plarzu—  
przew odniczącym  okręgow ych ao m i- 
sji sryborczyeh (art, 13).

18 grudnia 1846 r ,  — Ogłaszanie 
na piśm ie państwowych list kandyda­
tów ma ręce Generalnego Komisarza 
W yborczego ( a r t  40, ust. !).

11 g ru d n ia  1846 r. — O kręgow e ko­
misje  w yborcze og łaszają  sa pośred ­
nictwem Pow ia towych  (Miejskich) 
Rad Narodowych we wszystkich gfni- 
nach za pom ocą p lakatów  podział 
pow ia tu  (miaslal  na obwody gloso­
wania ze wskazaniem lokali i godzin 
Urzędowania obwodowych komisji 
wyborczych, lokali glosowania,  term i­
nów i miejsce wyłożenia spisów wy­
borczych, liczby postów, klórzy m a­
ją  być wybrani  w okręgu, miejśca. 
czasu, sposobu i ostatecznego terminu 
zgłoszenia k an d y d a tu r  i oświadczeń, 
w myśl a rl. 83 składu osobowego 
okręgowych i obwodowych komisyj,  
oraz  miejsca i czasu wnoszenia rek la ­
macji,  zażaleń i sprzeciwów (art.  21, 
pkt. 2).

17 — 24 g rudn ia  1946 r. —  W yło­
żenie spisów wyborców w lokalach 
obwodowych komisji  wyborczych co­
dziennie przez 7 godzin (arl.  25, ust. 
1).

20 g ru d n ia  1946 t. —  Zgłoszenie 
na-  piśmie na ręce przewodniczącego 
okręgowej komisji  wyborczej okręgo­
wych list kandydatów  (art. 3.1, usl. I).

20 g ru d n ia  104G r. — Generalny 
Komisarz ogłasza w „Monitorze Pol­
skim ” ważnie  zgłoszone państwowe 
listy kandydatów  (art.  42).

28 g ru d n ia  1946 r. — Pełnom ocnicy 
okręgow ych list kandydatów  sk ład a ­
ją  na ręce p rzew odniczących okręgo­
wych kom isji w yborczych p isem ne

kańskiego. • sty państwowej.  Oświadczenie takie

Oliozy wysied  e ń c z e  
trzeba zlikwidować

Zjedna opin a delegacji w ONZ
NOWY JORK. PAP. Zagadnienie 

powrotu  uchodźców do icp rodzin­
nych kra jów  i zwrócenie baczniejszej 
uwagi na obozy dla wysiedleńców na 
terenie  Niemiec. Austrii i Wtoch by­
ły przedmiotem licznych wystąpień 
na ostatnich posiedzeniach Komisji 
Spoleczno-H um ani ta rna j  ONZ. W n io ­
sek radziecki udzielenia pomocy prag­
nącym powrócić do swoich krajów 
spotkał  się z poparciem  w ielu  dele­
gatów .

Przedstaw icie! F ran c ji, p o p iera jąc  
stanow isko  ’radzieckie, dom aga się 
rów nież podjęcia energiczniejszej ak -

Wicemin. Modze’ewski
rozpoczął urzędowanie

W  dnie 11 ban wiosmknfoter Spra w 
Z agran to tn  ech Zygfnuot M odzelewski 
(Isjął urzędowa de po ah f iaśa ehorohy.

wyborczej przesyła Generalnemu Ko­
misarzowi W yborczem u ( a r t  36, uat.
3).

31 g ru dn ia  1946 r. — P rte w o d n i-
czący okręgowej komisji  wyborczej 
rozpoznaje  zażalenia I sprzeciwy oraz 
nakazuje  obwodowym komisjom wy­
borczym wprowadzenie  potrzebnych 
zmian do spisów wyborców la r l  39).

31 grudnia  I94A r. — Prezydium 
właściwej W ojewódzkiej Rady Naro­
dowej, a w W arszawie  i Lodzi p re ­
zydium Rad Narodowych tyeli miast, 
— zaw iadam iają  właściwego prze­
wodniczącego o k rę to w e j  komisji wy­
borczej o decyzji  w przedni locie za­
żaleń 1 aprzeciwów w sprawie  niedo­
puszczenia do głosowania i przyczyn 
określonych w art  3. wat t UL d 
I usl 3 lart. 90. uat. 2).

2 styczn ia  1947 r. — Przewodniczą­
cy okręgowej komisji  wyborczej n a ­
kazuje  obwodowym komisjom wy­
borczym wprowadzenie  do spisu wy­
borców potrzebnych zm ian, w yn ika ­

jących z decyzji Prezydium W oje­
wódzkiej Rady Narodowej iwzględnie 
Rady Narodowej m. st. Warszawy 
lub Lodzi) w przedmiocie zażaleń i 
sprzeciwów w sprawie  niedopuszcze­
nia do glosowania z przyczyn okreś­
lonych w art. 2 uat. I lit. d i ust. 3 
I art  30. ust. 2).

6 atyęznla 1947 r .  — Obwodowa ko­
misja wyborcza wprowadza do spisu 
wyborców zmiany, zarządzone przez 
przewodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej,  po ozym w spisie w ybor­
ców nie wolno czynić żadnych zmian 
z wyjątkiem przewidzianych w art. 
32, ust  3 I 3, a także w uat. 4 ( a r t  
32. ust. 1).

7 stycznia 1947 r. — Okręgowa ko­
misja wytHsrcza rozsyła afisze wy­
borcze, zawierające  okręgowe listy 
k an d rd a tó w  w odpowiedniej ilości do 
obwodowych komisji  wyborczych z 
poleceniem rozplakatowania .  Afisze 
te należy równocześnie przestać do 
Głównego Urzędu Statystycznego (art. 
3, wat 3).

19 s ś y o n ta  1947 r. — Glosowanie
do Sejmu Usta woda wczego.

81 stycznia 1947 r. — Generalny 
Komisarz Wyborczy ogłasza na po­
siedzeniu Państwowej Komisji W y­
borczej rezultaty wyborów w poszcze­
gólnych okręgach, Jak również z list 
państwowych, przy czyzn protokół te­
go posiedzenia ogłasza ślą w „Moni­
torze Polsktzn” l a r l  ńń).

21 republik
amerykańskich

o F ranco
N. JORK PAP. CzJouek delegacji 

republiki Kuby do ONZ dr. belt  o-  
świadczyl.  że 13 lis topada odbędzi# 
się zehrunie delegatów 21 krajów  pół­
kuli zachodniej,  w celu powzięcia de­
cyzji co do wspólnej linii postępowa­
nia w stosunku  do H iszjm uii (tdk  
Franco.

WARSZAWA, (PAP). Dnia 12 bm . o 
gods. 16.15 przybył s Pragi <lz Belgrad 
— rs-clMiwhiwackl m in iste r przem ysłu 
l.a lta sm an, dr Karol Miller. »xrf p rezy ­
dialny w M inisterstw ie Przem yślu , rad 
ca am basady rre n k lr j  w Belgradzie 
p. Ilo rw at Ju liu s o raz  trze j urzędnicy  
ślin. Prawmy stu.

Po prxyw l’anio  goście udali #lę do

on c/en fe  W/ę^/yfiorof/owey 
ftonierenc/i A o c /a lls^ tz« e;

Delegacja polska i e i  salą obrad
p o  u c h w a le  w  s p r a w ie  N ie m có w

LONDYN (PA P). Na u u ę d z y n s ro -1 wielka d e leg ac ji czeskie) teza te,
dorse) kon icrcn cji p a rtii  so c ja lis ty * * -j stećy, nie uzyskała  większości. P rz ę d ­
nych w B ournem outh, któca odbyła  się e ta n ie tel S zw ajcarii O precht, zarzucił 
9 i 10 lis to p ad a  br„  reprezentow ali*  ' przedstaw icielom  n iek tó rych  państw , 
były parti*  aoujalisitycza* W. B ryt*- | z* p rzy ję ty  przez nich arpoeób komu 
nh, K anady , W łoch, Polski, Czech, Au dekowani* się a soc ja ld em o k rac ją  me- 
• tr i i, S zw ajcarii, Danii. Szwecji, Nor- m ieoką m e przyczynia aię zupełn ie ani 
wegii, F in land ii, Palestyny , A u stra lii, - do  reed u k acji, an i d o  denaxilihao ji. am 
Belgii, H olandii, R um unii I Chile. — , do  zmiany ustro ju  społecznego w obsc
P rzedstaw icie lam i Polskie) P a r tii  S o - .
c ja lis tycznej by li dw a) pełnom ocni!

nych Niemczech.
G o sp o d a rz e , wbrew protestom Poi

de legac i: iow. Iow K u ry łó w k a  ł Hoch ski i S zw ajcarii, n arzucili konferencji
feld oraz trzech obserw atorów . Ze 
w zględu na wybory, ni* mogła przy­
być delegacja socjalistów francuskich.

Sprarwa Biura Łączności i Informa­
cji wywołała dyskusją, w której za­
m ączyły  się dw is tendencje! Jedna W 
kiarunlte r o a u s m u U  aa k rn e  żalała- 
oś* Biura |  tyea samym ■trwulsssia Wt- 
ożejącago podziału Iclaay robotniczej 
na odłamy komunśstycmy l socjali­
styczny, oraz druga, reprezentowane 
przede wezyatkim przez delegacje pol­
ską i czeską, w kierunku otrzymania 
stanu dotychczasowego, nś* przesą­
dzającego kwestii ponowne) integra­
cji ruchu roboittdczsgo.

W wyniku sawrgtcenel Merweaaejf es 
strony czeskie), Biuru nadano nazwę 
.,K om isji K o n su ltacy jn e j” , a zakres 
o racy  ogran iczono  d o  kon su ltac ji przy 
w ydaw aniu  b iu le tynu  o raz  d o  o rgan i­
zowania m iedzvnerodow ych  k o nferen ­
cji socia-liiriwznych.

SP R A W A  N IE M IE C K A  
I w te j sp raw ie  zarysow ały  się  dwa

głosowani* nad  wmioekiezn, czy m« 
mieć ki ruch robo tn iczy  w zasadzie  w i­
nien być dopuszczony do udziału w 
międzynarodowym ruchu robotniczym 
Delegacja polaka oświadczyła, kż od­
mawia wdziała w głosowania nad tym 
wnioskiem, gdyś ni* w**. Jakiś będą 
Jego p isk  ty can s  knzmshwencj*- Ponie­
waż przewodniczący kosrierenojt mhi. 
Sb m well uznał to  oświadczeń*# za 
wstrzymani* się od głosowania, dele­
gacja polska oanajmlła, ź* proei uznać 
jej głos za „nie" W strzym ali się od 
głosu delegaci! Czech, Szwajcarii, Ru- 
muntt, Palestyny i Austrii. Kansefc- 
wemeją takiego w ynik* głosowania by­
ło Mtycfwnśastow* uglosrenle wniosku 

( następnego e zaproszeni* Niemców Ja­
ko obserwatorów na następną korrfe- 
retWole. W niosek ten przeszed ł przeciw  
ko głosom d e leg ac ji po lsk iej ł p rzy  
v’*trr»m *oiU  się od U ł-eówanla: Czech. 
W ""der, Szw ajcarii, Rum unii, A ustrii 
I P - ’eetyny.

By! to  pierw szy w ypadek  zastoso-

cji ze atrony władz okupacyjnych  
przeciwko przestępcom wojennym.

Przedstawiciel  Ukrainy zwrócił u- 
wagę na reakcy jną  dzia łalność prze­
ciwko powrotowi,  p row adzoną  w sa­
mych obozach Popiera  on tezę nie
zmuszania  do  powrotu  ts-ch. klórzy 
nie chcą się na to zgodzić. Obecnie 
w obozach m ają  możność ukrywania  
się przestępcy wojenni.

Delegat belg ijsk i złożył w niosek, te 
jeśli pew ne państw a nie zgodzą się 
na stw orzeni* now ej m iędzynarodo­
wej o rgan izacji w »j>rawie uchodź­
ców politycznych, to  należy ją  stw o­
rzyć bez udziału  tych państw .

Delegat Unii P o łu d n io w o -A fry k a ń ­
skiej zapow iedział, ż* rząd  jego go­
tów Jest p rzy jm ow ać em igran tów  na 
podstaw ie  w łasnej decyzji. Przyjęci 
do unii europejscy  uchodźcy będą 
zmuszeni do w ykonyw ania priw zgod­
ni* a o rzeczen iam i m iejscow ych 
w ła 4 a

stanow iska. Jed n o  w ypow iadało  6ię za , wamia na tego ro d zaju  m iędzynaiodo- 
jak najszybszym  pow ołaniem  soc ja l- | wej konferencji so c ja listycznej głoso- 
d em okra tów  niem ieckich ze a tre l oku- j wania w iększościowego D elegacja pol- 
pacy inych  b ry ty jsk ie j i am erykańsk ie j 1 ąka opuściła 6alę obrad, pozostaw ia- 
do  udz ia łu  w konferenc jach  między-na- j jąc jedynie  obserw atorów  
rodowych. D rugie etanow isko, re p re ­
zentow ane jasno  ty lko  przez delegac ję  
polską, polegało  na stw ierdzen iu , że 
chodzi tu  o w ygranie sp raw y  niem iec­
kiej d la  celów  b ry ty jsk ie j p o lityk i mo 
carstw ow ej i że wobec tego  w tej fo r­
mie i w tej p łaszczyźnie  zagadnienie  
udziału  niem ieckiego ruchu ro b o tn i­
czego w m iędzynarodow ym  ruchu  ro ­
botniczym  nie może być rozw iązyw a­
ne.

D cledacja po lska w ysunęła  p ro p o zy ­
cję, aby ro zp atry w an ie  tego zagadn ie­
nia odroczyć d o  okresu  po  konferencji 
poiko’owei z N iem cam i

W skutek  n iezupełn ie  jasnego stańo-

S taw ia to 
pod znakiem  zap y tan ia  m ożliwość u- 
d z ia łu  p rzedstaw icie li P P S  w p rz y ­
sz łych  m iędzynarodow ych k o nferen ­
c jach  p a r ti i  socja listycznych . D elega­
c ja  P P S  ocenia tego ro d za ju  próby 
rozb ijan ia  m iędzynarodow ego ruchu 
robotniczego ba rd zo  u jem nie ł o d p o ­
w iedzialność za to zrzuca na b ry ty j­
sk ą  Labour P arty , k tó ra  nie zachow a­
ła ta k  pożądanej w ty ch  sp raw ach  
ostrożności i uznała  za m ożliwe k iero 
wać się  jedynie  wielkemocareitwowymi 
'.interesami W  B ry tan ii.

Postanow iono dopuśc ić  do  udzie łu 
w k cn ferencjach  grecką p a rtię  social)- 
s tyczną , oraz zadecydow ano, iż wobec

Czechosłowacki min. przemysłu
p r z y b y ł  do W a r s z a w y

Wit a IMI w a. ąit sie u u n ln z l a ją  w rzaal*
»w«-go pobytu. O g<xU. 17,30 oibiKter 
t.an iu iiisu  w ras > po-tru i ifejrt-G m  |  
tu tn s rsy s ią ry m i ima uaobum l służyli 
n isy lą  auliibitrwwl tut*. Mincowi W 
Min. f m n i j k t n .

Strajk żołnierzy
b r y t y j s H i c h . . .

L O N D Y N  (PA P) W koffeo 
ub. tVK»>dni» część żołnierzy bry* 
tyiskich w miejscowościach Tel- 
El-Kebir i Abbassta oraz w Port 
Saidzte i Snezte ogłosiła straik 
protestacytny przeciwko zbyt ma 
łe) liczbie urlopów. Dzienniki 
egipskie i arabskie doniosły, że 
przeciwko straikuiiicym oddzia­
ły brytyjskie, przybyłe z innych 
miejscowości, użyły broni palnej.

Brytyjskie władze wojskowe 
„zaprzeczają z oburzeniem tym 
doniesieniom dzienników egips­
kich i arabskich oraz stwierdza­
ją, żc stra|k już się zakończył”.

rocbiuta h iaspańskiego ruchu so c ja li­
stycznego na dw a odlatuy — NcgiUia 
i Lloipi** — spraw a udzia łu  H iszpanii 
ni* m oi*  być na razi* lozetrzygm ę-ta. 
D elegaci* polska p(zyęx*nni*łs e  u 
chw ałach pazyskW j konfereiscji soc)a- 
li6tyczn«j g  s ie rpn iu  rb., k tó ra  zale ­
cała zerw ani* stosunków  z reżim em  
ge*r Franco.

C h u r c h i l l  chwali
polityką Bevina

LONDYN, (!>AP). Podosea debsriy 
nad m ow ą tro n o w ą  C hurch ill pon o w ­
nie saierń! o tw orzen ie  St. Z jedno«#o- 
•y ah  E uropy  GhareźiZU w y n tg  osna- 
nl* d la poUtyki aaąrazWeaaeJ łw nsu i i 
p rzypom niał, że p a r tia  k o n t r w i t j r w M  
okazał* j*J pein* poparcie.

Mówoa (tw ierdził, t*  L ab o u r F arty  
p rzy rzek ła  w yborcom  p o praw ą sto su n ­
ków  b ry ty jzko-radz ieck ich , tym czasem  
po aatąp len lu  rząd u  konserw atyw nego , 
n astąp iło  pogorszeni* stosunków  m ię­
dzy Anglią a  Zw. Radzi sok  im.

„Niem cy —  pow iedział ChurcMf! — 
zostały  zw yciężona, leca na ró d  n ie­
miecki a is  Jest rozb ity  an i bezsilny".  
„Zapewnimto mnie, że Niemcy muszą 
być u ka ran i  — zapytuję  więc czy o- 
kres kary nie trwa ju i  zbył długo.

Churchil l następnie  wystąpił prze­
ciwko orzeczeniu norym bersk iem u  u 
u karan iu  członków urgunizucji  ro i  od 
liiczycll.

W sprawie  Pales tyny mówca oświail 
czył, że rząd brytyjski powinien prze­
kazać ONZ m anda ty  nad tym kra jem

Leningrad
zobaczy  pracę

grafików polskie!
W ystaw a grafik i polskiej, k tó ra  w 

dniu 30 w rześnia br. zo sta ła  o tw arta  
w M oskwie, p rzeniesione będzi* do 
L eningradu, gdzie w połow ie listopa 
da zostanie  o tw arta  w sa lach  A k ad e­
mii Sztuk Pięknych. W ystaw ę grafiki 
polskiej w M oskwie zw iedzało  w <Ln.i 
robocze p rzecię tn ie  500 osób.

Niemcy i Japonia dostaną więcej
niż kraje, które padły ofiara wojny

La GuardJa ostro kry tyku je
USA i W. Brytanię za likwidację UNRRA

N O W Y  JORK (P A P ).  N a
posiedzeniu komisii Gospodar­
czo-Finansowej O N Z  dyrektor 
generalny UNRRA  La Guardia 
ż^dał kontyimiowania pomocy 
UN RRA  przez N arody Zje­
dnoczone. La Guardia ostro za­
atakował stanowisko USA i 
W . Brytanii które, przyczyniło 
się do likwidacji działalności 
U N R R A  z końcem bież. roku.
Nazywaiac sprawę pomocy zni­
szczonym krajom Europy i Azji 
najważniejszym problemem, sto 
j^cvm przed Narodami Zjedno­
czonymi, La Guardia oświad­
czył, że jest to sprawa, z którę 
nie wolno zwlekać.

„Wszetka akcja, zmierzająca 
do opóźnienia pomocy, jest po­
sunięciem złośliwym i szkodli­
wym, o którym świat musi być 
powiadomiony" —  oświadczył 
La Guardia. La Guardia zazna- j narodowa. Teśli Sł. Zjednoczone 
czył, że nr pomoc krajom znisz-l i W Brytania wezmą udział w 
czonym Europy i Azji wydanot finansowaniu U N R R A  m roku

dotychczas 4 miliardy dolarów i 
stwierdził, że przerwanie tej ak­
cji bedz:e równoznaczne ze zmar 
nowaniem dotychczasowych in­
westycji. La Guardia oświadczy! 
z oburzen:em: „St. Zjednoczone 
i W . Brytania zobowiązały się 
wydać na pomoc Niemcom i 
laponii w ciągu przyszłego roku 
wiecej, niż wynieść ma koszt do­
starczenia podstawowych środ­
ków żywnościowych krajom,
obiętym w chwili obecne) pomo­
cą U N R R A ”,

ZSRR CHCE W ZIĄĆ TJDZIA1.
W  K OSZTACH

Powołując sie na wizytę u ge­
neralissimusa Stalina. La G uar­
dia oświadczył: „Stalin podczas 
naszej rozmowy oświadczył, 
że w tej dziedzinie powinna 
być prowadzona akcia miedzy

następnym, Zw. Radziecki rów­
nież przyłączy sie do tej akcji” .

POMAGAJĄ W YBRANYM

C hurchill p odkreślił, że trw a  w  opo- 
ijrcji p reeciw ko w szelkim  pro jek tom  
u.p«ńatw«wM aia przem jrtłtt i  tnu iapor-

PRZEMOWIENIE PREM. ATTLEE
LONDYN, (PAP). W czoraj wieczo­

rem  p rzem aw ia ł w Dbi* Gmin p rem ier 
A ttles, k tó ry  saipowiedzlal p ro jek t o- 
bo w iązkow ej łłużfcjr w ojskow ej w 
aruuś b ry ty jsk ie j.

Z* względu n a  n aw ał m ate ria łu  p ra s  
m ów lotu* Aitile* podam y ju tra .

Działalność
ław. PolsKc-bułpskiego

K onty n u u jąc  »wą działaitaohć p rz ed ­
wojenną tow arzystw o  Polek o Bułgar* 
ski« w Sofii dąży do jak  iva)większego 
uświadomicciia 6ipołeczeii&twa bu łg ar­
skiego o sp raw ach  polek ich oraz  do  
rozw inięcia stosunków  ku ltu ra ln y ch  
m iędzy obu krajam i. W osta tn ich  mie­
siącach  T ow arzystw o zorganizow ał#  
szereg  odczytów  o lite ra tu rze  i sz tuce 
polskiej o raz  u rządziło  w ystaw y fo to­
graficzne pośw ięcone Polsce. S taro­
niem T ow arzystw a w p rasie  bu łg ar­
skie] ukaza ło  się  sp o ro  a rty k u łó w  •  
Polsce.

Za jeden z naczelnych sw ych celów
w obecnej dobie T ow arzystw o uważa 
zaznajom ienie  społeczeństw a bu łg ar­
skiego z p rzeżyciam i narodu  polskiego 
podczas w ojny i okupacji, z niebyw a­
łym ogrom em  oierpieri ' zniszczeń Po l­
ski, a jednocześnie z rozm achem  odbu­
dowy w Polsce pow ojennej.

Prezesem  T ow arzystw a jesł przew o­
dniczący W ielkiego Zgrom adzenia N a­
rodow ego i tym czasow y prezydent re- 
-tłbliki K olarow , pierw szym  w icepre­
zesem — w ybitna poetka b u łg a rsk a  
Dora Gabe. Z Tow arzystw em  w spół­
p racu je  m. m .  p. W esselina G enew ­
sk a , a ttach e  prasow y poselstw * b u ł­
garskiego w  W arszaw ie.

W kilku w ierszach
— Staraniem MSZ 1 ambasady pol­

skiej w Rzymie biblioteka polska w

miejętnoścL
— W Pradze  rozpoczął zjazd Zwią­

zek Obywateli  B ezw yznaniow ych, któ­
rych w repub lice  czechosłow ackiej 
zn a jd u je  się pyzeszło m iliona.

— W iosenne targi praskie odbędą 
się w Pradze w czasie 14 — 23 m arca 
przyszłego roku. Targi będą miały 
ch arak te r  m iędzynarodowy.

La Guardia zaznaczył, ŻC rztjd j Rzymie pow róciła  pod zarząd  praw ne' 
St. Zjednoczonych popiera poli-I go w łaściciela  —  P o lsk ie j A kadem ii U- 
tykę pomocy udzielanej krajom 
wybranym, które podobają się 
ze względów politycznych St.
Zjednoczonym.

St. Zjednoczone pragnę akcji 
międzynarodowej jeżeli „hodzi 
o bombę atomowy, o Triest, o 
pokój, obawiaia sie jej tylko w 
dziedzinie pomocy.

La Guardia zaproponował, 
abv ortrantzacja, która zastąpi 
UNRRA. posiadała fundusze 
administrowane przez Rade, wy 
braną przez Generalne Zgrom a­
dzenie O N Z . Spełniałaby ona 
nastppuiące funkcje: 1) określa­
nie potrzeb żywnościowych kra­
jów zniszczonych przez woin? w 
Europie i o* Dalekim W c h o ­
dzie, 2) zatwierdzanie progra­
mów pomocy tym kra i  om i prze­
kazywanie im odpowiednich 
transportów żywności-

Krakcwacy
pokonali WęgrA**
„Wisła“-Kispesti 2:0 (0:0)

KRAKÓW . -  W# w torek, w oba#, 
n o śd  15 tysięcy widzów zo*t»ł roza­
grany c iec i p iłkarsk i nuęday te a m e n  
Wiał* — C rscovi* a b u h y e s r t e ik k m  
Kuą>c«U AC. Zawody zakończyły  «4ą 
w pełni zasłużonym  zwycięałwejp te- 
F {"“yłu iego w •Powinien 2:0
(0:0) Mecz «1ał M  bardzo  w ysoka* 
poziomie i  gr* był* bardzo  lądna .
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ARGINESIE
Książki zza Oceanu

J tu  m ugi rui i  pewną dozą osobi- 
•U j p n y x .ioset oana/duję w  oaruzo 
poczytnym  i doskonale redukowanym  
lygouniHu krakowskim , na strome, po- 
tw .ęeonej sprawom hum orystycznym, 
Istotnie uosyc dziwacznej treści wycin­
k i i  prasy polskiej w blunaclt /.jedno- 
U # 'v  'ft A m eryki to tnocnej. A m ery­
ka, jak unadomo, jest nie ty lko  krajem  
drapaczy chmur, wielkich trustów, w y­
nalazków przemysłowych, ale, jak każ 
dy kraj m łody, obfituje w rożnego ro­
dzaju śmiesznostki i naiwności, które 
przedostają się na lam y naszej prasy 
emigracyjnej, naśladującej swych an­
gielskich tow arzyszy, ulegając modzie 
najb -Arlej fantastycznych reklam, 
tekciarskich ogłoszeń, trafiania, jakby  
to rzec, na silę do czytelnika.

Nie miałbym ostatecznie nic przeciw  
ko temu, gdyby to samo pismo poświę­
ciło nieco więcej uwagi, życiu milio­
nów naszych rodaków żyjących w cie­
niu Gwiaździstego Sztandaru, gdyby 
o b o k  (m iesznostek, uwzględniało rów­
nież w  szerszym  zakresie i rzeczy ja­
sne, mówiące o ich przywiązaniu do 
oddalonej Polski, o ofiarności na cele 
związane z pomocą dla zniszczonego 
przez wojnę kraju, z którego w yszli 
przed wieloma laty, wygnani przez 
biede, aby budować sobie łatwiejsze, 
znośniejsze życie za Oceanem.

Niedawno, nadeszło do Polski 57 
ty l. tomów książek, jako dar Rady Po 
lontl Zagranicznej dla bibliotek pol­
skich. Drukowały je drukarnie polskie 
po trm te i stronie A tlan tyku , w tym  
czasie, gdy w okupowanym przez nie­
mieckiego barbarzyńcę kraju, zamarło 
wszelkie jawne życie kulturalne, gdy 
zgodnie z genialnym planem ,zw y c ię z ­
ców" ujarzm iony naród skazany został 
w yłącznie na .,wybraną", pornograficz­
ną, względnie k rvm :nolnq literaturę.. 
Rozsyłała je Rada do skupień uchodź­
ców poDkich, rozproszonych po wszyst 
kich częściach globu razem z m edy­
kamentami, żywnością, czy odzieżą, po 
io, aby po*' m ieni ojczyzny Polacy 

i i i  ducha.
Oglądałem niedawno taką bibliotecz 

kę. Żeromski, Krasiński, Słowacki, Ko­
nopnicka, Sienkiewicz, Reymont. Skro­
mnie, ale pod względem zewnętrznym  
starannie wydane książki. S y zy fo w e  
prace“ i „Ludzie bezdomni". „Opowia­
d a n ia 4" Sienkiewicza i „Nowele“ Kono­
pnickiej. Piękne, oprawne w płótno, 
dwutomowe wydanie „Chłopów" kal­
kulowało się po tamtej stronie Oce­
anu, sumą, ja k  na am erykańskie sto­
sunki śmieszną... 83 centy Albowiem  
ci umiejący trzeźwo kalkulować pol­
sko-amerykańscy „b iz n e s m e n n ie  ii- 
czyli sobie na tym  interesie ani centa 
zarobku. Polscy zecerzy składali dar­
mo. A rtyści polscy, w ykonywujący  
wspaniale afisze, wzywające do ofiar­
ności społeczeństwo amerykańskie na 
rzecz Polski, nie przyjm owali hono­
rariów. W biurach, które ekspediowa­
ły  te dary, najczęściej pracowano dar­
mo.

Dlatego, jeśli trafi do was książka  
z nadrukiem „Dar Rady Polonii A m e­
r y k a ń s k i e j “ wydana w Milwakuee, 
H itso m g u  czy Chicago, spojrzyjcie nu 
nią z szacunkiem i miiością. Jest ona 
fragmentem w alki toczonej z najazdem  
germańskim, walki, w której znaczny 
u d z.A  wzięto wychodżctwo polskie za 
Oceanem, raz jeszcze czynem doku­
mentując swą miłość do ziemi ojców, 
A m e r -^ m ie  polskiego pochodzenia, 
których życie w krańcowo odmiennych 
warunkach, bynajm niej nie oduczyło  
sentymentu ku cierpiącej, odległej zie­
mi od k*órej oprócz mowy, nie otrzy­
m a 'i de facto niczego.

Pewno, że ważna jest odzież i żyw ­
ność, lekarstwa czy urządzenia szpi- 
tulne, które od Polakow z Am eryki 
otrzym ujem y. A le kto wie, czy może 
właśnie ta książka polska, która do­
trze obecnie do m iejskich i w iejskich  
bibliotek w kraju, książka, mówiąca o 
trwałości naszej kultury, nie posiada 
potężniejszej wymowy, nie stanowi 
przekonywującego argumentu, że wię­
cej nas łączy niż dzieli l, że warto z 
obu siron dołożyć starań, aby okres 
przemian społecznych w Polsce był 
należycie zrozumiany i odczuty przez 
naszą emigrację zamorską.

Dlatego nie chciałbym, aby przecięt­
ny czytelnik prasy polskiej, urabiał 
tobie sąd o Polakach w Ameryce no 
podstawie na chybił trafił gwoli we­
sołości wybranych i reprodukowanych  
w ycinków  z tam tejszej prasy polskiej. 
Bo to ty lko  jedna strona medalu i na- 
pcw - 0  nie najważniejsza, najbardziej 
istotna.

ALFA

Po posiedzeniu Rady Kobiet PPS

Mężczyźni rzqdzq światem
Znamy legendę o śpiącym  

A dam ie, o aniele, wyjętym  ż e ­
brze i rezultacie tego zabiegu... 
E w ie. Legenda jest dla presti­
żu kobiei n iekorzystna a roz­
m owa z w ężem  wręcz obraźli- 
w a K obie-a nie jest powodem  
udręki, pracy w  pocie czoła, 
w yzysku.

Legendę należałoby skorygo  
w ać. Od 01'm pu poprzez w szy ­
stk ie religie p r z e s u w a j  się  po­
stacie  kobiece. M itologiczne  
niew iasty  w ystępują gromad­
nie i zasięg  ich w ładzy jest 
w szechstronny. Stopniow o no­
w e rel'gie usuwa'ą kobiety na 
dalsze m iejsca, chociaż spoty  
kamy prorokinie, cesarzow e, 
królow e. W ażyły na szali zda­
rzeń, przechylały zw ycięstw a  
na jedmą czy drugą stronę. T o­
czone o nie boje były  natchn'e- 
niem czy przekleństw em  dla na 
rodów, dla rodzin, czy dla lu­
dzi.

N ie zaw sze m ężczyźni rządzi 
li św iatem  W iem y, że okres 
m atriarchatu był długotrw ały. 
Badania naukow e nie usia l'ły  
jeszcze, jakie procesy rozwojo­
we, przez które ludzkość prze­
chodziła, w ytrąciły  „berło" z 
rąk kobiet. S iła  fizyczna przy 
zm ienionych warunkach b y to ­
wania, m usiała odegrać rolę do 
minującą.

Przez postaw ien ie k ob ie 'y  
, w cieniu", nie przestała  ona  
być cecydu ącym  czynn kiem  w

wiska naukow e i t. d. W  dzie­
dzinie pracy hasło: „równa pła­
ca za rów ną pracę" n ie ma 
jeszcze m ocy obowiązującej, 
a le  usiłow ania zw iązków  za w o 
dow ych idą w  tym kierunku  
przy jednoczesnym  żądan:u o- 
chron.y zdrowia kobiet. Skoro  
w ięc  kobiety  osiągnęły  w de­
m okratycznych państw ach rów  
nouprawnienie czy należy jesz 
cze zabierać głos w „sprawach 
kobiecych"?

W ojny są n ieszczęściem  i kle  
ską. Po takim jednak w s !rzą v e  
stary porządek, jeżeli nie leży  
zdruzgotany, jest przew ażn;e 
podw ażony. W okresie wojny 
k ob :ety  są czynnikiem  nieza- 
s ąpionym, ich w spółpraca m o­
że decydow ać o  zw y cięstw ie , 
czy przegranej. T oteż znacze­
nie kobiet dzięki ich o f’arno- 
ści w zrasta w  opinii. N ikom u  
rozumnemu n ie przychodzi do 
głow y odsyłać kobiety ,,do 
garnków". S łow a u zn a n a  i od- 
znaczen'a są częste. Od okresu  
bezw zględnej w ładzy m ęż­
czyzn nad kobietam i ludzkość  
odeszła  spory kaw ałek  drogi. 
N aw et w  Chinach czy Japonii 
dokonał się  przełom . Chinkom  
nie krępuje Się nóg mają pra­
w a w yborcze, uczą się, a herba 
ciarnie japońskie z gejszami na 
leżą także do przeszłości.

A  jednak m ężczyźni w ładają  
św iatem . N ie zm ieni tej praw ­
dy k ilkanaście  kob iet w  róż­
nych krajach na stanow iskach

sprawach w ew nętrznych. W  -ej j m ’in is tr6 W ) dziesiątki innych na 
ręku skup a lo  się w szystko, COi w ySokich urzębacY  są to u- 
s.an ow i treść źyc a codzienne- }anlk;, u s ‘ąpione przez m ęź-
go: w ytw órczość, żyw ien ie  ro­
dziny, higienia i w szystk ie  spra 
w y określone term inem  zapo­
b ieg liw ość kob'eca. Zręczne rę 
ce kobiety tw orzyły cudow ne  
koronki, kobierce, kapy, sz an- 
dary, różne drobiazgi, uznane 
za dzieła sztuki.

W różnych religiach jest w ie ­
le postaci kobiecych , którym  
oddaje się część najw yższą, ja­
ko św iętym  ofiam iczkom  dla 

obra ludzkości. I tak przez ty 
siąclecia , w każdym  ustroju, ko 
b iety  spełn ia ły  w ie lk ie  zada­
nia. W ynalazek kołow rotka  
przypisyw ali starożytni Chiń­
czycy , Egipcjanie, G recy kobie 
tom. To był w arsztat pracy ko­
biety. W t . 1530 skonstruowano  
pierw szy w arsztat tkacki a po 
300 latach ustąpił on m iejsca  
w arsztatom  m echanicznym . Wy 
nalazek m aszyny do szycia  w  
p ierw szych  latach 19 w ieku o- 
-egrał niem ałą rolę w uksz ał- 
towaniu się pracy najemnej ko­
biet w  fabrykach. K obiety były  
najlepiej przygotow ane do pra­
cy w fabrykach w łókienniczych  
warsz atach kraw ieckich i w in 
nych gałęziach początkującego  
przem ysłu.

U s i a wo daw stw o ów czesne  
staw iało  kob'ety na poziom ie 
„z eci i n iedorozw in iętych . K o­
ściół głosił zasadę: „K obie a nie  
chaj milczy w gminie". K ob ie­
cie  w olno było m odlić się, dz ę 
kow ać za złe i dobre ’życie  i 
cierpieć, bo cierpienie zbliża do 
Boga.

W łaściw y ruch w yzw oleńczy  
kobiet jest w porównaniu z ty­
siącleciam i „niew oli" bardzo  
m łody. D opiero pod koniec 19 
w ieku kobiety w ystępują na a- 
renę życia politycznego, nauko 
w ego jako czynnik przeciw sia  
w iający się  uśw ięconym  przez 
praw o zwyczajom  i ob ycza­
jom. Na tej stosunkow o krót­
kiej przestrzeni czasu, k ob :eiy  
osiągnęły  zasadniczo pełne  
zw ycięs,w o . W edług litery pra 
wa są rów noupraw nione z męż 
czyznam i, m ogą piastow ać  
w szystk ie  urzędy, zasiadać w 
izbach us.aw odaw czych , w są­
dow nictw ie, zajm ować slano-

przez
czyzn. W  partiach politycz  
nych na stanow iskach k ierow ­
niczych przew ażnie nie ma k o­
b iet Podobnie jest w  zw iąz­
kach  zaw odow ych. Spotykam y  
zaledw ie skarbniczki, czasem  
sekre arki, naw et w  takich or­
ganizacjach społecznych , jak 
C zerw ony K rzyż czy  sam o­
rządowa opieka społeczna. Ca­
ła masa kobiet to urzędniczki, 
pracujące z p ośw ięcen iem ,
przew ażnie źle w ynagradzane. 
W szkoln ictw ie zawodowym  
m łodzież żeńska nie jest dosta­
teczn ie uw zględniona. A  na od­

cinku zaw odow ym , naw et tam  
gdzie kobiety stanow ią prze­
w ażającą w ięk szość, w  radach 
załogow ych m ężczyźni zajmują 
przodujące stanow iska.

Czy lak i porządek rzeczy da 
je dobre czy złe w ynik i?  Czy 
kobiety aprobują ten stan, czy! 
są za:*owolone? Tow . D aszyń­
ski był głównym  referentem  na 
w iecu  w pierw szym  „Dniu Ko­
biet,, urządzonym przez w szy ­
stk ie  p artio  socjalistyczne w 
marcu 1911 r. W  sw oich pam ’el 
nikach p isze on na temat roli 
kobiet w  publicznym  życiu  
ludzkości: „Nie umiem sob;e
w yobrazić tego, co  będzie z ży­
ciem  ludzkości, jeżeli połow a  
jej —  kobiety wejdą napraw­
dę w  to życie, z w olą  św iado­
mą, z siłą  od p ow iaća ;ącą nie 
tylko swej liczbie, lecz i w a lo ­
rom kobiecym  silniejszym  pod 
pew nym  w zględem  od m ęskich. 
D zisiejsze dośw iadczenia n icze  
go nam jeszcze p ow ied zieć nie  
m ogą, bo k ob ’ely  dotychczas— 
mimo sw ych praw —- odgryw a­
ły n iezw yk le skrom ną rolę w 
życiu gminy, czy państw a Jest 
to śp iące wojsko, k ó r e  nie w y­
szło jeszcze co w alki. Co b ę­
dzie gdy połow a ludzkości się  
zbudzi i zacznie działać, tego

nikt przew idzieć n ie  może". 
Od napisania pam iętników  Da­
szyńskiego upłynęło 20 lat. „U- 
śp one wojsko" przeciera oczy, 
a le  się jeszcze nie przebudziło. 
Skoro wyjdzie do waiki, będz'e  
arm ią pokoju nieprzebłaganym  
wrogiem  wojny, krzywdy ludz­
kiej, a szczególn ie krzywdy  
cziecka.

C d  zarania P. P. S. kobiety  
należały  do najofiarniejszych  
w spółpracow niczek  Partii, u- 
czesln iczy ły  w  walkach o w o l­
ność i socjalizm . Zasadniczo  
socjaliści mają na poczesnych  
m iejscach w szystk ie hasła od­
noszące się do faktycznego rów  
ncupraw nienia kobiet, a le  rea 
łizacja tych haseł pos ępuje w 
wolnym  tem pie. Prawa zwyoza  
jowe odgrywa ą bow iem  ważna 
rolę, a przełam anie oporów  psy 
chiczuych n ie należy do 'praw  
najłatw iejszych. Dążym y przez 
planow ą gospodarkę do ustroju 
socjalistycznego. D o w ykona­
nia tego przełom ow ego d z id a  
będą pow ołani m ężczyźni i k >- 
bic « jako równi z równymi.

M iejsce Ciobiet rozum ieją­
cych rolę P. P. S. jest w  iej 
szeregach, tak ie zaw ołanie roz 
lega się d z;ś w  całej Polsce,

Dorota K łuszyńska

Tow. Premier
przem ówi

na AKadsmii ZNMS
W  najbliższą niedzielę, dn. 17 

listopada b. r. o goJz. 1,7-ej w  
sali Koła M edyków przy ulicy 
Oczki 7 odbędzie się Akademia, 
organizowana przez Zarząd Śro­
dowiska W arszawskiego ZNM S.

Przemawiać będą: przewodni­
czący CK W  PPS tow. premier 
Edward Osóbka - M orawski na 
tematy polityczne oraz przewod­
niczący K W  Z N M S tow. Jan 
Strzelecki o stosunku Z N M S do  
Polskiej Partii Socjalistycznej.

W  części artystycznej wystąpi 
znany pianista Jan Ekier, który 
wykona utwory C h op n a , Szy­
m anow skiego i D ebussy’ego. 
W stęp bezpłatny.

Wystawa
książki polskie]
w Moskw.e -

W czasie pobytu w Moskwie pro!.
OisŁoja-ChiC6tbwŁki nawiązał kontakt 
z Instytutem Poilijraficznym, z którym 
1)6 ta!ił, że wiosną 1947 r. zorganizowa­
na będzie wystawa artystycznej książ- 
' i polskiej w Moskwie i artystycznej 
książki radzieckiej w W arszawie.

Jednocześnie radzieckie Państwowe 
Wydawnictwo Literackie zaproponowa 
ło prof Ostoi-Cbrostowskieimu ilustro­
wanie antologii polskiej poezji, która 
ma się wkrótce ukazać w druku w 
przekładzie poetów radzieckich.

Uzasadnienie wyroku
w sprawie o zabójstwa Ścibiorka

W motywach wyroku sąd omówił 
tło polityczne zbrodni, jakie ujawnio 
ne zostało w toku postępowania są 
dowego.

Od pierwszej chwili wyzwolenia Pol 
ski uiawniły się w ruchu ludowym 
dwa prądy Jeden ujawniony w S tron­
nictwie Ludowym, drugi oczekujący 
dyrektyw z Londynu. Po przyjeździc 
do kraju  wicepremiera Mikołajczyka i 
utworzeniu Rządu Jedności Narodo­
wej wysunęła się sprawa zjednoczenia 
wszystkich ludowców. Ze strony zwo­
lenników orientacji londyńskiej n a tra ­
fiono na nieustępliwość, uniemożliwia 
jącą zjednoczenie. Powstało Polskie 
Stronnictwo Ludowe, w łonie S tron­
nictwa Ludowego zaś doszło do róż­

nicy zdań na tem at taktyki politycz­
nej i wyodrębnienia się tak zwanej 
grupy Bańczyka, k tóra po pewnym 
czasie wstąpiła do PSL, chcąc wzmoc­
nić elementy demokratyczne wewnątrz 
tego stronnictwa. Charakteru poslępo 
wego, radykalnego i prawdziwie chłop 
skiego nadawał grupie Bańczyka, Bo­
lesław Scibiorek.

W kierownictwie PSL przeważała 
jednak orientacja zupełnie inna, we 
dług której wszystko, czego dokonano 
w Polsce od Manifestu Lipcowego do 
utworzenia Rządu Jedności Narodowej 
— jest złe i godne likwidacji.

Ścibiorek i jego przyjaciele politycz­
ni byli niechętnie widziani przez kie­
rownictwo PSL, ponieważ pochodzili

Mowa tronowa króla Anglii
zapowiada pokój, nacjonalizacją  
oraz kontrolę przemysłu rolnictwa

Tydzień i .  Więźnia Politycznego
W dniach od 24 do 30 listopada od­

będzie się na terenie wojew. warszaw­
skiego „1 y dzień Więźnia Polityczne 
go". P rotektorat nad Tygodniem w 
Okręgu Warszawskim objął Premier 
Rządu Jedności Narodowej, tow. 
Edward Osóbka Morawski. Komitet 
honorowy stanowią: tow min. Świąt­
kowski, min. Puteik, tow min Kury- 
łowir-z, prezydent m. et. Warszawy — 
śnż Tołwiński, wojewoda warszawski 
— G am carczyk i sekretarz CKW PPS, 
prezes Związku b Więźniów Politycz­
nych —  tow. Józef Cyrankiewicz.

Międzynarodowy Związek b. W ięź­
niów Politycznych jednoczy 17 paóetw,

i gromadzi wiele milionów członków. 
W Pols je, która poniosła największe 
ofiary w ludziach. Związek obejmuje 
w tej chwili blisko pół miliona człon­
ków i około 4 miliony podopiecznych 
t| wdów i sierot po zamordowanych i 
zmarłych w obozach więźniach.

Problem pomocy wielotysięcznym 
rzeszom podopiecznych leży do tej po 
ry odłogiem. Tydzień Więźnia Poli­
tycznego, obok celu ogólnego zaznajo­
mienia społeczeństwa z potrzebami tej 
olbrzymiej rzeszy podopiecznych, bę­
dzie miał za zadanie zebranie fundu­
szów na doraźną pomoc zimową dla 
swych najhardziej potrzebujących.

LONDYN, (PAP). Na drodze z pa­
łacu Buckingham do W eslininstcru. 
którą przejechał we wtorek król w to ­
warzystwie królowej, na otw arcie no­
wej sesji parlam entu, wśród tłumów 
znajdowało się wielu detektywów, k tó­
rzy otrzym ali instrukcje wyśledzenia 
członków żydowskiej organizacji ter- 
rostycznej, rzekomo przybyłych do Vt. 
Brytanii. Wzdłuż drogi siał szpaler 
gwardii królewskiej.

Llrszak przybył do parlam entu bez 
incydentów. Policja konna patrolow a­
ła całą drogę oraz stała w pogotowiu 
w bocznych ulicach.

W mowie tronowej król Jerzy V do­
konał ogólnego przeglądu spraw mię­
dzynarodowych, podkreślając m. In., 
że jego m inistrowie spotkają się wkrót 
ce z przedstawicielami St. Zjednoczą 
nych, Zw. Radzieckiego i Francji dla 
omówienia przyszłości Niemiec.

DEMOKRATYZACJA NIEMIEC
„Celem Ich — powiedział król — 

będzie ustalenie w Niemczech war.iu 
ków, k tóre zapewniłyby ustalenie tam 
dem okracji, zabezpieczyły świat przed 
ponownymi zakusam i w kierunku he­
gemonii św iatowej I pozwoliły n.t 
zmniejszenie ciężarów finansowych, 
obarczających naród brytyjski. Polity­
ka mego rządu zmierzać będzie do 
współudziału w pracy orgunizacyj mię 
dzynarodowych, utworzonych w celu 
ugruntowania wzajemnej pomocy I po 
roziunicnlą pom.ędzy narodam i świa- 
ta-4.

Król wyraził nadzieję, że w bliskim 
czasie zostanie zaw.iriy traktat pokoju 
wy z Austrią, co pozwoli na wycofa 
nie wszystkich wojsk okupacyjnych < 
tego kraju.

W. Brytania przywiązuje wielką wa 
gę do przyszłej konferencji między na 
rodowej, poświęconej zagadnieniom 
handlu 1 zatrudnienia.

Król zapowiedział przeprowadzenie 
wyborów w Birmie oraz wymienił sze­
reg nowych posunięć rządu w poi.tyce 
socjalnej I oświatowej, jak  również ta  
powiedział reorgaulzację obrony u ś ro ­
dowej.

UPAŃSTWOWIENIE TRANSPORTU 
I ENERGII

Końcowa część mowy tronowej po­
święcona była sprawom gospodarczym. 
„Parlamentowi zostaną przedstawiona

projekty kontroli walut i zakupów o 
raz rozdziału surowej baweiny. Zosia 
uie również wniesiony projekt ustawy 
o upaństwowieniu przemysłu eiekirycz 
nego oraz nacjonalizacji i kontroli 
transportu. W niesione będą projekty 
ustaw dotyczących poprawy stosun­
ków gospodarczych pomiędzy miastem 
a wsią oraz reformy planow ania44.

Król zapowiedział, że rząd uczyni
wszystko, aby zwiększyć przypływ to­
warów. „Rząd zdaje sobie sprawę — 
oświadczył król — że gospodynie m u­
siały specjalnie odczuwać brak uiiesz 
kań, żywności i innych dóbr konsuni- 
cyjnych. Rząd będzie czynił wysiłki w 
celu zmniejszenia tych ciężarów i nie­
wygód, będących spadkiem wojen 
nym“.

Wreszcie król zapowiedział pro jek­
ty rozwoju rolnictwa na podstawie sy 
stemu gw arantow anych cen i zabezplc 
ezonyeh rynków zbytu.

Gan. Drury, p. Bsrs'ey i p. Voder
u tow. min. Pragierowej
W icem inister Pracy i O pieki 

Społecznej, tow . dr. Eugenia 
Pragierowa przyjęła szefa misji 
U N R R A  w Polsce, gen. Drury 
oraz przewodniczącego Rady Za 
granicznych Towarzystw O chot­
niczych p. Harsley.

Gen. Drury i p. Harsley prze­
dłożyli tow. dr. Pragierowej do 
rozpatrzenia projekt przyszłej or 
gan'zacji pracy Rarjv Zagranicz­
nych Towarzystw Ochotniczych.

Prok. Taylor
odłożył wizytę
w Polsce

Ambasada USA w W arszawie ko­
munikuje, że gen T. Taylor, szei pro 
kuratury amerykańskie! w Europie po 
kilkudniowym daremnym oczekiwaniu 
w Berlinie na poprawę pogody, która 
by umożliwiła kontynuowanie jego po 
dtóży lotniczej z Norymbergii do War 
szawy, postanowił odłożyć swą wizytę 
w stolicy Polski na tennin późniejszy.

W  związku ze zbliżającym  
się zakończeniem działalności 
U N R R A , zagraniczne towarzy­
stwa ochotnicze, działające w 
Polsce, które dotychczas przy 
wykonywaniu akcji pom ocy ko­
rzystały z aparatu i udogodnień  
U N R R A , będą musiały bowiem  
dostosow ać formy swojej pracy 
do zmienionych warunków —  
tym bardziej, że po zakończeniu  
działalności U N R R A  pragną 
one zwiększyć zakres pomocy.

T ow  Pragierowa przyjęła ró­
wnież delegata M ennonitów na 
Europe H. C. Yodera.

Religijna Sekta Amerykań­
ska M ennonitów  prowadzi akcję 
pom ocy w krajach, dotkniętych  
wojną dom ow a i obecnie prag­
nie rozpocząć podobna akcję w 
Polsce. Zarmerza orfa sprowa­
dzić w ciggu tej zimy ogółem  
100 ton żywności i odzieży oraz 
udzielić pomocy rolnictwu w for 
mie dostarczenia traktorów.

30 zabitych, 70 rannych
w ka tas t ro f ie  kolejowej we Francji

BAR LE DUC (SAP) Na linii ko­
lejowej między Paryżem a Strasbur 
giem nastąpiło zderzenie pociągów 
Zostało zabitych 30 osób i ponad 70 
osób rannych. Pociąg pasażerski, idą­
cy z Bar I t Due do Chalons sur M ar­
ne, wpadł aa pociąg, wiozący robotni 
ków do pracy. Sioćć wagonów pasa

T *' I w;

żorskich zostało zdruzgotanych.
K atastrofa nastąpiła wskutek mgły: 

maszynista przypuszczalnie nie spo 
strzegł sygnałów.

Wśród oiiar jest wiele dzieci, które 
techały do szkoły Maszynista i  palacz 

ysali cało s  katastrofy.

w większości z ruchu młodzieżowego 
„W ici44, stanowili element miody, ra­
dykalny, dynamiczny. Scibiorek zamie 
rzai przeprowadzić szeroką kampanię 
polityczną wewnątrz stronnictw a prze­
ciw zachwaszczeniu ruchu ludowego 
elementem obcym i wrogim. Pierw­
szym punktem  lej kampanii miało być 
wystąpienie na wojewódzkim zjeździe 
PSL w Lodzi. Do wystąpienia tego nie 
doszło z powodu nieoczekiwanej śmier 
ci posła Ścibiorka.

Następnie sąd charakteryzuje sylweł 
kę zamordowanego, jako wybitnego 
działacza społecznego i oświatowego, 
organizatora ruchu podziemnego w 
czasie okupacji i czynnego uczestnika 
walki z Niemcami.

Obserwując w czasie wojny z bli­
ska cierpienia ludu polskiego, Scibio- 
rek rozum iał jego potrzeby, był świa­
dom przemian społecznych i gospodar­
czych, jakie zaszły po-lczas wojny i był 
ich zwolennikiem ścibiorka cechowa­
ła mądrość polityczn , bystrość umy­
słu, da'ekow roczność, zdolności o rga­
nizacyjne i nadzwyczajna prawdomów­
ność.

Reakcja polska, utożsam iająca swój 
ciasny inleres klasowy z interesem na­
rodowym znienawidziła Bolesława Sci- 
biorka. Przywódca bandy dywersyjnej 
Kucikowicz — „O rsza'4, już w maju 
mówi o konieczności „zlikwidowania" 
posła Ścibiorka, ponieważ zna go z 
czasów okupacji jako polityka lewico­
wego. Już wtedy ujawnienie się i akty 
wność polityczna Ścibiorka nie spodo­
bała się reakcji.

Próba zamordowania Ścibiorka 
przez bandę „Orszy” była podejniowa 
na już w październiku, lecz nie |>owio 
dła się. W początkach grudnia Ścibio­
rek przygotowywał się do większej 
kampanii politycznej. Fosianowionu go 
zamordować i to szybko, ponieważ o- 
bawiano się jego działalności w PSL, 
mówiono, że chce odegrać zbyt wybił 
ną rolę i pragnie bruździć Mikołajczy­
kowi.

Śmierć ścibiorka wywarła fatalną 
następstwa dla działalności politycz­
nej jego grupy w PSL, wzmocniła na­
tomiast elementy wsteczne. Rozpoczę­
ta w związku ze śmiercią j>osla Scibior 
ka kam pania oszczercza przeciw UB, 
władzom państwowym i partiom demo 
kratycznym — miała na celu zaszko­
dzić Polsce na arenie międzynarodo­
wej.

Zabójstwo Ścibiorka było więc mor­
dem politycznym o celach prowokacyj 
nycb, mordem dokonanym na korzyść 
i zamówienie reakcji, działającej le­
galnie.

Wykonawców tego m orda—Płońskie 
go i Panka sąd uznał za jednostki g io i 
ne dla społeczeństwa i wymierzy! i n  
najwyższy wymiar kary.

W stosunku do Szymczaka sąd nie 
przychylił s i ę  do wniosku prokurato­
ra. domagającego się kary śmierci, po­
nieważ wziął pod uwagę, że w chwili 
dokonywania przestępstwa Szymczak 
był nieletni.

Wina Dmochowskiej polega na tym, 
że nie doniosła ona władzom o doko­
nanym morderstwie, muno, i* dowie­
działa *i* o nim stosunkowo wcześnie. 
Postępowaniem swym pomogła Kuci- 
kowiczowi do ukrycia się przed wymię 
rem sprawiedliwości. Sąd wymierzył 
Dmochowskiej karę najniższą w gra­
nicach ustawy.

Skazanym przysługuje praw o wnie­
sienia skargi rewizyjnej do Najwyż- 
tzego Sądu Wojskowego or ar odwoła­
nia tię do praw e laski PrezydauU  
ŁRN.
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l  Francji przez Szwajcarią do Włoch
Florencja, w październiku.

Było to we wtorek, 16 paź­
dziernika, późnym wieczorem. 
Parp godzin temu zakończyła się 
Konferencja Pokojowa w Pary 
żu. Odbyła się ostatnia sesjt. 
Znów —  tak jak na otwarciu 
sznur wspaniałych limuzyn na 
podwórcu Pałacu Luksembur­
skiego, znów galowe mundury 
straży, gwardii republikańskiej, 
znów hełmy z pióropuszami. 
Przemówienia dyplomatów s$ 
słodkie i ciepłe, krzyżują się uś* 
miechy, ostatnie uściski dłon 
Luksemburg pustoszeje i mil­
knie. W tej chwili ministrowie, 
sekretarze, tłumacze ładują ’się 
na okięty i samoloty. Konferen­
cja Pokojowa przenosi się za o- 
cean i tam bedzie dalei obrado­
wać —  tym razem pod nazwą 
U N O  — Organizacja Narodów 
Zjednoczonych.

Za parę godzin wybije północ. 
W  dalekich ruinach Norymber- 
gi zawiśnie na szubienicy pierw­
szy z 11-tu skazanych. Nad tym 
dziwnym zbiegiem historycznych 
wydarzeń rozmyślałem w pocią­
gu Simplon —  Express, jadąc z 
Paryża do Florencji. I oto zasy­
piając, kołysany stukiem pocią­
gu, popełniłem wieLką herezję: 
wydało mi się nagle, że tam w 
Niemczech dokonuje się coś zna 
cznie ważniejszego, znacznie bar 
dziej doniosłego dla historii, niż 
to, co się zakończyło w Paryżu.

Noc w Simplon-Expressie

Rewizja celna
Obudzili mnie celnicy francu­

scy. Była czwarta rano. Zabaw­
na rzecz! Gdziekolwiek byś je­
chał, o którejkolwiek godzinie 
wyruszysz, zawsze nieomylnie 
będziesz przejeżdżał granice o tej 
porze. 1 zawsze obudzą Cię cel­
nicy. Dziwna to godzina: rewizji 
policyjnych, aresztowań (pamię­
tacie okupację?) i przekraczania 
granicy.

N ie powiem, by było to-prze­
budzenie najmilsze. Przychodzą 
podejrzliwi panowie z jedną 
starszą panią. Starsza pani jest nie 
odzowna i służy do rewizji osobi 
stej innych pań — podróżnych. 
Jest z całą pewnoścą starą panną. 
W ybrali sobie właśnie ofiarę z 
naszego przedziału— Francuzkę 
w balzakowskim wieku i taszczą 
ją ze sobą do komory celnej. Z  są 
siedmego przedziału wzięli mło­
dziutką parkę, która —  według 
wszystkich znaków na niebie i 
na ziemi —  odbywa właśnie swą 
podróż poślubną. Starsza pani 
jest bardzo podekscytowana i 
niezadowolona, parka trzyma się 
za ręce — jak przystało na zako­
chanych dwoma małymi palca­
mi —  i jest uszczęśliwiona tą 
„przygodą”.

Dlaczego akurat oni? tego 
nikt nie odgadnie. Każde dziec­
ko wie, że nie ma czasu ani moż­
liwości zrewidować całego pocią 
gu i wszystkich podróżnych. Je­
dnocześnie zaś każdy celnik wie, 
ie  w każdym pociągu międzyna­
rodowym przejeżdża szmugiel

wartości milionów. Żeby więc to 
wszystko poważnie wyglądało, 
żeby czarnogiełdziarze nie byl 
zbyt pewni siebie, bierze się — 
ot tak „dla przykładu" — paru 
nieszczęśliwców, rozbiera się ich, 
obmacuje, szuka kontrabandy we 
włosach,'w obcasach, w kapelu­
szach, w szwach ubrań i palt. 
Prawie zawsze przy tym, z regu­
ły niemal, ofiarą padają współ­
obywatele celników: a więc na 
granicy francuskiej — Francuzi, 
na szwajcarskiej —  Szwajcarzy 
i t. d.

Dolary 
i bibułka do papierosów

Straż celna każdego państwa 
ma przy tym swoje specjalne za­
interesowania. W dzisiejszej „e- 
rze Walutowej” celnicy przeważ­
nie interesują się obcymi dewi­
zami i złotem. Tak też robią i 
Francuzi. Nie wiele obchodzą 
ich perfumy, pończochy czy ko­
niaki, które wyłaniają się spod 
gmerających łap celników. To i 
tak są artykuły eksportowe. 
Szwajcarzy natomiast dla odmia­
ny —  zdradzają pod tym wzglę­
dem zupełne desinteressement i 
nie pytają się nawet o dolary czy 
funty. Przecież frank szwajcarski 
jest jedną z najmocniejszych wa­
lut świata, dolar tj. nich kupuje 
się poniżej kursu oficjalnego 
(słuchajcie, słuchajcie), a w każ­
dym okienku bankowym może­
cie sprzedać (kupić, zamienić), 
jakie W am się tylko podoba de­
wizy świata.

Biada Ci natomiast, jeśli wie­
ziesz ze sobą... bibułkę do papie­
rosów! O nią to szwajcarski cel­
nik spytał mnie tak groźnym to­
nem, że zmartwiałem i zacząłem 
sobie gwałtownie przypominać, 
czy aby na pewno nie mam przy 
sobie tak strasznej kontrabandy. 
Później— już nieco łagodniej — 
zagadnął mnie o cukier. N ie mia 
łem. Uśmiechnął sie do mnie. 
Zyskałem w jego oczach opinię 
uczciwego turysty.

Wjechaliśmy do Szwaciarii. W  
wagonie restauracyjnym podano 
nam kawę z mlekiem (prawdzi­
wym, nie skondensowanym) i 
białe bułki. Francuzi byli pod­
nieceni. Kelner spojrzał jia mnie 
zdziwionym wzrokiem, gdy po­
prosiłem o cukier.-natomiast bez 
mrugnięcia okiem przyniósł na 
żądanie olbrzymie pudło z pa­
pierosami: amerykańskie, angiel­
skie, francuskie, szwajcarskie, 
bułgarskie, tureckie. Przypomnia 
ły mi sie Aleje Jerozolimskie.

Tenże sam kelner w tym sa­
mym wagonie, parę godzin póź­
niej podczas obiadu nie mógł już 
dostarczyć papierosów. Rozłożył 
bezradnie ręce.Pudło zostało scho 
wane, byliśmy już we Włoszech 
i papierosy należały do czarnego 
rynku. Tymczasem jednak znaj­
dowaliśmy się jeszcze w Szwaj-

N A PISAŁ 
KAROL MAŁCUŻYtfSKI

carii. Za śniadanie na dwie oso­
by i za papierosy zapłaciliśmy 4 
franki z czymś tam, wydano nam 
reszty. Dwufrankową monetę, 
wielkości 20-groszówki —  obra  ̂
calem kilka razy w palcach. Z  
trudem powstrzymałem się od 
ofiarowania jej jako napiwku, 
w czas sobie uświadomiłem, że 
to dwie trzecie dolara (przelicz­
cie sobie sami)

W neutralnym kraju
Pociąg jechał dnem doliny, 

między dwoma pasmami górski­
mi. Za oknem normalny kolejo­
wy krajobraz — druty telegrafi­
czne, które to się wznoszą, to o- 
padają, przesuwające się stacje— 
na stacjach panowie z czerwony­
mi chorągiewkami, jakieś drogi, 
jakieś szlabany, jakieś dzieci, 
machaiąte rączkami. Tylko, że 
drogi były równe, asfaltowe i ca­
łe, druty nie postrzępione, ludzie 
bardzo spokojni i w całych ubra­
niach, a dzieci czyste i rumiane. 
Co za niezwykły widok w Euro­
pie w r. 1946.

Prawda’ Po raz pierwszy zna­
lazłem się w neutralnym kraju.

Dopiero wyjeżdżając ze Szwaj 
carii uśw;adomiłem sobie, że w 
tym normalnym, kolejowym krai 
obrazie czegoś brakowało. Oto 
ten dziwny kraj, w którym kole­
jarze i urzędnicy mówić muszą 
trzema językami, ten krai nie zna 
zupełnie kolejarza czarnego od 
sadzy i węgla, ten kraj nie wie, 
jak wygląda palacz i od dawna 
nie widział komimastej lokomo­
tywy, wyrzucającej kłęby dymu. 
Kolej szwajcarska iest w stu pro­
centach zelektryfikowana.

Czekała nas jeszcze jedna ospa 
graniczna. Słynny tunel simploń- 
ski, po tym jeszcze cały szereg 
mniejszych tunelów — a w każ­
dym tunelu jeden celnik, jedna 
pieczątka albo jeden konduktor. 
Zbliżaliśmy się do granicy wło­
skiej i w pociągu zapanował ja­
kiś bałagan. Dwa razy pytano 
sie nas o paszporty, dwa razy o 
bilety kolejowe. Włoscy celnicy

interesowali się kawą f papiero­
sami.

Ostatni etap podróży był naj­
dłuższy. Pociąg szedł bardzo wol 
no, dygotał na połamanych i wy­
sadzonych mostach, gwizdał z 
przerażeniem, wjeżdżając na po- 
jedyńczy tor, często stawał zmę­
czony na stacjach. Już nie byliś­
my w neutralnym kraju. Znale­
źliśmy się w kraju okupowa­
nym — we Włoszech. Mało 
nam oczy nie wypadły, ale żeś­
my tej okupacji ani rusz dostrzec 
nie mogli. Ani jednego żołnie­
rza alianckiego! Ani na lekar­
stwo! Za to bardzo dużo W ło­
chów w najróżniejszych mundu­
rach. Z karabinami i bez. w dłu­
gich butach i w amerykańskich 
spodniach, w czapkach, czapecz­
kach i kapeluszach, z piórkami, 
piórami i pomponikami. W ięk­
szość z nich ma pasy —  dziwną 
modą przewieszone przez ramię. 
Bardzo z tym bojowo wyglądają.
Papiery przez Watykan

Dotychczas też — to jest do 
Florencji — nie spotkałem ani 
jednego Polaka. O, przepraszam 
był jeden w naszym międzynaro­
dowym przedziale (dwóch N or 
wegów, jeden Belg, jeden Fran­
cuz, jeden W łoch z mnóstwem 
dzieci, no i my). Mieszka od sze­
ściu lat we Włoszech i zmienił 
mi franki na liry włoskie. Dużo 
podróżuje. Przy kontroli pasz­
portów zaczął mi raptem tłuma­
czyć, że polskie konsulaty są ta­
kie podejrzliwe i że on — śpie­
sząc się bardzo z wyjazdem do 
Francji — musiał sobie wyrobić 
papiery... przez Watykan. Przy­
znam się, że zdębiałem. Swoją 
drogą czarnogiełdziarze mają nie 
prawdopodobne pomysły, a 
Watykan jest mniej podejrzliwy 
od polskich konsulatów.

W e Florencji dopiero dostrze­
gliśmy ślady okupacji. Jeden 
M. P. (Military Police) w bia­
łym hełmie ,parę Jeepów (Wil- 
lysów) i kilkunastu oficerów 
amerykańskich. Robią wrażenie 
turystów. Żeby zaś Włochom 
przypomnieć o okupacji na naj­
piękniejszych placach Florencii 
poustawiali beczki z piaskiem, 
wetknęli w nie coś w rodzaju szu 
bienicy 1 na tym rusztowaniu

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
organizuje w niedzielę dn. 17 listopada o godz 11-ej
z o k a z j i

„Dnia RTPD"
AKADEMIE w TEATRZE POLSKIM

n i  k t ó r e j  p r z e m a w i a ć  b ę d ą  
■ m  toru. St.Żejmia i Iow. Dorota Kłuszyńska mam

Listy ze  Ślaska

Brak malkontentów
Rynek, przedmieście, kopalnia, czte­

ry morgi pola znowu kopalnia, 
przedmieście, rynek. Tylko to się już 
inaczej nazywa, oto „wielkie miasto 
Śląsk", widziane oczyma ironicznego 
przybysza.

Rzeczywiście miasta naszego okrąg u 
węglowego, czy — /ak kto woli — 
okręgu przemysłowego, leżą tak bli- 
eko siebie, tak są skupione, ie trzeba 
dłużej posiedzieć na miejscu, zanim 
człowiek zorientuje się w granicach, 
zanim nauczy się, gdzie się kończy, 
a gdzie zaczyna.

Wrażenie ścisłej łączności potęguje 
jeszcze komunikacja. Oto wszystkie 
te miasta związane są siecią szyn 
tramwajowych. Z miasta do miasta 
pędzi tramwaj, przewożąc ludzi i  
miejsca zamieszkania do pracy. 1 nikt 
tię  nie dzwi, jeśli ktoś mieszka w 
Bytomia, a pracuje w Katowicach. Nie 
straszne również jest zamieszkiwanie 
mp. w Sosnowcu i praca w Chorzowie, 
thoć to przecież dawniej były dwa 
światy, kiedyś dwa zabory, potem 
dwa województwa, których antagoniz­
my niejeden mądwoda podsycał da­
wniej dla swoich własnych celów.

Dzisiaj proces powolnej asymilacji 
„ślązaków* i ,rzagtębiaków“ odbywa 
się powoli ale stale. Sprzyja temu za­
równo szybka komunikacja, jak i to 
może, że miasta Zagłębia, poważnie 
przetrzebione, jeśli chodzi o miesz­
kańców, utraciły w wielkiej mitrze 
swój charakter centrów handlowych.

Zato stolica województwa, Katowi­
ce, kipi iyciem I pracą W żadnym 
aoże t  miast Polski sie widu się t a -

kiego tempa życia, takiego tempa ży­
cia, poświęconego pracy.

Katowice — to centrum węgla. Wę­
giel dziś — te jeden z największych 
skarbów Polski. 1 to „królestwo wę­
gla '  widzi się na Śląsku na każdym  
,troku, a najjaskrawiej w Katowicach.

W dzień Katowice tętnią szalonym 
ruchem. Przez ulicę trudno p n e jś t, 
tak szczelnie wypełnia jezdnię koro­
wód pojazdów. Pojazdów najrozmai­
tszego rodzaju. 1 nieraz uśmlechnąó 
się wypadnie, kiedy potężna ciężarów­
ka przystaje posłusznie, by przepu­
ścić charakterystyczny dla śląskich 
miast ręczny czterokołowy wózek, wy­
glądający na dziecinną zabawkę, a sła 
żący tuta) do przewożenia wszystkie­
go, co zbyt ciężkie jest, aby się dało 
przenieść.

To wrażenie ciągłego pośpiechu, hez 
względne) celowości wszystkiego, na 
co tię patrzy, ścisłego związku wszel­
kich czynności wszystkich ludzi i za­
sadniczym procederem tej ziemi — 
wydobywaniem węgla I przetapianiem 
żelaza, wzmaga tlę jeszcze gdy wieczo 
rem zabłądzić na przedmieścia, gdy w 
wąskich uliczkach poczną migotać 
lampki idących „na szychtę* górni­
ków.

Mask pracuje. Śląsk pracuje w wy­
tężonym tempie, wie t czuje, że na 
lego pracy polega w znacznej mierze 
dobro całego kraju.

Jeden z czołowych publicystów mło 
depo Sim ka pisał niedmimo o bliskim 
stosunku Mazaka do Warszawiaków. 
Powoływał tlę na fakt. te właśnie cl 
Indzie, którty codziennie w pracy 
tw ej stoją iofibee śmierci, którzy t  r y ­

zyka życia uczynili sobie chleb
powszedni, bardziej m i mnś ro­
zumieją wysdeh pracy i umiłowania 
miasta mieszkańców bońaterskie/ War 
sxuwy. 1 lak i«st w istocie. Warsza­
wa /est dziś na Śląsku popularna. 
Warszawa tkwi głęboko w sercu Ślą­
zaka. Wystarczy przejrzeć listy zbió­
rek na odbudowę Stolicy; wystarczy 
spojrzeć, w jakim nastroju oszczędny 
Ślązak wyjmuje postokroć liczone gro­
sze, aby dać wnieść swój udztai w  
uzulo oaoudowy.

Uroczyste otwarcie mostu Poniatow­
skiego,, którego żelazną konstrukcję 
wykonali Ślązacy, było momentem 
krystalizacyjnym tego powszechnego 
uczucia. Dziś Śląsk ma nową „war­
szawską" ambicję. To most Śląsko- 
Dąbrowski, most, który ma zastąpić 
zburzony most Kierbedzia. Zwykła 
notatka a  gazecie, że oto znowu dzie­
sięć milionów zebrano i wpłacono na 
ten cel, wywołuje komentarze, pu­
bliczne omawianie, sieje się pobudką 
do doraźnie organizowanych zbiórek. 
Popularna stała się na Śląska przyto­
czona przez jednego z mówców na 
otwarciu mostu Poniatowskiego paru- 
łrazat
J  wierz ml, Warszawo, miast piosnki

U l*y
my pracę ei swoją poświęcim".

Dlatego też stolica może spać spo­
kojnie. Z chwilą, kiedy sprawę mostu 

• Ślązacy w twe krzepkie, twar­
de dłonie, /est ona „jak w banku".

Inna rzecz, która budzi szacunek w 
każdym przyjezdnym, która nawet 
dziwi na początek — to brak.„ malken- 
!°ntćw. Oczywiście wiadomo, ie  nikt 
nie zarabia, tak jak powinien, nie ty- 
e tak, jak żył kiedyś, czy jak żyli 
-io  ofemoie. Ale Slash znosi to i u- 

słłufe ha to zaradzić procą, nie roś 
poczekaniom, t y j e  z prmzy, komblzm

cję potępia L  idę umie je j sśosowac.
Ma Oiięsb za ta swoje specjalne 

„koniki",' którymi urozmaica sobie 
życie. Jednym z nich jest sport, Ht- 
guzie w to tsce me zna/azte się tak 
wyonnie sportowego środowiska, jak 
wtosme ta krosnu czarnych diamen 
iow i ludzi podziemia. Nigdzie me 
ma takiej ilości klubów sportowych, 
rosnących, zwłaszcza ostatnio, jak 
grzyoy po deszczu przy każdym nie­
mal zakładzie czy łarbyce. Nigdzie 
nie ma tak zajadlej^  publiczności 
sportowej. Wydarzenie sportowe na 
Śląsku jest sensacją dla wszystkich.

. i sportowy jest jednym z naj­
ważniejszych i najpilniej czytanych 
działów każdej śląskiej gazety. Żaden 
dział nie dostarcza tyle koresponden­
cji, sprostowań I dobrowolnych r e ­
porterów z terenu1.

Oczywiście bywają ( na tym Re 
przerosty. Śląscy „kibice“ kochają 
swe -kluby aż do... nieprzyzwoitoścł. 
Bo chyba nieprzyzwoitością nazwać 
można, kiedy rezultat zawodów zosta­
je wywalczony przy udziale publicz­
ności 1 przy akompaniamencie salw 
automatów. A  takie rzeczy trafia,ą 
się nie tylko na meczą sosnowieckiego 
(ragłębiowsktego") klubu RKU ze 
śląskim, chorzowskim AKS.

Jednak ten pęd do uczciwej, soli­
dnej pracy, uporządkowanego, opar­
tego na realnych podstawach życia i 
zdrowej rozrywki — stanowi o wcale 
pięknym typie dzisiejszego ślązaka, 
typie, na którego ukształtowanie zło­
żyła się walka wielu pokoleń o za­
chowanie polskości, przca wielu po-

' ń dla obcych, która dała miernik 
martoścl tej pracy wykonywanej DLA 
SIEBIE.

JA N  DĄBROWSKI.

przymocowali różne swoje dro­
gowskazy: „Keep • to right”
„Drive carefully" i t. d. Poza 
tym na wszystkich domach zaby­
tkowych powywieszali obrzydli­
we czarne tablice, ozdobione 
barwami amerykańskimi i wło­
skimi. Tablice te informują, co 
to za budynek, kto i. kiedy go 
zbudował i na co należy w nim 
zwrócić uwagę.

Zimno się robi na samo przy­
puszczenie, że tak samo u d e k o ­
rowali % m .  Niedługo się prze­
konamy.

Umińska
gra w Beriin’e

Staraniem Polskiej Misji W o| 
skowej odbędzie się 16 listopa­
da w Berlinie wielki festival 
muzyki polskiej. Weźmie »  nim 
udział Eugenia Umińska, która 
wykona koncert skrzypcowy Kat 
.łowicza, z towarzyszeniem orkie­
stry pod dyrekcią prof. Zygmuiy 
ta Latoszewskiego. Poza tym or­
kiestra pod dyrekcją prof. Lato­
szewskiego wykona „Tańce w *, 
seine" Palestra oraz „U w crtr  
rę" Szalow'skiego.

Warszawa usłyszy w niedzielą
słynną czeską śpiewaczką
W  niedzielę dnia 17 listopa­

da r. b. odbędzie się recital słyn­
nej śpiewaczki operowej i estra­
dowej czechosłowackiej Ewy 
Prchlikowej, w Teatrze Muzycz- 
no-Operowym przy ul. Marszał­
kowskiej Nr. 8. Koncert urzą­
dzony jest staraniem Wydziału 
Kultury i Sztuki Zarządu m. 
stoł. Warszawy pod protektora­
tem Posła Czechosłowacji w 
Warszawie.

Program obejmować będzie 
utwory Smetany, Dvorak*,, No- 
vaka, Janacka, narodowe pieśni 
czeskie i słowackie, następnie 
utwory Paderewskiego, Różyc­
kiego, Alabiefa, Delibes’a,, Vcr- 
di’ego.

Koncert zapoczątkuje żywy 
kontakt kulturalny pomiędzy 
Czechosłowacją i Polską.

Początek koncertu o godz. 
11.30. Bilety nabywać można w 
kasie Teatru Muzyczno - Opero­

wego przy ul. Marszałkowskiej
N r 8.

m

Do Odbiorców 
Elektrowni Warszawskiej

Mimo wielokrotnych apelów, skierowanych do odbiorców prądu elek­
trycznego, wzywających do jak najdalej posuniętej oszczędności w używa­
niu energii elektrycznej w godzinach popołudniowych, szeroki ogół odbior­
ców nie zastosował się do tych wezwań. Zapotrzebowanie prądu w tych 
godzinach nie uległo zahamowaniu, lecz nadal wykazuje silny wzrost. W wy. 
niku tego, urządzenia sieciowe w poszczególnych dzielnicach miasta są tok 
bardzo przeciążone, ie  zagraża to zupełną przerwą w dostawie prądu,

W tych warunkach, pragnąc uniknąć konieczności pozbawiania prą­
du całych dzielnie, Elektrownia Warszawska zmuszona jest akorzystad 
z uprawnień, przysługujących jej na podstawie par. 16-go Warunków Do­
starczania Energii, dotyczącego wyłączania instalacji, szkodliwie oddzia­
łujących na urządzenia Elektrowni lub innych odbiorców i wprowadasó 
następujące ograniczenia w używania prądu:

Na niżej wyszczególnionych ulicach, na których sieć Elektrowni jest 
specjalnie silnie obciążona, obowiązuje od dnia 13.11.46 r., aż do odwo­
łania zakaz używania piecyków elektrycznych przez całą dobę, a kuche­
nek elektrycznych od 15-ej do 21-ej. W wypadku, gdy kontrola Elektrow­
ni stwierdzi przekroczenie zakazu, nastąpi wyłączenie instalacji, powo­
dującej przeciążenie, na przeciąg jednego tygodnia; powtórne przekrs- 
osunie zakazu, spowoduje odłączenie instalacji od sieci na okres dwóch 
miesięcy.

Bezpieczniki w przyłączach domowych, znajdujących się na terenach, 
objętych zakazem, zostaną zmniejszone do norm, dopuszczających korzy­
stanie z prądu wyłącznie dla celów oświetlenia, w granicach do 100-walów 
na jedną izbę. Jeżeli w jakimś domu nastąpi trzykrotne przepalenie bez­
pieczników, dom ten zostanie odłączony od sieci na przeciąg jednego ty­
godnia.

Ulice na których obowiązują ograniczenia w używaniu prądu, sąi
1) Rejon Śródmieście!
Vi. Grzybowski, Próżna, Bagno, Wielka (od Bagna do Śliskiej), Po­

znańska (od nr. 1 do nr. 20 — obie strony), ul. Sienna (od Sosnowej da 
Twardej).

Ul. Chmielna od nr. 114 do 136 i od 79 do 91,
■1. Żelazna (od Al. Jerozolimskich do Złotej),
uL lloża jod ks. Skorupki do Poznańskiej), v »
ul. Marszałkowska (od kz. Skorupki do Wspólnej), 
ul. kz. Skorupki (cała).
2) Rejon Powiśle.
Ul. Dobra (od ul. Czerwonego Krzyża do Tamki), 
ul. Smulikowskiego,
ul. Czerwonego Krzyża (od Solca do Wiadultu), 
ul. Solec (od Ludnej do Czerwonego Krzyża), 
ul. Franciszka Saleiego,
ul. Potockiego. .
8) Rejon Zolibora.
Ul. Mierosławskiego (od Mickiewicza do CytadeM), 
ul. Mickiewicza (od PI. Wilsona do PI. Inwalidów), 
ul. Czarnieckiego (od gen. Zajączka do Mierosławskiego), 
ul. Śmiała (od gen. Zajączka do Mierosławskiego), 
uL Wojska Polskiego (od Cytadeli do Towiańskaego),
Plac Inwalidów (cały), 
nL Lisa Kuli (cała), 
ul. Rokitny (cała),
ul. Gen. Zajączka (od Mickiewicza dc k z  Felińskiego*
4) Rejon Praga.
UL Kołowa (cała),
ul. Sw. Wincentego (od uL Obwodowej da uL HorodeUkteJ), 
ul. Cmentarna (cała), 
ul. Lidzka (cała), 
ul. Kuniecka (cala),
ul. Sw. Cecylii (od Horodeiskiej do Obwodowej),
ul. Tykocińska (od Poprzecznej do św. Wincentego), 
ul. Gościeradowska (od Tykocińskiej do Kołowej), 
ul. Poprzeczna (od Tykocińskiej do Kołowej).
Elektrownia apeluje do odbiorców, zamieszkałych przy ulicach, nią 

objętych jeszcze zakazem, aby we własnym interesie ograniczali się rów­
nież w uży ran i u prądu, gdyż dalszy wzroot obciążenia spowoduje roz­
szerzenie zakazu także i na te ulica

O wszelkich zmianach w wykazach uiic, na których obowiązują ogra­
niczenia, odbiorcy zostaną poinformowani drogą specjalnych ogłoszeń. 
Warszawa, dnia 13 listopada 1946 r.

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA.
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Nieco szczegółów na temat ostatnie]

zwyżki cen artykułów włókienniczych

Z w y d a w n ic tw

Od karisli do plbira
N aKlauern spółdzieln i „K slązK a" . tan u  od Zbędnych, a  czasetu 1 fTH* 

u k aza ła  się 38-strunlcow a b ro s z u r-Icyjn y ch  pożyczek, up rzyw lle jo .. a- 
k a  F ran c iszk a  B linow skiego pt. „ O d ln y n u  zakupam i surow ców , pól l a-

Co powoduje drożyznę? | przelękli się. Poniewai Łódź nie u-
— Podaż niniejsza od popytu, w y-| trzyma się jako baslion spekulacji, 

srotana najczęściej brakiem towarów. I gdy dokoła ceny wrócą do normyl
— Czy to zjawisko kształtuje ceny

(ta dzisiejszym rynku włókienniczym 1
— Nie. Oto dowody:
W  lipcu „Społem" rzuciło na rynek 

Ki 700 milionów złotych towarów 
Włókienniczych po cenach komercyj 
(tych. W sierpniu tylko za 500 initio 
nów , a jednak ceny w sierpniu n.e 
drgnęły. We wrześniu rynek otrzymał 
tow arów  za dwa miliardy złutycn, a 
Więc cztery razy tyła i rozszalała się 
diożyzna.

No dobrze, ale ilość towarów n i­
czego jeszcze nie wyjaśnia. Zapewne 
ceny materiałów w hurcie były wyż­
sze ws wrześniu od sierpniowych.

O iói właśni* i tego me mogą pod- 
bijacze cen przytoczyć na swoją ob­
roną. Utrzymali towar po cenach nie- 
Smieniuiiych, a jednak drożyznę wy­
wołali. Drożyznę? Nie: oni wywołali 
panikę i spekulację.

Zapewne drożyzna i spekulacja bi­
je  doraźnie konsum enta jednakowo 
po  kieszeni, ais gdy drożyzna prze­
raza załamaniem gospodarczym, to 
da spekulację patrzymy jak na przej­
ściowy cios, wymierzony zdrowemu 
Organizmowi gospodarczemu przez 
gospodarcze męty.

Jak ło było w Łodzi
Zresztą a n a liz a  rynku np. w Lodzi 

potw ierdziła d ia g n o z ę  powyższą cał­
kowicie. Jakże to bowiem zaczął się 
ów taniec am atorów  „lekkich" oby 
C zajów  kupieckich dokoła włókienni­
czego cielca?

Bardzo pouczająca historia: Cen­
tra la  tekstylna wstrzymała 260 h u r­
townikom sprzedaż towarów. Jakimi 
kierow ano się racjam i? Oczywiście 
względem na interes konsumenta. Po­
stanowiono dostarczać ludności wy­
roby naszych fabryk włókienniczych 
drogą najkrótszą: poprzez spółdziel 
n.e. om ijając łańcuch pośredników.

Było to niewątpliwie ciosem dla 
tych, którzy zgarniają najtłustszą 
warstwę śm ietanki z całego obrotu 
-włókienniczego w kraju. Postanowili 
więc walczyć o swe przedwojenne 
przywileje. Oczywiście podstępnie, w 
■autkach, z zasadzki. Zorganizowali 
przede wszystkim sztuczny brak to­
w aru w sklepach. Pewnego dnia pu­
bliczność łódzka dowiedziała się, że 
m ateriałów  włókienniczych brak i 
w ogóle nie będzie. Od razu w to 
uwierzono i  przypuszczono run  n« 
sklepy.

A moment w ybrano doskonały: 
wszakże we wrześniu ludzie obspra 
w .a ją  się na jesień. Wywołanie p a ­
niki w tyra okresie jest więc ułatwio­
ne. Do kom binatoiów rynku włókien 
niczego przyłączyły się szumowiny 
wolutowe. Poszło halo: ntrudniać
obrót pięćsetkami. Zaczęła się więc 
ucieczka baranów  od pięćsetek, a 
przy tej sposobności w ogóle od wa­
luty własnego k raju  na korzyść sa 
morskiego dolara.

Ponieważ zaś cena dolara wzrosła 
więc ludzie w histerycznym szale 
atarali się lokować pieniądze w ma 
teriałach włókienniczych. W szafacti 
głupców piętrzą się dziś zbyteczne 
ikupony na ubrania, sztuki bielizny 
ltd.

To n‘e brak łowaru
Oto jeał mechanizm i skutki spe­

kulacji. Gdyby zwyżka cen była wy 
lukiem braku towaru, moźnaby ją 
zaiiarn- ,vać, rzucając na rynek wiel­
kie ilości teks.yliów.

Ale okazuje się, że dopóki panika 
trw a — taka interwencja to napeł 
nianie beczki bez dna i dalsze pod­
sycanie spekulacji, nabijani* kieszeń 
je j prowodyrom.

Albowiem cóż się dzieje? Za towar 
w czasie paniki płaci się l a l  zwaną 
„każdą cenę“. Nic dziwnego skoro się 
go magazynuje, nie próbując odsprze­
dać, rezerwuje się go n* przyszły 
rok. °on iew ai zaś hu rt zamachow­
com zam knięto przed nosem, więc 
odbywa się zakupywani* tow aru w 
sklepach spółdzielczych, sprzedają­
cych po uczciwych cenach komercyj 
■ych.

Orgia cen osiągnęła rekord w Lo­
dzi, gdzie rzp. za tuzin pończoch 
dziecięcych tzw. „petentek" biorą do 
czterech tysięcy, choć w hurcie p ła­
cili niecały tysiąc. Prowincja ucier­
piała mniej, może dlatego, że w m a­
łym miasteczku, gdzie wszyscy się 
znają, trudniej być piratem, powlóre 
zaś łatwiej jest „Społem** interwenio­
wać w małych środowiskach handlo­
wych za pomocą większych dawek 
towarów.

W wielu miejscowościach ndało się 
dzięki tym interwencjom towarowym 
obniżyć ceny o 40%. Zniżka ta za­
częła już wywierać w p ł y w  na rynek 
(M aki. Kombinatora^

Kontyngenty nie sę 
wyczerpane

Oczywiście sprawcy tej paniki 1 ich 
satelici szerzą wersję, że drożyzna 
być musi. Skoro towarów brak, a 
towarów brak bo „Społem" ich nie 
dostarcza, nie wyczerpując kontyn­
gentów kwartalnych w Centrali Tek­
stylnej.

Jest wprost odwrotnie. Kontyngen­
ty są nie tylko wyczerpane, ale w 
trzecim kwartale przekroczone, na iu 
chunek czwartego. „Społem" rzuciło 
na rynek olbrzymie rem anenty: w
ciągu dwóch tygodni potrafiło dostar­
czyć za 150 milionów towarów Lo­
dzi, a za pół m iliarda województwu. 
Centrala Tekstylna postawiła do dy­
spozycji konsumentów łódzkich do­
datkowo materiałów za zawrotną su 
inę sześciuset milionów złotych — 
naturalnie znów za pośrednictwem 
„Społem", gdyż ono pracuje za 14% 
prowizji, ustalonej z rządem, a nie 
za 100 i więcej procent marży han­
dlu łańcuszkowego.

Jest pewne, że do końca listopada 
kryzys na odcinku włókienniczym mi­
nie pod wpływem wielorakiej in ter­
wencji państwa, przemysłu i spół­
dzielczości.

I. Państwo wzmaga kontrolę nad 
normami prawnymi handlowania. 
1’rzebaż ukrócić między innymi oby­
czaj n,p. kupców nabywania towarów 
bez rachunków, lub przyjmowania 
rachunków fikcyjnych od nigdzie 
niemeldowanych kombinatorów. To­
wary kradzione nie tuczą, najwyżej 
zapewniają numer porządkowy w ko­
zie. W tej akcji, policyjnej współdzia­
łają komisje specjalne, a  więc czyn­
nik obywatelski.

II. Przemysł daje podwaliny obro­
ny konsum ehta przed drożyzną i spe­
kulacją, nie podnosząc cen na swoje 
produkty. Kto więc mógł je sprzeda 
wać ż zarobkiem 30*/» przed pół ro ­
kiem, a dziś żąda 100%, ten jest 
przestępcą, bo wyzyskuje nieświado­
mość i histerię publiczności.

III. Spółdzielczość obsługuje lud­
ność tanio, trzym ając się cen sztyw­
nych w przydziałach i co do złotów­
ki wykalku.owanych komercyjnych. 
Cała gospodarka spółdzielcza jest 
jawna, przejrzysta, dostępna dla kon­

troli i skierowana świadomie 1 p la ­
nowo ku walce z lichwą towarową

IV. Jako dodatkowe — indyw idu­
alne — uzbrojenie w tej walce o trzy­
mają konsumenci materiałów włó­
kienniczych bardzo pożyteczne wy­
dawnictwo „Społem" — „Cennik Po­
pularny", zawierający 100 opisów 
technicznych najbardziej pokupnych 
towarów. Dzięki tej broszurce każ­
dy laik będzie mógł orientować się 
w zachwalanym przez kupca m ate­
riale.

V. Oczywiście to nie wszystko, nie 
zapomniano bowiem o nasyceniu 
rynku towarem. W trzech pierwszych 
kw artałach’ roku bieżącego dostarczy 
„Społem" towarów włókienniczych i 
skórzanych za dwa i pół miliarda zło­
tych. W czwartym kw artale — 
gwiazdkowym, kwota kw artalna bę­
dzie znacznie wyższa. Oprócz tego ry­
nek odczuje olbrzymi zastrzyk ma­
teriałów włókienniczych w rozdziale * 
kartkowym.

Są trudności, 
lecz widać popraw ą

W ramach artykułu jedynie pobież- I 
nie da się szkicować procesy lak I 
skomplikowane, jak aprow izacja mas 
ludności w artykuły włókiennicze i ’ 
dziewiarskie. Ileż tam zawiłych trud­
ności technicznych, kredytowych, so- : 
cjalnych, organizacyjnych. Kwestia | 
cen wszędzie występuje ostro.

Są trudności, lecz poprawę widać 
na każdym kroku. Skąd się ona bie­

rze? Z rozumu 1 dobrej woli czynni­
ków, kierujących naszym życiem go­
spodarczym sektoru państwowego i 
spółdzielczego. Kiedy zobaczy się na 
drodze tych usiłowań wilcze doły. 
kopane łopatami niektórych licznych 
niestety przedstawicieli sektora pry 
walnego, to ogarnia niesmak i wstyd 
ie odcinek gospodarczy najistotniej 
szych wartości demokracji, m ianowi­
cie wolnej inicjatywy Indywidualnej, 
jest zaszargauy przez męty gospodar­
cze. Zapewne, ceny, podbił* p rze j­
ściowo przez niecną spekulację, w ró­
cą do normy, lecz wątpić należy, czy 
ta afera przyczyni się do wzmożenia 
w społeczeństwie szacunku dla ini- 
cjatywy prywatnej, o Ile nie postara 
się ono o wyeliminowanie spośród 
siebie czynników nieoiipowiedziai- 
nych i wręcz przestępczych.

r . ł

p an o w an ia  k a r te li  ku gospodarce 
p lanow ej". Z do tychczasow ego do­
robku  „K siążk i" je s t to bezsprzecz­
nie n a jlep sza  b ro szu rka  g o sp o d ar­
cza, P rzystępn ie  ch a ra k te ry z u je  
dom inu jącą  ro tę k u l e l i  w goespo 
darc* Polski przed w rześniow ej Po­
czynając  od sk ro m n e j liczby 4 w 
ty Ib r., k a r te le  stopniow o w zrosły 
do 271 w 1938 r., o g a rn ia ją c  wszy­
stk ie  kluczow e pozycje gospodar­
cze. Spółki ak cy jne  skarte tizow ane 
obejm ow ały  63 proc. k a p ita łu  za-

b ryka tów  1 d e ta li w m acie rzys tych  
k a rte la c h  zagran icznych .

O stro , lecz sp raw ied liw ie  ocenia 
a u to r  13 la t sanacyjuiegu zarządu  
g o spodarką  polską, p o d k reś la jąc , 
„Ze ośrodk i dyss/ozycjl d la  podsta­
w ow ych gałęz i naszej p rodukcji 
p rzem ysłow ej, znajdow ały  się me 
w k ra ju , lecz za g ran icą , Ze więc 
nasza suw erenność  gospodarcza by­
ła fikcją , a cały k rzyk  san a to ró w  
o rriocarstw ow oścl św iadom ą trom- 
ta d ra c ją  d la  zam y d lan ia  narodow i

k ładow ego w szystk ich  spó łek  ak- oczu i za tu szow an ia  p raw dy  o rze-
cyjnych. 80 proc. k a p ita łu  spółek 
sk arte llzo w an y ch  było całkow icie o- 
pa  now a nych przez k a rte le  z a g ra n i­
czne. W r. 1938 na 271 k a r te li  w 
Polsce mieHśrpy 171 k a rte li k ra jo ­
w ych i 100 m iędzynarodow ych . J a k  
s łuszn ie  Jednak  pisze au to r, k a r te ­
le k ra jo w e  okazyw ały  się Jednak 
bezsilne wobec m iędzynarodow ych , 
tak , że „były  > racze j narzędzletn  ob­
cych lm perla llz inów  na  naszym  te ­
ren ie , niż w łasnego  Im peria lizm u".

W edług w łasnych  obliczeń auto-

czyw istym  położeniu k ra ju " . 3 i \e  
szu rk a  zaw iera  in te re su jące  przy­
k ład y  p ase rzy  Intel w a k a r te li , ja k  
np. cem en tow ego  (Ł zw śrubow a­
nie c e n t, p rzekupyw an ie  członków  
rządu , sy n ek u ram i ltp.

W adą b ro szu rk i Jest n iedocen ia ­
n ie  ro li obszo rn lc tw a  w Polać* 
p rzedw rze im ow ej 1 zbyt sch em aty ­
czne przew iększan le  ro ił k a p ita łu  
przem ysłow ego  w Polsce. Wiaś-aht 
u nas panow anie  ekonom iczne nie 
p rzeszło  bezpośrednio  z rą k  obszar-

ra  rząd  san acy jn y  dopłaci! w ciągu  nlków  w ręce fab ry k an tó w . P o isaa , 
7-miu la t  -do ek sp o rtu  jed n eg o  jN iem cy, A nglia  s tan o w ią  przykia-
ty lko  k a r te lu  bekonów  1 konserw  
240 m il. zł„ gdy ów czesne ro c a ie  
w ydatk i na  o św iatę  w ynosiły  śred ­
nio około 350 m il. zł. A u to r poucza 
jąoo w y jaśn ia  sposoby w yzysku go 
spudarczego  P o lsk i przez k a rte le  
m iędzynarodow e; p ro s ty m  przele­
w em  zysków , lich w ia rsk im i prooen-

dy specyficznych typów  u s tro jo ­
w ych o odm iennym  podzlai* w ła­
dzy m iędzy o b sza rn ik am i a  k a p ita ­
listam i p rzem y sło w y m i 

W sum ie w ysoko w arto śc iow a po­
zycja  w do ro b k u  w ydaw niczym  
„K siążk i"  . (vti.J

Przed K o n g r e s e m  Pracy i O d b u d o w y
Tematy obrad Kongresu Techników Polskich

W  dniach  1 — 3 grudnia r. b . 1 niku b io lo g ic zn eg o  1 gosp odar- ml w ch ło d n ic tw ie  oraz przo-
w  K atow icach  o b rad ow ać bę- c z e g o  W yniszczenia P olsk i m yślach  sp o ży w czy m  i  cukrow - 
d zie  nad rea liza cją  3 le tn ie g o  przez h itler o w sk ie g o  ok up anta , n iczym .

Sw iatfuem a
r t ę c i o w a
muszę być
dostarczone

Akcja Sciąguilia zaległości ■ tjr- 
lutu świadczeń rzeczowych przybić 
ra ostatnio ua sile. P rzecie »« .«>. 
•likom, kiórzy świadomie w hy łają 
się od obowiązku oddaw ania zale­
głości należnych Państwu w całym 
szeregu województw wdrożone zo 
stuło ostatnio postępowanie karne.

Do Komisji Specjalnej skierowu 
ue zostały w woj. krakowskim 4 
sprawy, łódzkim — KI spraw, ślą­
skim — 2 1 , kieleckim — 23, a w 
poznańskim — 105 spraw,

W najbliższym czasie delegatury 
Komisji Specjalnej mają rozpocząć 
działalność również ua  terenie woj. 
warszawskiego i lubelskiego.

planu go sp o d a rczeg o  K ongres S zęze^óln ie w ażkim  zajjad- 
T e ch n ik ó w  P olsk ich , j H ien-em  w p iani* jesl k w estia

T en  p ie r w s z y  s e jm  p olsk iej reform y w y ższy ch  i .u d ió w  
tec h n ik i p ow ojen n ej ma s ia ć  i tech n iczn ych  po lin ii udostęp- 
się  w sp ó łiw ó rc ą  i w sp ó łw y k o -; n iem a ich k ias-e pracu ącej d:ro 
n aw cą  organ izacyjnej i t e c h - ' szkolenia dokształcającego, 
n icznej b u .o w y  gosp od arczegoI W  S ek cji E k onom iczn ej po- 
i p rze m y sło w eg o  p o ten cja łu  ruszone będą k w e stie  zw iąza  
O ; rodzonej P o lsk i.

W  zjeździ* w eźm ie  u dzia ł

p o ien c ja łu i ruszon* będą k w e s t ie
n« z d efin icją  ustroju gospodar 
czeg o  P o lsk i, ck o b o jn iczy u y iii•

go r u
n izacyj tech n iczn y ch . C a łość ! nu G osp od arczego  i t. <L 
prac K ongresu  ob ejm ie ob rad y j S ek cja  k o lei że lazn ych  zaj-

p rz e a L a n k a m i N a r o d o w e jk o ło  3000 p r z e d s 'a w ic ie li orga

li
14 S ek cy j nad zg ło szon ym i 150- m ie się  tagad n ien -am i odbudo- 
ciom a referatam i. | wy k o le i że lazn ych  szeroko- i

i W  sek cji O gólnej K on greiu  w ąsk o  • torow ych  oraz zagad- 
o m aw ian e będ ą za g a d n ien ia  n ien iam i gosp odarczym i i orga  
szk o len ia  kadr za w o d o w y ch  w  j n izacvjn ym i k o lejn ictw a  i jego  
P olsce , zorgan izow an i*  i zrefor w sp ó łp racy  z portam i.

S ek cja  dróm o w a n ie  sz k o ln ic tw a  za w o d o ­
w ego , w y sz k o le n ie  s ił n au k o­
w ych , tech n iczn y ch  i  ro ln i­
czy ch , by jak najszybciej p ow e-

>g b itych ,
ch i

lo tn i­
c z y c h  w odny ch i portów  obra  
d ow ać b ęd zi*  nad tezam i 3 
le tn ie g o  program u gospodarki

to w a ć  straty , p on iesion e  w  tych ' d rogow ej, nad zagad n ien iem
d zied z in a ch  przez naród w  wy-

U cieczka od ciężkiej pracy
Europa przeżywa brak fachowców

„Życie G osp*darcie“ opublikowało 
interesujący artykuł dr. St. Berezo­
wskiego pt. „W ojenne przemiany lud 
ilościowe", zasługujący na zwrócenie 
nań baczniejszej uwagi. Zdaniem au ­
tora, wojny, które tak boleśnie do­
tknęły liuropę, przyniosły jej nie tyl­
ko zmiany deinugraliczne ilościowe, 
tzn. efektywne ślraiy  w ludziach i 
zmniejszenie się naturalnego przyro­
stu. Wpłynęły one również na zmia­
nę utrw alonej struk tury  społecznej i 
zawodowej.

Dewastacja, często całkowita, życia 
gospodarczego i społecznego poszcze­
gólnych krajów, procesy te znakom i­
ci* przyspieszyła, przysparzając po 
szczególnym państwom wielu poważ­
nych kłopotów i trudności. Autor 
przytacza szereg konkretnych przy 
kładów. Mówi m. in. •  Czechosłowa­
cji, która mimo stosunkowo nikłych 
stra t w ludziach, odczuwa dziś do­
tkliwy brak fachowców. W inne jest 
nie tylko w tym wypadku masowe 
wysiedlanie Niemców, ale i ucieczka 
znaczniejszej liczby pracowników 
ciężkiego przemysłu, czy górników do 
zawodów „lżejszych". Dokonały się 
te przem iany w okresie wojny, w 
obawie przed wywiezieniem na robo­
ty do Niemiec. Obecnie ci wszyscy, 
świeżo upieczeni kupcy, kelnerzy, czy 
słaba urzędnicy, mimo namów i. a p e ­
lów, nie kw apią aię do pow rotu d i  
dawnych warsztatów pracy. I dlate­
go ciężkiemu przemysłowi brak  300 
tys. rąk roboczych, rolnictw a — 210 
ty*., przem ysłów  budowlanemu — Ad 
tys. ltd.

Analogiczne trudności Francji są 
wynikiem zarówno poważnych, bo
sięgających półtora miliona os.ib 
strat wojennych, jak i przesunięć za­
wodowych. 3 miliony czynnych za­
wodowo przeszło do zawodów nie 
I rodukujących, do handlu ł adm ini­
stracji. 1 podczas gdy rolnictwo stra 
ciio 16% stanu przedwojennego, a 
przemysł 30% — liczba pracowników 
państwowych wzrosła z górą a  100% 
(z 800 tys. do 2 milionów), przedsię­
biorstw handlowych •  180?/*. Batun- 
ku w tych tarapatach poszukuje 
Francja na  drodza premiowania cięć

dla masowej Imigracji, ułatwień na-
turaiizacyjnych.

Nawet Stany Zjednoczone m ają pod 
tym wzgięd-m pewne kłopoty, intnio 
szybkiego zwiększania się liczby lud­
ności...

Autor słusznie zwraca uwagę na 
trudną odwracaluość tych przemian, 
na fakt, że dotykają one głównie n a ­
rody rasy białej, wychowane w cy­
wilizacji europejskiej, że mogą być 
one dowodem pewnego ich starzenia 
się.

Wnioski, co do Polski brzm ią ra ­
czej optymistycznie. W tym wypadku 
dr. Berezowski zwraca jedynie uw a­
gę na znany fakt, wywołany trudną 
sytuacją m aterialną, ucieczki nauczy­
cielstwa x* szkół powszechnych.

W ydaje się jednak, ż* i u nas po­
ważniejsze zmiany w tej dziedzinie 
zachodzą. Świadczy o tym me tylko 
przesycenie ludźmi adm inistracji pań­
stwowej, ale i wzrost różnych form 
drobnego, legalnego, czy „dzikiego 
handlu, z pewnością wchłaniającego 
dziesiątki tysięcy w okresie przbdwo 
jennym czynnych w innych zawo­
dach pracowników wykwalifikowa­
nych. Działa w tym wypadku z regu­
ły większa rentowność pośrednictwa 
przy stosunkowo mniejszym wysiłku, 
braku odpowiedzialności, chęć szyb­
kiego odrobienia 's tra t poniesionych 
w okresie wojny, „dorobienia się".

Zjawisko to z punktu  widzenia in­
teresu gospodarstwa narodowego, 
aczkolwiek ni* przybrało jeszcz* tak 
katastrofalnych rozm iarów, jak np 
w* Francji, trudno uznać za objaw 
pomyślny. Wymaga ono, jak słusznie 
uważa au tor cytowanego artykułu 
środków zaradczych. Zaliczyć do nicli 
naszym zdaniem wypadnie nie tylko 
pewne podniesienie znaczenia m oral­
nego pracy produktywnej w opinii 
ogółu, ale i, jeśli chodzi o prace cięż­
sze, wymagające zarówno znaczniej­
szego wysiłku oraz umiejętności fa 
chow ych, wzmożeni* opłacalności, 
czujna troska, o zapewnienie t«j ka­
tegorii pracowników już nie znoś 
nych, a dobrych warunków egzysten­
cji. Zwłaszcza wobec faktu, ż« postę­
pując* naprzód uprzemysłowienie

hiąj pracy «nut odottąpoisei* Juch: krają raalżsacja ł-letoieg* **rode-

wego planu gospodarczego, będą wy­
magały stałego, masowego napływu 
świeżych sił pracowniczych.

Oczywiście, ż* posiadając poważny 
nadm iar niewyzyskanych sił ludzkich 
na ciągle jeszcze przeludnionej, mi­
mo reformy rolnej, wsi polskiej, je­
steśmy w bezwąlpienia lepszej sy tua­
cji, niż większość krajów europej­
skich, darem nie oglądających się za 
pokryciem deficytu pracowników 
przemysłu, czy rolnictwa, szukają 
cycłi ratunku w drodze propagow a­
nia imigracji, poszukiwani* darem ­
nego kandydatów do wykonywania 
cięższych prac.

Jesl to jeden a naszych poważnych 
plusów, który — jeśli potrafim y u- 
miejętnie zdyskontować — niezawod­
nie pozwoli nam szybko zrównać się, 
jeśli chodzi o postęp cywilizacyjny 
z innymi krajam i, nie tylko dopro­
wadzić do pomyślnego końca dzieło 
odbudowy, ale również odrobić do­
tkliwe opóźnienia w poszczególnych 
dziedzinach naszego życia.

Ł  Ł

Młodzi górnicy
przoduję
w wyścigu pracy

W  drugim  eta p ie  w yńcłgu  
p racy na teren ie  w ojew ó d ztw a  
ś lą sk o -d ą b ro w sk ieg o , m ło d z ie ż  
górn icza  p o sz c z y c ić  »ię m oże  
rekordow ym i o siągn ięciam i. Na 
p ierw szym  m iejscu  znajdują s ię  
m łodzi górn icy z kopaln i ,,M ie 
ch ow ice"  w  B ytom iu: S e f a n
S zczep a n ik  i T ad eu sz C zekaj, tycznym  oraz 
którzy u z y sk a li„303 proc. nor­
m y. R obo n icy tejże k opaln i:
W ład ysław  U rbańczyk  i Ś olar 
sk i W ik tor , w y k o n a li 295 proc. 
norm y.

W  in nych  k o p a ln ia ch  p rze­
c ię tn e  w y n ik i w a h a ;ą s ię  w  gra 
n ica ch  o d  120 160 p roc. Dor-
m f e

m otoryzacji kraju, kom unikacji 
lo tn iczej i słu żb y m eteo ro lo g icz  
nej, nać problem am i dróg w o d ­
nych, gosp od ark i i żeglugi m or­
sk iej, p ortów  ryb ack ich  i m or­
sk ich .

W  sekcji górn ictw a  o b rad o­
w a ć b ęd zie  K ongres nać zagad ­
n ien iam i przem ysłu  w ęg low ego , 
n a fto w eg o  oraz so ln eg o  w p la ­
n ie  3-letmim.

S ek cja  h u tn ic tw a  zajm ie się  
zagad n ien iam i hu tnie w e ż e ­
la zn eg o , m eta li n ieże la zn y ch  
oraz m ater ia łów  ogn io trw ałych .

Z k o lei K o n g ics  zajmi* się:
W  sek c ji przem ysłu  m e ia lo  

w e g o  —  zaga-dn leniam : p rze­
m ysłu  m eta lo w eg o , zb rojen io ­
w ego  i o k ręto w eg o .

W  sekcji en erg ety k i l e lek  
tro tech n ik i — 3-letn im  planem  
in w estycy jn ym  en er g e ty k i prze 
inysłu  e lek tr o te ch n icz n e g o  i te ­
lekom un ik acyjnego.

W  le k c j i  b u d o w n ic tw a  —  
w y ty czn y m i p o lity k i biruowla- 
nej w  za k re sie  b u d ow n ictw a  
m iesz k a n io w eg o  m iejsk iego  i 
w iejsk ieg o , zak ład ów  u ż y te c z ­
n ośc i p ublicznej oraz planam i 
in w estycy jn ym i w  d z iea z in ie  
k an alizacji i w od oc iągów .

W  sek cji p rzem ysłu  m in era l­
n e g o  1 m ater ia łów  b u d o w la ­
nych  —  rad zić  b ęd zie  K ongres 
nad p lanem  od b u d ow y gosp o­
darczej w  p rzem ysłach : m a­
ter ia łó w  b u d ow lan ych , c e r a ­
m iczn ym  i szk larsk im , cem en to  
w ym , w ap ien n ym  1 k am ien iar­
skim ,

W  le k c ji p rzem ysłu  ch em icz­
n ego  — zajm ie s ię  K ongres za ­
gadnieniem  n a w o z ó w  sz tu c z ­
nych. produkcji gazów  tech n icz  
nych, przem ysłem  n ieorgan icz­
nym i organ iczn ym , farm aceu- 

w ęg 'o w o  - che
m icznym .

W sekcji przem ysłu  !ek k ;e 
go — zagad n ien iem  przem ysłu  ‘ 
w łó k ien n icze g o , w łó k ien  sz u c z 1 
mych, oraz p rzem ysłu  p ap ier­
n iczego , sk ó rza n eg o  i  ob u w io -  
w ego.

W  sekcji p rzem ysłu  sp o ży w ­
c z eg o  i ch ło d n ic tw a  — zagad- 
cieAtami ogólnymi i branżowy

W sekcji ro ln ictw a , m elio ra ­
cji, le śn ic tw a  i p rzem ysłu  
erzew n eg o  — p r z e b u .o w ą  u itro  
ju ro lnego , m elioracją  i gosp o ­
darką w o_ną, Oubudową pań­
stw o w e g o  gosp od arstw a  le śn e ­
go, zagad n ien iem  p rzem ysłu  
d rzew n ego , tartaczn ego , oraz za 
p a łczan ego .

J a k  w ic a ć  z te g o  z grubsza  
w y n o to w a n e g o  s k r ó u  tem a­
tów, k t ó i e  m ają być p r z e .m  o- 
tem obrad K ongresu  zad an ie  
s ta w ia n e  przez n a cze ln ą  orga­
n izację tech n iczn ą  przed K on­
gresem  T ech n ik ó w  P olsk ich , 
w Ka ■owicach, p rzerastają  sw o i 
mi rozm iaram i w sze lk ie  do . ych  
cz a so w e p rób y  c z y n io n e  na 
tym  polu w  P o lsce  p rzed w ojen ­
nej. K lim at śp o łeczn y  w  jakim  
to czy ć  *tę b ęd ą  obrady K on­
gresu rokuje duże n adzieje. Po 
h istoryczn ych  reform ach  spo­
łeczn y ch  w y s z e ć ł  techn ik  p o l­
sk i ze ś le p e g o  zau łk a  najem ­
ne) k a p ita lis ty czn ej w y słu g i 
na szerok ą  drogę ro zw ojow ą  
tw órczej pracy w  u sp o łe cz n io ­
nym  p rzem yśle , — z dusznej 
a .m osfery  p rzedw ojennej za w o ­
dowej  ek sk luzy  w ności, rasizm u  
i k o iporacjon izrau  do k ltm alu  
d em ok ratyczn ej w sp ó łp racy  z 
ca łym  narodem  nad p o d n ies ie ­
n iem  d obrobytu  w sJcali krajo­
wej i  ogó ln o lu d zk ie j.
 ______  H en ryk  K uroń

Poż^ c ika  am erySańska  
d!a N iem iec?

P tfC 'X in y  *oyuHJivi, który  /u« m a  
rm watiki•/ yoUtyęę l dyptoiłutL/t, 

•w* *.wx* ł i t ,n i i r i i ,c ,  ui r iq ^ u
nutU w tt kltnuiiiuiu  mnutyiy wtl ta-

su/«ira*iiiiMif/ u> d t i€ ,u c h  
l u d i t a s c i  uMtjny, t a n i a  ta k  p u w u in a  
u n i o m  iv itiM m /i w  sto a u n k u  do  A’i*in 
ta w , k to / t y  tę UK>/ną w y w u la ii  U la - 

/ * « « •  prted  p o d p ita n ti-m  
n o m o ta  p o k u jo w t ło  puń ttu ta  anglo- 
t o t k i t  t to ra /ą  j t ę  w tz t lb tm l  u iu m t
prtyw róclt Niurncom tek patent lal 
p rn m ytlu w y , story etanuwii moi* 
ino i* graibu UU pokoju *  p t ty n lo -  
id .

f  ad endą opieką mocarttie tacko- 
dntek biem cy ju t d li i  podno*zą gło­
wą, apetyty ich rosną i choć rńt mó­
wią ont Jeszet* wyraźni* •  odwecie, 
to jednak pozwcla/ą lob it carat c i f  
iciej na wystąpienia, kiór* godzą 
bezpośrednio w  in te rn y  icA na/bltt- 
szych sąsiadów.

Wszyetki* dotychczasowe posartlf 
cia w kierunku alitn ia niedoli Jbie- 
dnych* if im có w  bledną wobec tary- 
soum/ąeej się obecni* radykalnej 
zmiany polityki gospodarczej wobec 
tego kra/u. Jak twierdzi „Observer", 
blem cy małą otrzymać w najbhtszym  
czasie poważne kredyty amerykali­
skie na rozbudową ich przernvsfu Kre 
dyty  beda udzielane ta pośrednlrtwem  
wiplkieeo koncernu bankowego ..Re­
construction Finance Corporation*,  
który ud-tclał dotychczas nożyczek  
oa potrzeby wewnętrzne U S A

Wiadomość ta. szeroko rozpowszech 
niana przez kola amerykańskie w 
Berlinlk, wywołała radosne nastroje 
w Niemczech i obudziła dnie nadzie­
je na przyszłość. Ja k ie  nie małą tlą 
Niemcy cieszyć, je łe li państwa sprzy­
mierzone nie mogą otrzymać takiej 
•oiyctiU , •  Niemcy ją  dostaną?
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Nowy port lotniczy we Wrzeszczu 
na trasie miedzy Europą Zachodnią aSkanriyitawią

Na lo tn isku  we W rzeszczu, które 
będzie p unk tem  zatrzym yw ania  się su 
m olotów  w drodze m iędzy E uropą 
Z achodnią, a  S kandynaw ią, ukończo­
no  pierw szy odcinek robót. N a ol­
brzym iej p rzestrzen i p row adzi się 
wstęgę aa/a ltow ej b ie in i szerokości 
40 rntr Główna droga tzw. bieżnia 
nocna ma szerokość 30 m tr.

P race  po legają  na  bardzo  dok ład ­
nym  zn iw elow aniu  grun tu , w ykonaniu  
robó t ziem nych, założeniu betonow ych 
podk ładów  i na  be tonow aniu  o lb rzy ­
m ich  pły t o  pow ierzchni 120 m tr. kw., 
a k tórych  sk ład a  się cała droga.

D otychczas w ykonano  40.000 m tr. 
kw. dróg asfaltow ych , na  co zużyto 
4 lys. ton cem entu , w ielkie ilości 
p iask u  i in n y ch  m ate ria łów  budow la­
nych.

P rzy  p racach  n ad  budow ą lo tn iska 
Jest za trudn ionych  350 robotników , 
p racu jący ch  na dw ie zm iany. Aby 
zwiększyć tem po budow y bieżni, spro 
w adzono na teren  lo tn iska szereg no ­
w oczesnych m aszyn, jak : bou ldogcry - 
n lw ela to ry , dźwigi, e lek tryczne  u b '-  
Jark i, be to n ia rk i i  inne.

W końcu lis topada b. r. r lo tn iska

| we W rzeszczu 
I sam oloty.

Po ukończeniu  dróg,

w y s ta rtu ją  pierw sze

p rzy stąp i się
Jo  budow y hangarów , stacji, dom ów b a n d  k  k t ó r a  o d  m a ja  f . b  
obsługi, u ruchom ien ia  u o a ru  zes-nej ; , s l i
sygnał:zacji i t. P. Koniec budow y j e s t ! dokonywała napadów pbunko- 
przew idziany  na rok i m  I w Vch na instytucie państwowe,

M o w y  z a r z ą d
Związku Wydawców

W W arszaw ie w siedzibie Polskiego Izostał w ybrany  jednom yśln ie  prezes 
Zw iązku K sięgarzy odbyło się trw a - j „C zyteln ika1* — J. B orejsza. Do Za­
jące cały  dzień W alne. Z grom adzenie ! rząd u  wybranego* p rzez  ak lam ację  
Zw iązku W ydaw ców  P o  sp raw o zd a- j weszli: zę Spółdzielni W ydaw niczej
niu i p rzy jęciu  sta tu tu  dokonano  wy- j „Wiedza** znany  poeta  m jr. St. R. Do­
boru  w ładz. Prezesem  Z arządu  PTW K I  brow olski, ze Spółdzielni W ydaw ni-
 ------------------------------------  . ~  i czej „Książka** —  dr. Ś rednicki, zeO i i c  iey n a  R T F IJ5 Zw iązku R ew izyjnego — ob. B u ra - 

Z am last kw iatów  w d n iu  Im ie n in ! kowsk5* 1 " Naszei Księgarni** -  dyr.

2? 1etnistutfen“  *
na c ie le  bandy rabunkowe]

Milicja Obywatelska w Kra- i komunalne, spółdzielnie i skle- 
kowie wykryła groźny szajkę py prywatne.

N a czele bandy, składającej 
się z 44  osób stał 22-letni stu­
dent Akademii Handlowei Mie­
czysław Targon. • Jakkolwiek 
działalność bandy była wyłącznie 
rabunkowa, kierownicy jej sta­
rali’ się nadać pozory „ideo­
logiczne”, wskutek czego p -̂ 
wna część młodzieży dała się 
wciągnąć w bandyckie szeregi.

Milicia wykryła ponadto na 
terenie Krakowa szereg mniej­
szych band, które miały na su

Z g ła s z a ć  s ię  n a  w c z a s y  z i m o w e  
OMTliR na Dolnym Śląsku

P rezesa  Z arząd u  Głównego Zw iązku 
Zaw odow ego P racow ników  Spółdzie l­
czych R. P . tow. S tan is ław a  M ichal­
skiego, O ddział W arszaw sk i Z w iązku 
Z aw odow ego P racow ników  Spółdziel

Szczechura, z Państw ow ego Insty tu tu  
W ydaw niczego — dyr. B achrach , z 
W ojskow ego In sty tu tu  N aukow o-W y- 
daw niczego —  płk . Okęoki, ze strony  
w ydaw ców  p ry w atn y ch  ob. ob. Arct,

czych wpShca kw otę  zl 1.900 na  R TPD . G ebethner, P ią tek , Trzaska..

Rewelacje procesu góralskiego

Szatkowski Mną usługach Niemców
s ió d m y m  dniu rozprawy wszy-1 ralszczyzny. Stwierdza on, że już
AuHp ’knru/ip *7f»'7n '̂\X7nli •7crru~?nii nmr"irc7irph m io c ian an h  n lrn n am t r

ilie ma względów
dla szkodników

W  ubiegłym tygodniu na mo­
cy orzeczenia Komisji Specjalnej 
skierowano do obozu pracy —  
12 osób za kradzieże dobra po­
wszechnego i szkodnictwo go­
spodarcze. Między innymi zo­
stali skazani:

Keller Jan (Piaseczno) za 
handel obcymi walutami— 9 mie 
sięcy. Fortuna Tózef (Gdańsk) 
za kradzież artykuł. „UNR RA ” 

w do akcji góralskiej, a w czasie przyj i ze statku —  9 miesięcy, Rybicki

górzu będą tm przez kierownic*WW
O środka w ypożyczane.

O-płaty za tuirnuzy 14-d-niowe, r o i -  
poczynające  się I-g o  1 16-go każde­
go m iesiąca, w ynoszą 200 zł. od oso­
by, przy czym każdy uczestn ik  w cza- 

nale zagospodarow anym , położonym  j sów o trzym uje  75 procen tow ą zniżką 
w p ięknej okolicy górsk iej, o wyśm-ie- kolejow ą w obie strony.

(ni tych teren ach  n a rc ia rsk ich . D obra j Zgłoszenia na  w czasy p rzy jm u je  
mieniu morderstwa i napady 2 ’obsada in s tru k to rsk a  um ożliw i u c tesl Kom itet C en tra lny  OMTUR — ŚAar- 
bronią. Jnikom  w czasów  naukę jazdy  na n a r-  : szawa, M okotow ska 3 i  w szystk ie K o -

- 'ta c h , k tó re  na czas pobytu  w M iędzy- | m ite ty  W ojew ódzkie.

W  okresie  od 15 grudn ia  b. r. do
15-go m arca 1947 r. odbyw ać się bę­
dą w M iędzygórzu na Dolnym  Śląsku 
w czasy zim owe O rgan izacji M łodzie­
ży TUR.

M iędzygórze jest ośrodkiem  dosko-

Lista 10-ciu najlepszych
kolarzjł-szosowców w Warszawce

scy ówia kawie zeznawali zgodnie,' pierwszych miesiącach okupacji mo 
że c a ła  akcja „Goralenvolku“, któ- i żna się było zorientować, że akcja 
ra powstała z inicjatywy Szatkow-; Szatkowskiego sięgała kilku lat
sklego i  komitetu góralskiego, nie 
z n a la z ła  odźwiękp wśród ludności 
n a  Podhalu, a  zwłaszcza na wsiach. 

Świadek dr. Żychoń stwierdza, że

przed wojną i że Krzeptowscy wraz 
z Szatkowskim i Wiederem byli kon 
fidentami niemieckimi. Kontakty 
Szatkowskiego z Niemcami datują

O Szatkowskim mówiono, iż był de-J się od czasu ^Olimpiady narciarskiej 
sygnowany przez Niemców na- sta- - w Garmisch - Partenkirehen. Głów- 
nowisko burmistrza w Zakopanem.! nym inspiratorem akcji góralskiej

Z arząd  W arszaw skiego  Okręgowego 
Z w iązku K olarskiego usta lił lisię n a j-

Otwarcie świetlicy
MKS Syrena

mowania kart góralskich zdarzały | W acław (kier. Zarządu Lasów 
się dramatyczne sceny płaczu ko- j Miejskich— (W łocławek) za przy 
biet 1 błagania o polskie karty. Spra | w }aS2C2enje b pacz. „U N R R A ” 
wa wysiedlania wyszła od̂  samego, pr2e2naC2onych dla robotników  
Komitetu Góralskiego , który dzia t d j h w ksach __  1 rok)

la ł pod p re s ją  G estapo . _  , . , y, , , ■____ , i < czytaniu czasopism, Ksujztm uraz i
Kolejny Świadek, Karol Zając zj P.r2Vda^k Edward (Sw tecie) b. rywka<:h godziwych, kulturalnych, 

Zakopanego, kierownik spółdzielni i kier. m.yna państw ow ego 2a ra-j 
podhalańskiej, stwierdza że żarów- ] bunkową gospodarkę w młynie,

W  ub. n iedzielę odbyła się uroczy­
stość o tw arcia  lokalu  klubow ego i 
św ietlicy przy M iejskim  Klubie Spor­
tow ym  „S yrena" przy u licy P u ła w ­
skiej. Sportow cy m iejscy zrzeszeni w 
M iejskim  Klubie Sportow ym  „Syre­
n a"  będą m ogli czas w olny spędzać 
k u ltu ra ln ie  w u rządzonej św ietlicy na 
czy tan iu  czasopism , książek oraz roz-

no osk. Cukier, jak 1 wszyscy bra-[ n iedozw olony przemiał oraz przy
Niemcy chcieli wbić klin w naród i był Andrzej Krzeptowski, który, cia Krzeptowscy kierowali si? wy- i w łaszczenie pasów skórzanych 
polski 1 do tego celu zamierzali u-1 wciągnął do „Komitetu Góralskie- jłącznie chęcią zysku. Świadek ze- , miesięcy, Śliwiński Franci-~ I ”  a**-****-  -C---Z - i  , L O 111 iCMCk y, Oli W lllOIW j.

początku ko-jgc‘‘ autochtonów Podhala, używa- jznaje, że wyrażali oni wiarę w zwyj s2ek (Piotrków) b. dyr. fabryki 
ął, jako swe jąc ich jako pokrywki dla swych j cięs two Niemiec i starali się osła- G- /  , qnnłem” zń rei owe

żyć lud góralski. Na 
mitet góralski wysunął,
zadanie cele gospodarcze. | niecnych czynów. Cała ludność od-jbiać ruch oporu wśród ludności.

Świadek Fagus, emerytowany j nosiła się z pogardą i nienawiścią * 
kapitan z Czarnego Dunajca, nazy­
w a  Szatkowskiego „Rosenbergiem 
ruchu góralskiego". 98 procent góra 
11, zwerbowanych do legionu góral- 
•kiego SS, uciekło.

Na popołudniowej rozprawie świa 
dek Zwoliński z Zakopanego wno­
si nowe naświetlenie do sprawy gó

Felieton film ow y

„Samotny żagiei* S i

Po d łu ższym  okresie su szy  film o ­
w ej, W arszaw a ma obecnie okazję  
oglądania catej serii dobrych film ów . 
Po ,S k a r b ie  ro d zin y  G oupi“ i „U licy  
złoczyńców '' oto trzecia nie ty lk o  w ar­
tościow a, ale i w yb itna  prem iera se­
zonu . T ym  razem  je s t to film  radziec­
k i, op a rty  na scenariuszu  W . K a ta je ­
wa. C zy te ln icy  po lscy, k tó r zy  m ieli 
o ka zję  zapoznać się  z  pow ieściam i 
znakom itego  p isarza ra d zieck ig o , p ó j­
dą na ten  film  z zaufaniem . N azw isko  
autora gw arantu je  w y so k i poziom  sce­
nariusza. T a k  te ż  jes t w  istocie. Nie  
na leży  jed n a k  taić że na p ierw szy  
plan  w yb ija  się  zna ko m ita  gra m ło ­
docianych ak to ró w  Igora B u ta  i  B o ­
rysa  Runge.

„S o ju zd ie tfilm "  je s t  jed y n ą  na zw ie­
cie p laców ką  pośw ięconą w yłączn ie  
p ro d u k c ji film ów  d ziecięcych  i m ło ­
dzieżow ych . P rzy  w ytw orn i istn ie je  
spec ja lna  szko ła  dram atyczna . R a­
d z ie ck i m ło d y  a k to r  film o w y  nie jes t  
w ybierany  drogą losow ania na „kon­
kursie  u ro d y", lecz o trzym u je  odpo­
w iedzia lne  role po rze te ln ym  p rzyg o ­
tow aniu  a rty styc zn ym . W ła d ze  s z k o ły  
d ra m a tyczn e j dba ją  szczególn ie  o to, 
b y  dziecko  nie m anierow ało się, by  
jego gra b y ła  ca łkow icie  naturalna. 
Z n a ko m ite  w y n ik i te j pedagogiki m ie­
liśm y o ka zję  podziw iać w  film ie  „Mło 
dość G o rkija “. „Sam otny żagiel“ sto i 
na  jeszc ze  w y ższym  poziom ie. P rzede  
w szys tk im  scenariusz nie je s t tak  p rzy  
gnębiający, obok m om entów  dram atycz  
nych  i p e łn ych  napięcia, je s t w  nim  
w iele hum oru nieraz bardzo n iefraso­
bliw ego.

P oza  tym  film  je s t jeszcze  jednym  
dow odem  tezy , że k a żd y  kra j w inien  
przed e  w szys tk im  przedstaw iać  s to ­
su n k i we w łasnym  kra ju . W idzie liśm y  
nieraz film y  am eryka ń sk ie  o F rancji 
i N iem czech , k tóre  b y ły  pozbaw ione  
w sze lk ie j p raw dy. W  „Piętnasto letn im  
kap itan ie"  ję z y k  ro sy jsk i u żyw a n y  
p rzez  A m eryka n ó w , robił d la  nas za ­
bawne w rażenie.

A k c ja  film u  „Sam otny żagiel" o dby­
wa się  w  R o sji carskiej w roku  1905 
J es t to okres p ierw sze j rew olucji, dn i 
„Potiom kina". D ziec i zosta ją  w ięcej 
lub m n ie j p rzyp a d ko w o  w m ieszane w  
w rlk e  pro le taria tu  z p o lic ją  i szp ic la ­
m i carskim i. Ich p rzeżyc ia  są n iezw y  
k le  I p oc ią ia jące . M ożna  z całą pew  
ncścia stw ierdzić  że nie ka żd y  doro ­
s ły  a k to r  zd o b y łb y  się na tle  sw o­
bo d y  w yra zu  na grę ta k  bezpośrednia  
i pozbaw ioną patosu, w  scenach boha­
terskich  i pa te tycznych .

W  rezultacie dzieci, k tóre pomagają  
jjrze ila d -n m n ym , nie zda jac sobie spro  
w y  z w ielkośc i sw e j m isji, w zrusza ją  
nas. a film  zachwyca. Z w ielkiego cy- 
k la  film ów  rew olucyjnych , które w i­
d zie liśm y  na ekranach Polski, ten jest 
Stanow czo n a jb a rd zie i wartościoioy.

LE O N  B U K O W IE C K I

Centrala Zbytu Samochodów
W a r s z a u i a ,  P I .  N a r u t o u i i c z a  5

zaw iadam ia, że posiadacze  n iez rea lizo w an y ch  i prze term in o w an y ch  asygnat 
u p raw n ia jący ch  do n ab y cia  sam ochodów  z dostaw  UNRRA, pow inni z w ró ­
cić je  do C. Z. S. do d n ia  I g ru d n ia  1946 i .

W  tym  sam ym  term in ie  pow inno  rów nież n as tąp ić  rozliczenie z B iu­
rem  do S praw  U.N.R.R.A. w W arszaw ie, a ty tu łu  d o k onanych  p rzed p łat 
na  n iep o b ran e  p o jazdy . 1266

umBsemmumem em mrM m usmr-ti' m i i aui 11 uu a u w m f — m w ..

Do posiadaczy samochodów ciężarowych
U .N .R .R .A . o r a z  Z .I.S . ! G .A.Z.

Sam ochody ciężarow e m arek  am ery k ań sk ich , ang ielsk ich  i radziec­
kich, p rzeznaczone  do n ap raw y  głów nej (rem ont k ap ita ln y ), kom pletne, 
m ogą być w ym ienione za d o p ła tą  n a  inne sam ochody  ciężarow e te j sam ej 
ładow ności po n ap raw ie  g łów nej (z gw aranc ją) —  w yk o n an ej w P ań stw o ­
wych Z ak ładach  Sam ochodow ych.

N apraw a głów na o b e jm u je  poza siln ik iem  i podw oziem  rów nież  k a ­
ro serię  w raz z od lak ierow an iem .

Zgłoszenia, celem  usta len ia  kolejności dostaw  z podan iem  m ark i w o­
zu i ładow ności, w łaściciela  wozu, w edług k a r ty  ew idency jne j o raz  Nr. 
re jestracy jn eg o  p rzy jm u je

CENTRALA ZBYTU SAITCHDB3W
Przedsiębiorstwo Państwowe

Warszaira, PI. Narutowicza 5, polfój 225

Marmelady „Społem” za celowe 
obniżenie ilości cukru w prze­
tworach d!a umożliwienia sprze­
daży zapasów na wolnym rynku 
oraz za fałszowanie rachunków 
—  1 rok.

Akadenrcy-narciarze 
otwierają sezcn

W  zw iązku z nadchodzącym  sezo­
nem zim owym  Sekcja N arciarska 
AZS W arszaw a p rzy stęp u je  do pracy 
w k rzew ien iu  sp o rtu  n arciarsk iego  
wśród m łodzieży akadem ick iej.

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
C en tra ln y  U rząd P lan o w an ia  w  W arszaw ie  ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ra ­

n iczony n a  dostaw ę m ebli b iu row ych  do B iura  C entralnego U rzędu t 1»- 
now an ia  w W arszaw ie  p rz y  ul. W ie jsk ie j 10.

O ferty  w n ieprzezroczystych , za lakow anych  k o p ertach , zaopatrzonych  
nap isem : „OFERTA NA DOSTAWĘ-*MEBLI BIUROWYCH**, należy  składać 
do sk rzy n k i o fe rto w ej w godzinach  8 —  10, w R eferacie  G ospodarczym  
C entra lnego  U rzędu P lan o w an ia  p rzy  ul. L w ow skiej 5, (oficyna, p a rte r , 
pokó j n r. 9), do  dn ia  22 lis to p ad a  48 r.

Do o fe rty  należy  do łączyć kw it na  złożenie w  K asie CUP., w adium  
w  w ysokości 3*/* zao fe ro w an y ch  robó t. O tw arcie  o fe rt n a stąp i w dniu 
25.11.1946 r. o  godzin ie 9-ej. B liższych inform acja udziela R efera t G ospo­
darczy  C entra lnego  U rzędu P lanow an ia , W arszaw a, ul. Lw ow ska 5, pokój 
n r. 9, gdzie też m ogą o trzy m ać  o ferenci podk ładk i specyfikow anych  ilości 
i ro d za ju  sp rzętu , o raz  w arunk i p rzetargow e za zw ro tem  kosztów  zł. 100.— 
w płaconych w kasie C entra lnego U rzędu P lanow an ia .

C entra lny  Urząd P lan o w an ia  zastrzega sobie p raw o:
1. w olnego w yboru  o feren ta ,
2. un iew ażn ien ia  p rze targ u  bez p odan ia  p rzyczyn  i ponoszen ia  ja k ie j­

ko lw iek  odpow iedzialności z tego ty tu łu .

ARTYKU ŁY
MOTOCYKLOWE i SAMOCHODOWE

specja lność: Uokl 1 p ierścien ie  do w szystk ich  m otocykli i sam ochodów  we 
w szystk ich  w ym iarach  po leca:

^ P J T ta d y stc iw  B U C Z A K
K a t o w i c e ,  3  -  ą o  M a j a  19 , ł e l .  331 -  71

O G Ł O S Z E N I E
Sąd O kręgow y w B ytom iu. Do re je s tru  spółdzieln i pod nr. 59 w p i­

sano  29. p aźd ziern ika  1946 firm ę: Spółdzie ln ia  W ydaw nicza „W iedza* 
z odpow iedzia lnośc ią  udzia łam i z siedzibą w W arszaw ie. Członkow ie od 
p o w iad ają  udzia łam i. U tw orzono od d z ia ł w C horzowie. P rzedm io t P rz e d ­
sięb io rstw a: p row adzen ie  dz ia łalnośc i w ydaw niczo-księgarsk ie j. U dział w y­
nosi 500.— zł. p ła tny  przy  p rzy stąp ien iu . Z arząd : A leksander Z aruk  Mi­
chalski , K ry sty n a  S trusińska , Józef C yrankiew icz, Ju lian  H ochfeld i Ka­
zim ierz R usinek. C zasopism a do ogłoszeń: „Społem'* oraz „R obotn ik" 
i „B rygada Wolności**. Z arząd  sk ład a  się z p ięciu  członków . Spółdzielnię 
rep rezen tu je  dw óch członków  łącznie. 1234

ZAW IA D O M IE N IE  0  P R Z E T A R G U
D yrekcja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  w Łodzi, W ydział Drogowy, 

igłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  na n ap raw ę  sludzień  w ierconych na st. 
P io trk ó w  Osob., P io trków  Tow., Baby, P łock — Radzi wie i H anulin .

O tw arcie  o fert nastąp i w W ydziale  D rogow ym  D yrekcji dn ia  16 lis to ­
pada 1946 r. o  godz. 12-ej.

W ad ium  w w ysokości l*/« należy  w płacić p rzed  p rze ta rg iem  w Kasie 
D yrekcyjne j, kw it zaś o w płaceniu  załączyć do oferty .

Siepe kosztorysy , w aru n k i sk ład an ia  o fe rt  i w szelkie in fo rm acje  o trz y ­
m ać m ożna w W ydziale D rogow ym  w p oko ju  Nr. 357 w godzinach u rzę ­
dowych.

D yrekcja  zastrzega sobie p raw o  w yboru  o fe ren ta  lub  un iew ażnien ia  
p rze ta rg u  bez p o d an ia  pow odu.

W YDZIAŁ DROGOWY.
13M

PRZETARG NIEOGRANICZONY
U bezpieczał ni a Społeczna w G rudziądzu ogłasza n in ie jszym  przetarg  

n ieograniczony n a  w ykonanie  1 d ostarczen ie  u rządzen ia  w ew nętrznego 
(oficyny i m ate ria ln i) dla w łasnej ap tek i w G rudziądzu.

Pełny  tek s t w ezw ania do sk ład an ia  o fert, w aru n k i p rzetargow e, w a­
runki w stępne, ślepy kosztorys, ry sunk i, opis techniczny i w zór o fe rty  .są  
do o trzy m an ia  w  S ek re ta riac ie  U bezpieczalni Społecznej w G rudziądzu 
przy  ul. W ybickiego 30, gdzie o ferenc i m ogą b liżej zapoznać się z ogó l­
nym i w arunkam i.

O ferty  w  zalakow anej k o percie  x n ap isem : „O ferta  p rze ta rg o w a  na 
w ykonanie  i  d osta rczen ie  u rząd zen ia  w ew nętrznego d la  A pteki Ubezp-.e- 
czaln i Społecznej**, należy sk ładać  do dn ia  30 lis topada  1946 r. do godz. 
10-ej w S ek re tariac ie  U bezpieczalni Społecznej, w  k tó ry m  to dm u  nastąp i 
o tw arcie  o fe rt  o godz. 10 m in. 30.

Do o fe rty  należy  do łączyć k w it n a  w płacone w adium  w w ysokości 8*ń 
k o sz to ry su  ofertow ego. ,

U bezpieczalnia Społeczna zastrzega  sobie p ra w o  w yboru  dow olnego 
o fe ren ta , w zględnie un iew ażn ien ia  p rzetargu .

W ad ia  n iep rzy ję ty ch  o fe rt  b ęd ą  zw rócone n a jp ó źn ie j w ciągu 7 dni 
po o tw arc iu  o fert.

lepszych ko larzy  szosow ców  O kręg»
W arszaw skiego w sezonie 1946

Listę u sta lo n o  wg. uzyskanych
punktów  w 10-ciu k o n k u ren cjach  ko­
la rsk ich  szosow ych, okręgow ych, O- 
gótnopolsk ich  i m istrzostw ach  Poisa i, 
w k tó rych  ko larze  w arszaw scy b ra li
udział:

1) R zeżnicki M arian  SK Poczt. 126
punkt., 2) K apiak Józef Milic. KS 114 
pkt., 3) N ap iera ła  Bolesław  „S a rm a ia"  
113 pkt., 4) W ójcik W acław  „O rzeł" 
102 p k t ,  Kuci er! R yszard  SK Paczt. 
98 pkt., 6) W rzesiński W 'aclaw „O - 
rzeł“ 66 pkt., 7) W iśniew ski Z ygm unt 
„Sarmata** 59 pkt., 8) S iem iński Ro­
m an  „Elektr.** 57 pkt., 9) B ański Ka­
zim ierz „S arm ata"  43 pkt., 10) Bober 
L eonard  Milic. KS 32 punkty .

IKS m strzem
O sieg o  S ą^kawhoksie

W ROCŁAW . PA P R ew anżow e spot 
kanie p ięściarsk ie  tńiędzy IKS W ro­
cław  — RKS „P afaw ag" zakończyło  
się zwycięstw em  IK S-u w stosunku  
12:4, k tó ry  tym  sam ym  zdobył ty tu ł 
drużynow ego m istrza  Dolnego Śląska 
i będzie rep rezen to w ał Okr«$ w m i­
strzostw ach  Polski.

Zasłużona
d y sk w a lif ik a cja
S izp ocza  i Sztolca

W ydział Sportow y PZB  u l - r a !  •  
tygodniow ą d y sk w alifik ac ją  za po­
dw ójne podpisan ie  k a rty  zgłoszeń m. 
in.: Grzywocza i Sztolca, k tó rzy  po 
w stąpieniu  do RKS „P afaw ag" W roc­
ław  podpisali k a rty  zgłoszeń do KS 
„P ias t"  Gliwice.

T owarzys two  Ochrony Z l r o w i a  
L u d u s ś s i  Żydow sk ie j  (TOZ)

ogłasza k o n k u rs  na posady w zakre­
sie ogóluo-polsk im :

1) re fe ren ta  lecznictw a,
2) re fe ren ta  opieki n ad  m atk ą  i 

dzieckiem  (ped iatry ).
O ferty p is-m ne z podaniem  życio­

rysu , kw alifikac ji i re ferencji sk ładać 
mogą jedyn*e lekarze-spo łeczn icy  do 
D elegatury  C entra li TO Z-u W arsza­
wa— P rag a , ul. 11 L istopada 22.

1230

POSZUKIW ANI NATYCHMIAST

S N S P E K T e R Z Y - H E i l D E N C l
obeznani z b u c h a lte rią  p rzem ysłow ą 
b ran ży  drzew nej. W aru n k i do  o m ó­
w ienia. O ferty  sk ład ać  do  W ydziału  
E’ers. C en tra lnego  Z arząd u  P rzem ysłu  
D rzew nego, W arszaw a, W ilcza  6£.“

11<*»

1259

FRŁETARG NIEOGRANICZONY
D yrekcja  O kręgu Poczt i T elegrafów  w W arszaw ie  ogłasza  p rzetarg  

n ieograniczony na  n astęp u jące  o b rab ia rk i i u rządzen ia  w arsz ta tow e:
1) sp ec ja ln e j sz lifierk i do szlifow ania  kotłów  to k arsk ich ,
2) „ „ z  ta rczą  do w entyli,
3 j „ z  tarczą  do głowic siln ików  sam ochodow ych,
4) heb lark i k ró tk ie j — m ark i „Schópping",
5) heb lark i n o rm alnej,
6) sz lifierk i do  szlifow ania w ałów  korbow odów ,
7) sz lifierk i do szlifow ania  sw orzni, w ałków  o  postaw ie  m iędzy kła 

mi 556 mm do 190 mm średnicy ,
8) w yiaczark i do korbow odów ,
9) sp raw d z ian  do p ro sto w an ia  korbow odów , f

10) pity taśm ow ej s to larsk ie j z napędem  elektrycznym ,
11) prostow nicy  40 W olt do ładow ania  aku m u la to ró w ,
12) m aszyny r> m arsk o -tap ice rsk ie j.
O ferty  w zapieczętow anych i za lakow anych  kop ertach  z nap isem  na 

kopercie  „O ferta  na dostaw ę m aszyn i u rządzeń  w arsz ta tow ych" należy 
sk ładać do dnia 29 lis to p ad a  46 r. godz. 10 w łącznie do skrzynk i o ferto  
wej D yrekcji.

Bliższe in fo rm acje  o raz  w zory oferrt m ożna  o trzy m ać  w Pocztow ym  
Urzędzie P rzew ozow ym  W arszaw a-P rag a , ul. R atuszow a 11, u D yrek tora  
Urzędu w godzinach urzędow ych.

D yrekcja  zastrzega sobie p raw o  w yboru o fe ren ta  bez względu na ce­
nę o raz  un iew ażnien ia  p rz e ta ig u  bez p o d an ia  p rzyczyn  i ponoszen ia  ja 
k ichko lw iek  odszkodow ań.

foeti

O G Ł O S Z E N I A  O S O B N E
Ś W IA T O W E J s ław y  ja sn o w id z  psycho, 
g ra fo lo g  zdum iew ają*  o p rzep o w iad a . N a .
J e ś l i j  p y ta n ia , datę u ro d zen ia . 30 zł. 
O dpow iedzi in d y w id u a ln e , analizy me. 
to d ą  g ru p o w a , H oro sk o p y  p ła tn e  Po. 
dziękowania z całego  ś w ia ta  Vapuro, 
K a to w ice . ' s k rz y n k a  pocztow a 376.

ZNACZKI f ila te lis ty c z n e  z a k u p u je  „Fila. 
te i is ty k a  1 Sport" Kraków. Floriaft. 
s k a  53. 1243

Posadij zaofiarowane
W O JS K O  W L P rze d a ię o io rs tw o  Budowla, 
ne p o s tu k u je  w y k w alifik o w an eg o  k ie ró w , 
n ik a  stolarni m e ch an iczn e j w f«odzi. O . 
biect duży. Poważne o fe r ty :  W PB . W a r .  
azaw a. A leja  W y zw olen ia  39 n 36

L e k a r s k i e
D R . M ED . JE R Z Y  SŁO W TK , Ałcuszer.
g in ek o lo g , Żabkowska 42, od 4—7. 1196

Z  i i u b

U N IE W A Ż N IA M  z ag u b io n e  d o k u m e n ty :
k a r ta  rozpoznaw cza, n a  n azw isk o  H ip o .
l i t  K u żn ick i. 1243

U N IK  W AŻNI AM książeczkę  wojskową
i k s iążk ę  in w a lid z k ą  na nazwisko Wit.
czek F ra n c is ze k . 1238

ZG ĆMIONO k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  w y d a n ą  
p rzez  R .K .U  S ied lce  na  im ię B o lesław a  
Slaża ze wsi tg a n ie .S ta re , gm in y  N iw l. 
skl. p o w ia tu  siedleckiego. Przestrzega 
s i .  przed nadużyciem. 138t
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Wojewódzka konferencja

P P S  i  O M T U R
W ypól na k o n fe ren c ja  przew odniczą- 

«yeh i sek retarzy  pow iatow ych HI’S i 
OM lU R -u i  terenu  w ojew ództw a war 
azaw skiego, przyczyniła  się wydam e 
do  zespolenia i aiiarino-nizowatiia 
w spółpracy  obu naszych o rg a n iz ac ji

N ajw ażniejszym  zagadnieniem , doko 
la którego  toczyły się obrady  była 
apraw a wyborów . R eferat na tem at sy 
tu ac j; politycznej, a  w zw iązku z tym 
cnaczeu ia  w yborów  wygłosił Iow. 
Ćwik. Z agadnienie rola kobiety  w ru ­
chu  socjalistycznym  om ów iła Iow. Kłu 
azy ńska.

Obok tych sp raw  p o ruszono  koniecz 
ność scisłej w spółpracy o rg an izacy jnej 
HRS i U.M TUK. Nie może się ona je d ­
n a k  ogran iczyć do akcji w yborczej.

P rzed nam i pow stają  wciąż now e za 
gaduien ia. Rośniemy w siłę, wpływy 
nasze z ak re ś la ją  coraz  szersze koła. 
Starsze  pokolenie w yniszczone latanii 
c iężk iej walki p rzerzedza się coraz  wię 
cej. N astępcam i naszym i, w ychow any­
m i w szkole socjalistycznej, k tó rzy  mu 
czą u trzym ać ciągłość p rac  Po lsk ie j 
P a r tii  Socjalistycznej Są OM TUR-uW- 
cj-

D obrze się też sta ło , i e  W ojew ódz­
kie  Kom itety PPS i OM TUR p rzy stą ­
p iły  do o rgan izow an ia  w spólnych kon- 
ferehcyj.

W in n y  się o n e  o d b y w a ć  ja k  n a jc z ę ­
śc ie j, by  zac ie śn ić  m o c n ie j n a s i  k o n ­
ia k i  id eo lo g iczn y  i  o rg a n iz a c y jn y .

Kole arze krakowscy
K U  C Z C I

t f a s z f f t s k i a g o
Prezydium  K om itetu  K o le jo ­

w eg o  PPS K raków  rzuCrło in r  
cjatfw p  b ud ow y pom nika Ign a­
ce g o  D aszyń sk iego . Zarząd K o ­
m itetu  przeznaczył na powyzszV  
cel 5 .000 zł., w zyw ając inne K o­
m itety do poparcia tej akcji.

In icjatyw ę krakow skich k o le ­
jarzy w in n o  p o d ie ć 'c a łe  sp o łe­
czeń stw o. D aszyński b ow iem , 
stał sip przez sw a działalność  
reprezentantem  w o li ca łeg o  na­
rodu.

T ym  wipcej m ożem y być du­
m ni, że cz łow iek  który od egrał 
w dziejach P olsk i tak w ielk a  ro- 
lp, cały czas działał pod sztan­
daram i PPS.

D la teg o  też udział w  akcji 
zbiórki na pom nik  jego p o w in ­
ny w ziąć przede w szystkim  wszy 
stkie K om itety , D z ie ln ice  i K o ­
ła Partyjne.

W  z m i e  b ę d z ie  c z a s
na wyszkolenie kilku tysięcy fachowców

DZIELNICA MOKOTÓW 
D nia 13 bm. o godz. 18 odbędzie się 

(eb ran ie  K om itetu  Dzielnicowego. Obec 
nóść Członków obowiązkowa.
K L IO  RADNYCH T PS  DZIBLN RADY 

KAKOUOWKJ VV.WA POŁUDNIK
Dn. 15 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel 

nicy Mokotów. Ul. Chocimska 4, odbę­
dzie się  Zebranie K itlbu R adnych P P S  
Dzielnicowej R ady N arodow ej W arszawa 
Południe.
KOŁO P P S . SZPITA L PRZEM IEN IEN IA  

PAŃSKIEGO.
D nia 15 bm. o godz. 15, odbędzie się 

zebranie Członków Koła P P S , na te re . 
nie szp ita la  z refe ra tem  politycznym . 
W OJEW ÓDZKI ZJAZD SPÓŁDZIELCZY 

P. P. s.
W  p ią tek  15 bm. o godz. 10 .ej rano

p rzy  Ul. Śnieżnej 4. odbędzie się p le . 
narne  zebranie cztonków W ojewódzkiego 
W ydziału Spółdzielczego PPS .

MIEJSCOW Y K O M ITET PPS 
RLMBEKTOW

Al. Zw ycięstw a 8, ogłasza niniejszym , *e 
z dniem  10 bm. rozpoczął re jestrac ję  
członków P P S  zam ieszkałych w R em ber­
tow ie i terenach  adm in istracy jn ie  p rzyna­
leżnych do m. R em bertow a bez względu 
na  dotychczasową przynależność związaną 
z miejscem  pracy. R e je strac ja  dotyczy 
rów nież 1 członków należących do K om i. 
te tu  w R em bertow ie.

R e je strac ja  odbywać się będzie w  ee. 
k re ta riac ie  M. K. P P S  w R em bertow ie 
w ciągu całego tygodnia  to  je s t  do dnia 
17 bm. włącznie w godz. 18—20, p rzy  Al. 
JJwycięstwa N r 6.

ZEBRANIE P P S  1 P P R
k ó ł  m i n . Sp r a w i e d l i w o ś c i

W  dniu  7 bm. odbyło się w alne zebra, 
nie P P S  1 P P R  Kół M in isterstw a Spra 
w iedliwości, n a  k tó rym  po zagajeniu  
przez tow . D ąba. pośw ieconym  uczczeniu 
rocznicy R ew olucji P aździern ikow ej to ­
w arzysze S tanisław  G ross (PP S ) 1 Gul 
(P P R ) w ygłosili re fe ra ty  na  tem at ogól. 
he j sy tu a c ji politycznej w Polsce.

Rażący b rak  raemieSlntków — 
fachowców w pi-zemyśle budowla 
nym a z drugiej strony  nadm iar 
niewykw alifikow anych robotników, 
k tórym  często trudno jest znaleźć 
zajęcie — stw arzają  poważne tru  
dnoścl w odbudowie W arszawy. Is t­
niejący obecnie w te j dziedzinie 
stan  rzeczy m ógłby poważnie zaha­
mować planowany na następny se­
zon ruch budowlany.

D latego też Związek Zawodowy 
Pracowników Przem ysłu Budowla­
nego wspólnie z W arszawską Dy­
rekcją  Odbudowy stw orzyły specjał 
ny kom itet, k tóry  ma zająć się  zor­
ganizowaniem  dla robotników kur 
sów dokształcających. W skład ko­
m itetu  wchodzą z ram ienia Zwiąż 
ku Zawodowego Prac. Praetn. Bu­
dowlanego inżynierowie Wieweger, 
Ptaszycki, Malicki. Z ram ienia War 
szawskiej Dyrekcji Odbudowy: inż. 
S zterner i o-b. Retm aniakow a.

Obecnie przeprow adza się prace 
organizacyjne zw iązane z rozpoczę­
ciem kursów . K ursy  te będą w y­
puszczały pelnokwalifikow anych fa 
chowców na w ąskim  odcinku p ra­
cy, zastępując rzem ieślników. W 
Wielu lżejszych zawodach np. w 
szklarstw ie, m alarstw ie, zakładaniu 
instalacji elektrycznych będzie mo­
żna zatrudnić kobiety,

K ursy rozpoczną się  w począt­

kach  grudnia i będą trw a ć  prze*
całą zimę. Będą jednak lak zorga 
nizowane, aby uczestnicy mogli p ra  
eować norm alnie, zarab ia jąc  na u- 
trzym anie rodzin. Akcja przeszkolę 
nia m a objąć kilka tysięcy osób.

Jednocześnie Wars*. Dyr. Odbu­
dowy ma zobowiązać wszystkich 
w arszaw skich przedsiębiorców bu 
dowlanych do zatrudnienia kursan­

tów.
W ten #posóto więc, nie tylko 

stworzy się możliwości do mecha 
nizacjl przeos. odbudowy, unikają, 
jednocześni* obaw w strzym ania 
prac. ale przez podniesienie robotni 
ka niewykwalifikowanego nieomal 
do rangi fachowca • rzem ieślnika 
zwiększy się znacznie jego zarobki

( K t /

W listopadzie na kartki
Cukier, konserwy rybne, 
czekolada, boczek, soki

R esort Z aopatrzen ia  m. s t. W a r n a -  
wy podaje do w iadom ości, że w sk le  
pacli rozdzielczych, spożyw czych i mię 
snych od dn ia  14-go Inn. w ydaw ani 
będą n astęp u jące  a rty k u ły :

CUKIER na  kup 38, 39, 40, 41 kari 
listopadow ych  w ilości: dla kał. I -  
1 kg, d la kat. II — 0,4 kg, dia kat. Ili 
— 0,25 kg, na kup. n r I ka rt lislopa 
dow ych dziecięcych „D" po  0.26 kg 
na kup. n r  I k a rt listopadow ych  m acic 
rzyńsk ich  „M" po 0,26 kg.

Cena cu k ru  zł 16 za I kg.

KONSERWY RYBNE dla kat. I — 
l*o 0,6 kg 1 śledzie tu lone, dla kat. ł

Kłtdzśeż robotnicza stolicy
garnie slą na wyższe studia

I P o  refe ra tach  w yw iązała się otyw lona
_ _  m ^przet p r e l e g ^ . ^ ' " " 1, P°rUS2°ny

Rozpoczęte w czerwcu Kursy Przy 
gotowawcze na wwtępny i pierwszy 
rok atudiów akadetaściŁiob dobiegają 
obecnie końca.

Kursów takich urządzono w Polsce 
10, a mianowicie: w Łodzii, Krakowie, 
Poznaniu, Bydgoszczy, Gdańsku, G li­
wicach, W rocławiu, Lublinie, Kielcach 
i Warszawie, Kandydatów zgłosiło się 
ok. 2000, wszystko ludzie w wieku od 
1S do 20 lat. W edle przewidywań, ak. 
1500 słuchaczy dojdzie do upragnione­
go celu i po przejściu przez komisję 
wervjikacyjmo - kwalifikacyjną będzie 
mogło po zakończaniu kursu wpisać 
się na wstępny, wnględnie I rok atu­
diów akadamickich.

Jeżeli ehodaś e  Warszawę to liczba 
uczestników kursu przygotowawczego 
wynosiła około 700 osób. Młodzież w 
65*/» rekrutuje się ze środowisk robot­
niczych, w 10% rzemieślniczych, 14"» 
— inteligencji i 11*6 z ośrodków rol­
niczych.łaja  po 15 złotych

„Społem" paraliżuje akcję paskarzy
N iem al^  troską dla gosp od yń  

■warszawskich stan ow i zn ik n ię­
c ie  iaj z rynku. O  przyczy­
nach ten.j zjaw iska m ó w ił w czo­
raj na k onferencji prasow ej w 
„ S p o łe m "  d y re k to r  W y d z ia łu  
jaiczarsko-m leczarskiego.

O tóż brak jaj na rynku krato­
w ym  sp ow od ow an y  został z je­
dnej strony przez handlarzy, któ  
rzy nabyli tow ar po cenach wyż­
szych i n ;e che? g o  teraz sprze­
dać w ed le  u sta lon ego  cennika, 
z drugiej zaś —  przez paskarzy, 
w yczekujących  dalszej zw yżki.

-Aby zapobiec teg o  rodzaju  
spekulacji „Społem " rzuci ob ec­
n ie na rynek 16 m ilio n ó w  jaj, 
k tóre zak u pion e zostaty w  po­
rze letłnej j z a k o n se rw o w a n e  w

m iernej zw yżki cen  w  p oczątko­
wym  okresie zim y.

10 n u lion ów  sztuk b ed zie o d ­
danych d o  dyspozycji tunctu- 
szu A p row izacyjn ego , który prze 
każe je zakładom  pracy. Fozosfa  
łe  6  m ilion ów  jaj są przeznaczo­
n e dla sp ó łd zie ln i d o  bezpośred­
niej sprzeJaży w śród k onsu m en ­
tów , przy czym  cena jaja m e po­
w inna przekraczać 15 zł.

„Społem " zak on serw ow ało  o- 
gó łem  20. m ilio n ó w  jaj, a ie  z te­
g o  4 m iT ony sztuk rezerw uje na 
eksport, licząc się- z tym , że |uż 
teraz trzeba w eiść z tow arem  na 
rynki zagraniczne, aby w przy­
szłym  roku m óc tam u lok ow ać  
nadm iar produkcji. Podczas gdy  
b ow iem  w tym roku w ieś do-

basc-nach w p rzew idyw aniu  nad- ‘ starczyła 250  m ilion ów  jaj, to w

Dż?en WannaM
LIGA MORSKA BUDUJE SWÓJ 

GMACH
Z arząd Główny Ligi Morskiej u ty -  

•k a ł daw ny gm ach R esursy O byw a­
te lsk ie j na K rakow skim  Przedm ieściu , 
k tó ry  przebudow uje  odpow iednio  do 
•w oich potrzeb. B udynek Resursy zn i­
szczony w 66 proc. — po w y rem -n to - 
-waniu ma się stać „Pałacem  Ligi". 
S tw orzony Kom itet O dbudow y Pałacu  
Ligi M orskiej — odbędzie pierw sze 
sw oje zebranie  25 b.m.

NA ODBUDOW Ę WARSZAWY 
Stw orzone ną Pom orzu — Komi’e- 

ty  O byw atelsk ie odbudow y W arsza­
wy w ykazują dużą prężność o rg an i­
zacyjną i finansow ą. M ijłry  innym i 
zebrano  na len cel: w p o m . T o ruń  — 
330 ty* zł., we W łocław ku — 2Ó0 ty* 
zł w powiecie Rypin 224 ty*. t |  w 
pow iecie W ąbrzeźno — 200 ly*. *|,

UHM M* GRUZU USUNĘŁA 
MŁODZIEŻ ŻA DOVY.SKA 

B rygada m łodzieży żydow skiej za­
kończyła m iesięczną pracę przy od- 
budow ie stolicy. U porządkow ano  re ­
jo n  pi Grzybowskiego, ul Twardej I 
P roste j. Po  zakończeniu  p rac  delega­

cja B rygady została p izy ję ła  przez 
W iceprezydenta  W -w y eb  S trzelec­
kiego, k tó ry  w yraził je j  nznauie  i po­
dziękow anie za osiągnięte rezu lta ty .

28 PORANKÓW KINOWYCH
Tow. P rzy jaźn i P o lsyo-R adzieck ie j 

w porozum ien iu  z K u ra lo iiu m  S z k x -  
oym  w arszaw skim , o rgan izu je  po­
ran k i film ow e dla n łtd z ieży  szkolnej 
W paźd z ie rn ik a  z o rg jn iz  iw una 28 
po ranków  film ow ych w Irzęch k inach 
stolicy — A tlanticu, Syrsnie  i Tęczy 
W yśw ietla  no radzieck i film  p rzy ro d - 
niczy „P raw o  w ielk iej mit iśc i"  w raz 
z dodatkam i ,.Sportow cy radzieccy w 
Norwegii i „Cheslea —-  Dynamo" 
Na po ran k ach  by ło  obecnych 10.600  
uczniów  i uczennic.

W YSTĘPY GOŚCINNE OPERY 
POZNAŃSKIEJ 

W ram ach  Feslivalu  K ultury  Pol­
skie j — przybędzie do  W arszaw y — 
w styczniu  1947 Opera Po.-.uańsks, 
k tó ra  w ystaw i „Hrabinę*", „S tia .y n y  
dwór** M oniuszki, „Aidę‘‘ Y trdiego, 
..Eugeniusza O noglna” Czajk iwskiego 
oraz  „Sprzedaną n a rz e c z o n ą ' Sm eta­
ny. Zespól opery  liczy *-60 >nób.

roku 1947 bpdzie zd o ln a  dostar­
czyć ich 500 m ilio n ó w . Takiej 
ilości nabiału kraj n ie  jest w  sta­
n ie zużytkow ać.

Zarzut, iż zab asenow ano za 
m ała ilość jaj, jest o tyle m eslusz  
ny, że F undusz A prow izacyjny  
i K om isje cen n ik o w e w yznaczy­
ły zbyt n iskie ceny na zakup tak 
że n iem ożna było  d ojść z nimt 
do porozum ienia.

D ziałając na w łasna rpkę? „Spo  
łem " zd ążyło  zakupić ty lko 20  
m ilio n ó w  jaj. fW s ) .

W następnym kuźnie, który rozązoc* 
r,i« się w styczniu p. r. przewiduje 
się zwiększony udział młodzieży w iej­
skiej. Kurs mod* oGiąć 500 osób, dis 
p rz y je z d n y c h  zarezerwowania zostanie 
p ew na ilość miejsc w bursie, która o 
bectnie pomieścić msże 75 osób, a w 
miairę możności będzie rozbudowana 
W ykłady odbywają się w godzinach 
popołudniowych przy ni Górnoślą­
skiej 31, korepetycja prowadzona są 
prze* studentów  w godzinach ra n n y c h  
w świetlicy przy ul. M arszałkowskie! 
Nr 18.

O rganizacje partyjne, związki zawo­
dowe i organizacje młodzieżowe pro­
szona są # klarowana* swych kandy­
datów. Zapisy przyjmowana będą od 
15 listopada do 15 grudnia.

—  po 1 kg, dl* kat. II —  p o  1 kg 
zam ian mięsa na kup 34, 36, 36. 37

Cena konserw  rybnych  zł 30 za ł kg 
Cena śledzi solonych zł 16 za 1 k„

SÓL BI.ALA na kup. n r  30 ka ri p a / 
dz ie ln ikow ych  jak o  p rzydział na ni-r< 
sierp ień  i wrzesień rb w ilości: dla 
kat. i —■ 0,8 kg, dla kat. II — 0,8 kg 
dl i kat. l t ł  — 6.4 kg, dla kat. IR — 
0.« kg dla kat UH — 0.4 kg.

Na kup nr 30 k a ri Ustupadowyet 
jako  przydział na nr c* październ ik  i 
I tsi oj rad w ilości: dla kał. I —  0,8 kg, 
dla kat U — 0.8 kg, dla kat. III — 
u.4 kg. dla k a t  IM — 0,6 kg. d la  kat 
t li ł  — 0.1 kg.

Cena sołt b iałe j sł 1,60 za |  kg.
CZEKOLADA na kup. n r 2 ka rt li 

slrypadowych dziecięcych „D” po 1-ej 
tabliczc* wagi 100 gr w zam ian O J kg 
a j  terbów cukierniczych.

Cena czekolady i i  260 za I kg.
MARMOLADA lub  DŻEM na kup. 

n r. 3 kart listopadow ych  dziecięcych 
,.D“ po OA kg.

Cazia m arm olady  lab  Ś J a a t  al 41 
*« I M

SOK POMIDOROW Y lo b  OWOCO 
WY na kup. n r 4 k a rt listopadow ych 
dziecięcych ,.D“ po 3 puszki a  1,304 kg 
razem  ca 8,3 kg.

Cena soku pom idorow ego  lo b  ow o­
cowego zł 30 za 1 kg.

BOCZEK KONSERW OW Y a a  kup 
n r 13, 19, 20, 21 k a rt listopadow ych  dla 
kat. I — po  I kg.

Cen* boczku  konserw ow ego zł 10 za
1 k«.

w ykazanych caa  deta licznych  a r  
tykułńw  doheaazM będą koasty trans- 
p o rtu  z m agaaynńw  „Społem " de  akia 
pów rozdzielczych po  sł 1.60 od  1 kg

Czy będzie nakręcony film „Moniuszko”
W Łodzi rozeszła się pogłoska, to 

Kim „Moniuszko**, który miał być trze 
dm  z kolei, wyprodukowanym przez 

Film Polski*, n ic  będzie w ogóle n a ­
kręcony. Aktorzy, po tśkończenm prób

nych z d ję ć , o c z e k u ją  b e z c z y n n ie  aa  
dalszą pracę w atelier, co poważni* 
o b c iąża  budżet „Polskiego Filmu*.

Dwa baraki
dla m ieszkańców
70 kamienic

D la  lu d n ości śróc’«nteścia, któ- 
r? starostw o eksm ituje na w n io ­
sek Inspekcji B u dow lan ej z d o ­
m ów  grożgcych zaw aleniem , 
przeznaczono dw a baraki przy 
ul. S o lec , w których będzie m oż­
na p om ieścić p rzejściow o o k o ło  
30 rodzin.

Test to  jednak kropla w  m o­
rzu potrzeb. O k o ło  7 0  d om ów  
w śródm ieściu , zagrożonych  za­
w alen iem , trzeba natychm iast o- 
próżntć z lok atorów . Z  drugiei 
strony w iad om o, że na ziem iach  
odzyskanych, zw łaszcza na S l |  
sku D o ln y m  —  gnij$ p ozosta­
w io n e  na deszczu setki baraków. 
D ostarczen ie  ich do W arszaw y  
m o g ło b y  w  części rozw iązać pro 
blem  ek sm itow an ych , które to  
zagad n ien ie iest w tej ch w ili dla 
w ładz starostw a zadaniem , prze­
kraczającym jego  m ożliw ośc i.

(R s )

Popieraj
rrasę
socjalistyczni)

Gruz z ruin
m i a n i e  wykorzystany

l  Inicjatyw y W a ru a « « k ic j  Dyt O d. 
budow y. przy poparciu  M li i ls la i« .ę  
iś i l iu ih is j  |iv .iitiiii«  um ibIu ik> tyc ią  
— Państw ow e P rzedsięb io rą!» «  Roz­
b iórek i G ospodarki G ruzem  — W iń  
staw a.

O lA rn lr przedatężrloratw* — po  arę. 
gulow aitiu spraw  wiganlzacy ju jc h  
przystąp iło  do p rae  w terenie, Ij ro z ­
biórek szeregu dom ów przy ul Ry­
m arsk ie j I P rzejazd , a  więc n . trasj*  
p izediużeni*  ulicy U arM afkow sktcJ.

Roząioczęcia p rac  zw iązanych s zu- 
źytkow aniem  gruzu uzależnione Jeal ud 
nadejścia specja lnych  m aszyn, zatnó- 
w jooych w S zw ajcarie  Sfawlziewaną 
on* są  w m ągu uajżRUasyc4i iy r -lu i,

(Ba)

Co z  miodem?
W m a rc u  be p rzy w lasto o w  d v  m z -

gazynów  Społem  3.800 kg m iodu D y  
sjHnienteni trg o  p ro d u k tu  jeal M ini­
ste rstw o  A prow izacji, k tó re  przez » •  
siem m iesięcy ma pom yślało •  
rozprow adzeniu , jura)

fT E A T R Y )
TŁA i U Pt 

• ra d a  ..P ansloua”
C zw artak ..PeJieloua"*
Piątek .Paualopa 
Sulx>La „P aaa lo p a" ,
TEA TR Ml ZVCZNO.OPrROW T (K ar. 

szalkow ska I )  fo d s  1> ..Y ausl"
TEATR MAŁY ( o d a  lś - ia  ..S zk arła t, 

a« rosa"
TEA I i i  PD1Y8ZBCH81 (Zam ojaklaM  

30): e  (o d a  IZ.aJ .. Waaata”  W y s p ta ^
akiego.

PUANK1 TEA TB REW II (ul. Zy(itium . 
Iowaka 8). u godz. 17 ł 13 rew ia pi, 
..Ig raszk i Jeaieune".

TEATU STI DID (K arow a 111: * ( o d a  
13 ej gro teska muzyczna pióra L  M il 
becha t 8t S trauss pt „Autotiua o s . i f  , 

KLUB (ATYMY KÓH „ K I K l i .K A "  — 
w kaw iarni berze ..R e d u ta" tNowy Zwiąż 
4) ..K a is ty r  z papierosem ' pucz. C S  19.

TEATU LUDOWY (T arguw s 73 — >1* 
a r is  Dworca W ileńskiego): * godz. ł>mi 
rew ia .śluby C yw ilna".

(ALA W EDLA o goda. U .M  „NteblaaMo godl 
ńska.Las" s U Gorcsy

TUŁEJJLCZKMK WYSTĘPÓW B A L IT I  
TA ltN LLLA

Wobec o lb rsym laj tlośct agloesed aa <3. 
(ow a bilety organizacji, wojaka, tw .ą a .
ków zrzeszeń Itp balet P arn e lla  preeOlia. 
Za swe w ystępy w „R om ie" . W p ią tek  
16 go biu począlak o gouz. 13.30, w aobo. 
tę  18-go bm. początek o godz. 16-eJ w 
niedzielę 17 go bm. początek o godz 14-ti, 
Dalsze zgłoszenia p rzyjm uj*  kasa ..R om /1’ 
co.1 H ennie od gude. ló.aj da 13-ay.

PBKMIKKA W T L A T K U  rOLAKUC
Dziś, w środę U  g» buz

po raz pierw szy aa  soeui* T ea tru  PoŁ
sklego kom edia L. H. M orstina „Peu*. 
io p a '. W rolach głów nych w ystąp ią . J. 
Kotuanówua I 1 K reczm ar, obok (Ich  J .  
K arp ińska . W. B rydzińekl, M Miieckt, 
F r . D ounnlak, W. Godik I Run. HeZy. 
se ria  M. W yrzykow skiego, dekoracją i 
kostium y Z. W ęglerkoweJ.

W dn iu  p rem iery  zacznie działaś pa 
raz  pierw szy najnow ocześniejsze b o ry .

tal no ośw ietlenia, aczkolwiek aa rszi* 
jaszcza bas doatatecaaaj Uoścl barwnych 
szkieł.
MAKIA GORCZYŃSKA W W ABSZAW IK

Od dziś ty lko  przez tyd  left goSild 
będzie w dali W adia znakom ita a r ty s t .  
ka, p u p u ia ro a  g s ia z d a  ». - it> j , .. . . .  o. 
M ana Gurrzy liska, k tó ra wystąpi w 
a trak cy jn e j komedii H ercsegs .M e b la , 
z ki L iz ' w otoczeniu Daczy ńak lego , to . 
iisklej. Skulskiego I Młodnickiego.

Początek przedstaw ien ia  a godz I3.3R 
Ka»* czy una od 11 do U  I od 13 do p a . 
caątku przedstaw ienia .

31 H ILE Lbg K. H U K B O W SK IM
W niedzielę, dn. 17 bm. •  godz. 17.30 W

sali i,Olu* U»Wi. L/jjl UU i.d -ia- (
jubileusz a r ty s tk i śpiew aczki, p ru n ad o n . 
ny operetk i, K azim iery i io ro o c sz ie j. d o . 
orze zimnej publiczności w arszaw skiej, by 
walcom daw nych ..Nowości” ,

W ystępy K azun.ery  Uui bow sklej na  *c* 
nach i estradach  Moskwy, L en ingradu . 
P rag i Czeskiej, B udapesztu  i W iednia cl*, 
szyiy się  zawsze duzyiu powodzen.em.

P ro te k to ra t nad jub ileuszem  3u.lecln 
pracy a rty sty czn e j K  H orbow skiej ob ją ł 
p rezy d en t m. s t. W arszaw y, ob lal. SL 
folV,niski. W w iee.urze jub..eu„zov. j  in
obok Ju b ila tk i wezmą udział n a jw yb itn lef 
sze sity  a r ty styczne  stolicy p rzedsp rzedaż  
biletów w księgarni U eberlhnera  i W olta. 
“ Boda 12. O rganizacją koncertu  jubiietL  
szowego Kazim iery l i j r b t i z i . i e j  ., m uj* 
stę C entralne B iuro K oncertow a 7.7.\\

HlEUHipce TABELA WY3P.AKYC']
l ! ! - c i  d z i e ń  c ą g n i e n i a  l ! l  k ) *  4 3  l o t e r i i

W ygrane po 50.000 zL N rN f 8817 , 639 643 928 4006 217 298 603 610
65862 73221. j 845 964 5185 270 427 690 720 927

W ygrane po 20 .000  zł. N rN r 39983 6021 050 093 346 664 7092 445 462 
53513 72878 93164 94433. ! 706 947 8015 079 229 233 454 467

W ygrane po 10.000 zł. N rN r 8357 482 789 892 970 9094 104 128 291
15268 16562 18386 20545 31233 37121 130 434 435 861 975 10165 284 518
48«20 74230 78079 963G9 595 613 733 771 924 997 11020 131

W ygrane po 5.000 zl. N rN r 13895 174 245 606 629 663 676 818 981
15916 26699 42819 45935 47507 48316 12010 558 560 648 881 968 13034 
85559 89743 92816 95276 13.5 177 318 377 459 619 824 949

W ygrane pa 2.000 zł. N rN r 8283 14019 025 045 054 177 181 222 439 
10952 19639 22512 32923 40113 171 578 757 772 848 15310 360 485 768
46200 57758 60042 69948 70962 75795 826 16078 160 235 370 171 409 428
78875 86315 90297. 547 090 918 17061 136 186 188 232

W ygrane po 1.500 zł. N rN i 6879 274 164 617 634 684 765 810 822 843
969 14020 20064 21358 30178 32183 >18 18039 169 258 488 559 571 629
34237 37439 803 38765 41435 43477 873 19077 152 328 368 435 548 607
4 "490 50010 5°0if 59937 62220 63695 714 721 891 892 20075 125 182 224
64694 70656 73451 74720 75612 980 282 370 880 965 21190 546 590 602
77451 82522 83405 84817 87118 88852 879 22132 829 836 917 23003 212 
92^92 98354 99121. '347 612 613 670 703 969 24424 534

W ygrane po 1.000  zł. N rN r 306 896 651 693 879 25015 181 240 277 347 
938 1138 2268 623 3105 5G8 728 4501 38" 394 619 634 811 901 26171 203
6143 475 7819 835 8859 874 10373 317 609 658 715 910 27002 128 276
434 12332 533 973 14430 16139 675 298 400 434 472 610 847 876 28006
17638 19916 21221 771 23077 770 275 371 511 514 520 29100 l8 ł 375
25710 26050 128 546 27929 28639 752 910 301II 199 379 424 562 603
31059 785 32987 33838 34378 567 621 803 948 998 31015 170 442 413
732 35718 791 902 36605 930 37550 644 849 926 935 981 32119 212 363
38050 066 798 814 39115 227 10136 404 500 548 713 724 771 774 788
336 447 642 670 41035 240 582 661 867 900 33081 089 230 290 459 482 
T6 I 829 42557 885 43049 212 880 555 570 715 753 853 865 879 903 917
898 44032 14 ! 690 45642 754 46093 934 988 344 346 361 530 675 716
143 278 535 47027 48187 598 709 749 35056 286 394 423 449 508 857 
967 49304 363 453 534 741 974 50234 ’39 814 816 965 98 ! 36018 112 137
476 864 51600 612 52605 53394 54117 253 303 403 511 671 832 928 37193
24! 263 378 775 55058 414 505 774 250 262 547 553 611 744 787 873 929
56°60 365 937 57449 58144 59473 939 38008 073 124 231 246 436 479
539 710 780 975 62270 63023 285 494 584 628 689 732 734 815 880
555 64027 528 694 66010 556 810 ^ l  39104 12! 177 252 430 473 632
881 67098 208 262 68009 188 706 634 665 676 696 703 339 964 976 985.
69265 377 70611 71833 73532 74867 40056 144 317 476 93 50! 43 607
995 75472 663 936 76026 625 955 19 53 99 753 878 41032 42 116 50
78O03 071 51? 79863 80086 693 860 326 9? 422 549 609 15 74 724 9
81303 82358 482 580 659 839 966 58 60 42034 18 ! 212 14 62 345 463
83165 ‘’35 84099 796 94.3 85661 86184 515 72 94 625 89 706 47 81 861 79 
308 590 646 876 87370 448 481 762 88 955 68 43195 265 6 84 470 575
8*'’6 6  690 89404 698 90245 91146 634 67 77 8 756 68 857 986 44035 _  o„D. . . ln.  .
183 659 99664 909 91986 95171 96054 68  98 ?46 301 33 55 184 56<4 75 94 Szewska J Jtowikl — GrójScka ~  K  5*
079 569 97638 751 858 98066 133 608 763 96 877 937 10 45097 .33 120    - - ................  •

(~k i n a  i
* „ . . .  ,  , c ’’ tur. cum ie,na 3d): „K ą. 

m edianci" L seria  „U lica złoczyńców".
„PO LO N IA " (M arszałkow ska W ): 

„Sam otny żagiel".
„SY REN A " i P ra sa  ul. Inżynierska O l 

„Zw ariow ane lo tn isko” .
„T tjC ZA " (Żoliborz Suzina i ) :  ,,15-letn] 

kap .can".
KINU OŚWIATOWE INSTYTUTU P IL .

MOW EGU n r i u  św ietlicy P P tt -  S ta . 
Iowa 71 — „W  krain ie  wiecznych lodów ".

KINU UŚM1ATUWE IN SI V I t  T l  P IL . 
MU W EGU a r  I tńoliborz, Plac inwaiL. 
dów 10) — ..P raw o  w ielkiej m iłości".

U godz. lk seanse w kinach zarezer. 
wowane są d la Związków Zawodowych. 
Na seans* te passe p arto u t oraz bile ty  
oezpiatne nie są lonorowane.

Bilety ulgowe w przecLprzedaty dla 
członków związków zawodowych, o rg ea t, 
zacji m łodzieżowych i wojska do naby­
cia w  Radzi* Związków

604 99108 40? 658 751 779.
W ygrane po 250 zł z Ił-go dni* 

cłępnients

7 238 56 6 81 110 24 54 500 27 8 
797 800 71 950 6 ' 16007 037 52 63 
158 63 81 9 ?46 *27 41 9 70 467 

73 634 7 41 75 704 24 30 7? 6  7
Wyg-sne po 250 zł NrNr 5 10 81 910 47070 4 131 58 2? l 87 311 63 4

257 382 720 OOl 904 946 1001 294 62? 37 100 40,3 11 67 97 556 60S 69 9
641 2132 164 182 228 53.5 655 700 81 756 8 .6? 18014 54 108 22 63 36
73P 77$ 3flo5 124 135 143 146 305 276 348 436 60? 764 96* 40070 7 |

Da'szy eiąg wygranych po 250 /ł  z li go ciągnienia podany 4
będzie jutro

Nocne dyżury ap 'ek
Od U  do 30 listopada włącznie pełnią 

dyżur nocny następu jące ap tek i: 
M arczyński — K azim ierzow ska 65. K u. 

c lńskl — M arszałkow ska 36, Moiak — 
Poznańska 18. Wieo-zbięt* — M ars sal. 
kow ska 94. Chwilczyński — M arszalków. 
*kk 119 K ijew ski — Złota 83. F e ren . 

Szp italna 4,

W eroczy — W ilcza i. S trużyńsk i — Wie] 
sk a  2. Chm ielewski — Podw ale 19 B. 
Szymań.-ka — Mickiewicza 42, Bor ku w. 
s-ki — B alw adarska 44.

PRAGA
Homollckl — Przym ierza 4. Szpunar — 

Grochow ska *34. M agolt -  Brukowa *1 
- M uszyński — R adzym ińska 87, Komo! 

row ski — 11 L istopada 54. Mironowie* — 
G rochow ska 98.

STALE DTŹUKY
Kotlew skl —  Goraszewska * 1, Sznler. 

az ta jn  — Barcicka 44. Basiński — Po.
1 erąskow ska 56.

C R N !  O r.  I. O U  E Ni f r e m  m f r u a  MIESIĘCZNA M  U*
po W M. m  WTTii Pnaiuki wnnla rodsm  prmew i śruby po •  at.
 ̂ iz^rokoirl 1 o p tlL i po % al W redakry fnyru 1C al.

Ogtnezenls drobne handlowe
za wyrar Reklamowe I mrr azeronosn i szpalta po »  sł V7 tekście redakryInvrn' (C st 
Thi-tym  drukiem 100 proc. drożej. Z* terminowy druk ogłoszeń A tta t t^ tn ^ j*  nD o d p i

I K I ) A « U J >  K O M i r C l B  —  14117

O O łźK ZK N jA  PRZY JM U JĘ t e n t r  Biu U  — Gon tarczyk  akiep s wyrobam i anystycsW arataw t* . Al Jerosoltiuskle 121 tal u  u ą
, Al , Jerozoilm ekle ro 0(1  i Kem 8p W yd Wiedza U ddi a nym i M arszałkow ska t -  I Urbanowicz .k o m

*„ f i .  Hutawaka 16 -  ,.OKAB9 sklep ■ am t piśm  Pułw ska 28 -  księgarnia św iatow id Zgodę » -  kiosk keiea
tow td Żoliborz Mickiewicza 2 2 ? - ksieg . św ia tow id ' Koło ul Uho/owa 46 -  ketęa św ia tow id". P raga  ul Targowa tk -  ..im ?
askła t porr Grochowska 2IK -  M Fi Jolek sklep i  mat plśm  Polaka Agem la Prasow a -  Biuro Ogłosreń i Reklam - Wara *
w* H lerw kieg,, 11, Placówka ..C zy te ln ika" w W arszawie W iejska 14 środkow a 1 M arszałkowska 83 N.'wy śacal «  P u , . ^
ska 4* Rozdzielnie gazet PI Inwalidów (Żoliborz) Zygm untcw sk* 6 I Poznań.ka W Biura ..(irb isu  W arszaw a Ai Jerozolln. ka 
”  S i . 0ł  . 70 W olność". W arszaw ul Marszm'kow.ka *  Społda Agencji Prw mw ej .G U lB  -  Dśtał R^kmrni *
■a. Reklamy Spółdzielni W ydawniczej W ydawnictwo Lun. ws" — Warszaw* ul B -(« te ł*  u  >  n  . .  .  i )  i*Biuro Ogłoszeń -  Teofil P ietraszek. W arszaw ą WapOln* SO tal 856 28 *  m rw w  (*l a i * (7 I*.

MakDtdazn YpoćUiałto W ydaw njcsaj „W IED ZA ", D rak. A pO łdsiaini W y d a .n te z . j  „W IEDZA* -  J  aśm tuk M. L



Sir. 8 „ R O B O T N I  K" Mr. 313
Wacław Rogoic/icz

2E n a s z - ła  £ e n  kra/... no polffocij?
=  Szwecja w  oczach =

Gdy  się spojrzy na  m apę  ośrodków 
przemysłu szwedzkiego, widać od ra­
zu, że nic ma lula j  dużych o i ręg ó f t  o 
charak te rze  wyłą-cznie przemys owym, 
jak  w większości k ra jó w  Środkowej 
i Zachodnie j E uropy,  lecz że fabryki  
i zakłady rozsiane są dość rów no­
m iernie  po całej Szwecji Środkowej i 
Południowej (w- Północnej koncen tru ­
ją  się prawie  wyiąęzńie w nadbałtyc­
kim pasie przybrzeżnym). Ta okolicz­
ność, w połączeniu z doskonalą  siecią 
kom unikacy jną ,  sprpwiła, 
zakłady metalurgiczne

PCD H A K I E M  PRZEZQRKCSCI

drzewnego czy kopalnie  są n ie jako  
wchłonięte przez przyrodę, leżąc w ra 
mach lasów, łąk i jezior.

Zbyteczne dodawać, że takie w arun* '  
k! terenowe warszta tów ciężkiej pincy 
dodatnio w p’yw ają  na stan zdrowot­
ny ludności, za trudnionej  w przem y­
śle.

Poza t jn r ,  mówiąc o organizacji  
życia w Szwecji w jakie jkolwiek 
dziedzinie,  nie należy zapominać, że

Szwedzi rą  bffisny
Przyczynia  się do tego nie tylko 

właściwe narodom  p ó łnocno-zachod­
niej  Europy  zamiłowanie do ochędó- 
stwa osobistego i czystości w dom ach, 
w miejscach pracy czy rozrywki,  lecz 
również n iepokojące czynniki k ie row ­
nicze, zjawisko coraz  słabszego w bie­
żącym stuleciu przyros tu  na tura lnego  
ludności,  k tóry  z 10,88 promille, w 
latach  1901— 1910, spadł  w r. 1935 
do  2 08.

Cóż więc dziwnego, że Szwedzi na 
każdym  kroku  daleko więcej niż 
Ognia b o ją  się wszelkiej infekcji  (dla­
tego pewno gospodynie szwedzkie, 
jak  o tym już wspominałem, tak sza­
leją  w mieszkaniach elektroluksami).  
Ale przyznać trzeba, że ta, niekiedy 
przesadna obawa p r z " d ' złośliwością 
b ak te ry j,  da je  w rezultacie o lbrzymią 
przewagę stron dodatnich, i w zdro­
wotnym  i w estetycznym sensie. We 
wszystkich zawodach, wym agających 
używania przy pracy  białych kurtek , 
kitlów czy fartuchów, biel ich jest  nie 
p o ’ alana Fryz jer  do golenia nie u-

Chcesz się na ulicy na  skwerze, w 
p a rk u  napić  wody? Doskonale. Ale 
musisz się nauczyć pić ją  bez kubka ,  
jak  z górskiego strumienia,  Z tą róż­
nicą, że zamiast p o ‘ożyć się na b rzu­
chu, musisz s tanąć nad m etrowej 
wysokości słupkiem, nacisnąć guizik 
i chwytać wodę wprost ustami, w po- 

że wielkie i wietrzu. 
przem ysłu  I w  Imię zdrowia — powrót do p ry ­

mitywu. Nie szkodzi.

Targ na warzywa -  przed
F.jSiarmcaią

Niezbyt obszerny, kw adra tow y  plac 
przed m onum entalnym , nowoczesnym 
przybytkiem poważnej  muzyki w sto­
licy Szwecji, nosi wciąż swą sta rodaw 
ną nazwę Hótorgeł (Plac Sienny). Do 
tu niegdyś odbywał się targ na siano. 
Jednym  Jjokiem przylega do magistral  
nej ar te r ii  handlow ej  Sztokholmu, 
ulicy Królewskiej (Kungsgatan),  d r u ­
gim do jednego z gmachów na jw ięk ­
szego dom u towarowego „Pub" ,  trze­
cim sąsiaduje  z ha lam i targowymi. O 
k ilkaset k roków m am y jeszcze jeden 
placyk, św iadczący, że jest to t rady­
cyjna dzielnica handlow a,  Oxtorgel 
(targ na woły).

T en Plac  Sienny za jm ują  od rank 
do 6-ej  pp. zwyczajne, d rew niane  
s t ragany  i stoły, gdzie sprzedają  w y­
łącznie kwia ty  i warzywa. Z uderze­
niem wyznaczonej przez miasto go­
dziny sprzedawcy wywożą swój to ­
w ar  i rozebrane  kram y, a na  placu 
zostaje śmietnik odpadków  i pap ie ­
rów. Natychm iast  wkracza tu ta j  m ia ­
sto. Skądcis wtacza się wielka sam o ­
chodowa m achina  z potężnymi walca-  
mi-azczotkami i zaczyna zam iatać  tar  
gowisko od peryferii placu ku środ ­
kowi; tam m echaniczne  szufle ładują  
górę śmiecia do brzucha  potwora,  
k tóry  m yje  potem całe to miejsce i 
wynosi się. W  pół godziny po znik­
nięciu s traganów  Szwedka może tędy

m  1  i
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Ogród przy ra tuszu  w Sztokholmie z widokiem na  wyspę rycerską  I S ta re
Miasto,

żywa pędzla, lecz dłonią wciąż mytą, 
rozm azuje  ci po twarzy kiełbasę cie­
płego mydła,  wypuszczonego z elek­
trycznej maszynki.  Klient sam sob.e 
myje  twarz  pod fon tanną  bijącą z dna 
misy za naciśnięciem guzika. O p u ­
der  niech się nie upom ina;  nie mą go 
tuta j ,  bo to jest niehigieniczne. Jeśli  
chcesz, może ci natrzeć twarz  „spri-  
tem** (spirytusem) za dopłatą ,  prze­
wyższającą  cenę ogolenia (ślady p ro ­
hibicji).

przejść w m odnej  do  ziemi sukni wie­
czorowej na koncert.

T ak ,  między innymi rozległymi o -  
bowiązkami, po jm uje  swe zadanie 
Miejska Dyrekcja  Higieny, założona 
w stolicy w r. 1C£2, a diziałająca od 
1871 na podstawie S ta tu tu  General­
nego Opieki nad Zdrowiem Publicz­
nym, wydanego dla  wszystkich miast 
królestwa

Oło przykład , jak  szwedzki zmysł 
o rganizacji  umie łączyć w h a rm o n i j -

ną  całość tradycję ,  wygodę m ieszkań- strzeń, piętrzące się i na  dziedzińcach
nowoczesnych domów, tu-i  owdzie.

Naturaln ie  nikt w nocy tej masy 
opału nie p i lnuje  — jak  nie phnnje  
żaden stróż tysięcy, nocujących na 
ulicy, rowerów, z unieruch nn onym 
co prawda jednym  ko'.em, ale I >, przy 
pewnym wysiłku z’odzieją, nie prze-

ców, wymogi estetyki i t ro sk ę ,o  zdro­
wie ludności.

Cci leszcze o targu i . . .  
o u n ć la

Przy okazji  m ała  dygresja,  sądzę,
doić ciekawa. Okazuje  się, że „ lorg‘ i 
lub „ ta rge t"  (to śamo znaczenie: plac 
targowy, rynek, później w ogóle więk 
szy plac) jest p ras ta rym  słowem po­
chodzenia norm andzkiego. Szwedzcy 
Wikingowie zanieśli je w swych wy­
praw ach ,  t rw ających  250 lat (800— 
1050), j ak o  W ariagowie,  na Ruś, k tó ­
ra przyję ła  tę nazwę, w tym samym 
brzmieniu  i znaczeniu. Z pewnymi 
fonetycznymi zmianam i przeszła ona 
do ca 'e j  Słowiańszczyzny (w Rosji 
częściowo wyparł  ją  polem tatarski 
,,bazar") .  Do Polski dos ta ’a się jako  
„ targ",  bądź z Rusi, bądź bezpośre­
dnio z ujścia Wisły , gdzie W ik ingo­
wie też mieli  swą kolonię  handlową, 
Truso.

Drugim słowem, k tóre  z języka 
szwedzkiego weszło kiedyś do  rosy j­
skiego, bez zmiany, jest szwedzka n a ­
zwa rondla  („kastrull").  D„ ki 
przyszła nazwa tego naczynia  -nie 
wprost ze Szwecji, lecz z F ranc ji  
(rond — okrągły),  mimo, że f ran cu ­
skie casserole  (czytaj:  kasżol) w yraź­
nie zd radza  swe n o rm andzk ie  pocho­
dzenie.

Różne objawy przezorności
Opisane tu ta j  p rzyk łady  p rak ty k o ­

wania zasad higieny —  wraz z m n ó ­
stwem innych, które wvpe’niiyby 
sporą  broszurę  — dadzą  się sp row a­
dzić do  wspólnego m ianownika :  m y­
ślą kierowniczą wszystkich łych za­
biegów jest przezorność. Ta cecha do ­
m inuje  w ch arak te rze  Szweda i d la ­
tego nie jest  on skłonny do ryzyka 
tam, gdzie może mu zapobiec przez

„ szkodziłoby mu w ytransper tow ać  /do

Isce przez właściciela n Te przewi Izi.i- 
ne. Zresztą, żeby uniknąć  • ryzyka, 

[przeważnie  są one ubezpieczone >d 
(kradzieży. Przezorność.

Swa piecyk, w jaz t r u c c - p r c o ?
W każdym nowoczesnym domu w 

Sztokholmie, a na pewno i w innych 
miastach Szwecji, łaz ienka „jak się

ją tkow o  używać gazu nie tylko jak 
przez cały rok, do kuchni, lecz i do 
zrobienia sobie kąpieli.  Kto może n- 
cieka z miasta na wieś, więc to od­
stępstwo od zasady oszczędzania Kuli­
so meji gazu w dom owym  g o ip n la r -  
stwie jest dopuszczalne. Drlopy są  
krótsze od lata —  więc trzeba i r i t ć  
w łazience w mieście piecyk gazowy: 
kąpiel jest prędzej i nie ma kram u z 
paleniem. Gdy cen tra lne  ogrzewanie 
działa, ma się wprawdzie  gorącą wo­
dę do wanny  wprost z k ran u  — a 'e  
jeżeli się coś popsuje, to co? Garn w 
łazience zimową porą  zasadniczo uży 
wać nie wolno, a przecież kąpać się 
trzeba. W tedy grzeje się wodę w pie­
cu-zbiorniku, paląc  drzewem. Więc 
Irzeba mleć na  wszelki wypadek i 
laki piecyk, zapasowy.

f
Zapytasz: gdy zepsuje się coś w

centra lnym  ogrzewaniu, używacie

m

Ratusz w Sztokholm ie  w n o c /

pa trzy "  musi mieć dwa piecyki: gazo­
wy i p iec-zbiornik wody, gdzie pali 
się drzewem. Czytelnik zapyta: po
co' aż dwa?

Dla Szweda sprawa jest p ro d a .
W  lecie, gdy cen tra lne  o g r :cwanie

piecyków* elektrycznych do ogrzewa­
nia pokoju

swą zabiegł i wość, rozwagę i trzeźwy j j est n jeCzynne i wskutek leL .  .<ie ma 
rachunek .  Dzięki tym właściwościom  ̂cieplej wody bieżącej,  wolno jest w y  
są oni dobrym i gospodarzam i i na 
arenie  dż ią ła lhości publicznej,  i w 
swoim domu.

Szwed odpowie ci: nie lubimy tego. 
Nosimy p.zecież bieliznę wełniana — 
to nami wystarcza. W obec naszego kii 
matu, nasyconego wilgocią, to jest 
nakaz  przezorności.

Jedną  z dziedzin w zakresie  zaspo- i 
ka jan ia  pierwszych potrzeb, gdzie ob ­
cy, chwilowo tu p rzebywający, może 
bez niczyjej pomocy stwierdzić zalety 
szwedzkiej gospodarki,  jest tak ważna . 
w k ra ju  długiej zimy sprawa opalu.  ( 
Zakłady użyteczności publicznej,  in- j 
stytucje. pozostające  pod zarzą le-n j 
gminy, szpitale, szkoły, dom y w y ch r -  j 
wawcze, schroniska  itd. g rom a /.a- ’ 
pasy drzewa opałowego na mi o :ące 
zimowe już od wiosny (im portowany ; 
węgiel idzie w mieście ty lko  na pro-  i 
dukcję  paliwa do k u c h u ,  wsze !/ie ' 
gazowych). Ogromne, na setki m el iów  
ciągnące się s terty  kłód brzozowych 
zalegają — ale zawsze tylko w pa ło-  
wae szerokości, naw et a le je  sp i c r r o -  
we między dwiema jezdniam i na wiel 
kich a r te r iach  peryferii,  taV.;ti u k  , 
W alballaw agen ,  przy  k tórej  rozł lży­
ły się kom pleksy gm achów nowej, 
wspaniałe j  Politechniki i Stadionu 
stolicy. W ygląd drzewa w tych ster­
tach wskazuje,  że są to zapasy  jes /cze  
zeszłoroczne. Ale p rzew ażają  świeżo 
zwiezione, w różnych częściach u r a ­
sta  — z w yją tk iem  dzielnicy reprezsn  
tacyjnej  — za jm ujące  każdą wolną, 
nie tam ującą  ruchu  ulicznego prze-

U E E Z f l E G Z A L H l A  SrOŁESZHA w 6KIEZIIE Wlt.p.
  KONKURS

na słanowisko

DYREKTORA U B E Z P IE C Z A Ł N ł  
S P O Ł E C Z N  E J

W  GNIEŹNIE W lkp.

Kandydaci na to s tanowisko  winni posiadać kwalif ikacje  w ym a­
gane według art.  49 ustawy o ubezpieczeniu społecznym z dnia  28 
m arca  1933 r. (Dz. U, R. P. Nr. 51, poz. 396), oraz  winni dołączyć 
do p o d an ia  następujące  dokum enty ,  lub uwierzyteln ione odpisy:

a) dokum ent urodzenia,
b) dowód obywa" els twa — polskiego,
c) dowody studiów i dotychczasowej pracy,
d) życiorys.
Podan ia  wraz z dokum en tam i wyżej oznaczonymi nadsy łać  n a ­

leży pod adresem  Ubezpięczalni  Społecznej w Gnieźnie W lkp. w ter­
minie do dnia 1.12.1946 r„ godz. 12-tej w południe  w zapieczętowa­
nych kopertach  z nap isem : „K onkurs  na  s tanowisko  Dyrektorh Ubez- 
pieczaini Społecznej w Gnieźnie W lkp .“.

Przewodniczący 
Tymczasow ej Rady i Zarządu  Ubezpieczał ni 

Społecznej w Gnieźnie:
(INŻ. CZ. R U S I E C K I ) .
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}̂l]'njoc!/c
Kapelusz

Zonu  do rcUakcji dziwnie
czuła i słodka.

— M ęczy  się m ę iu s  —  rzekła, ca­
łując innie w ucho. — Od rana do wie  
czora pracuje i pracu/e.  A  w szys tko  
dla żoneczki,  prawda?

R ze k łem  „hm", co, jak  w iadomo, 
może oznaczać wiele.

—  1 żeby jeszcze  coś z tej  pracy  
było  — ciągnęła. — A le  p rzy  obecnej  
d ro iy in ie  z ledwością na najkoniecz­
niejsze w y d a tk i  starcza, o jakichko l­
w iek  luksusie  m ow y  nie ma..

—  Hm  — r zek łem  znowu.
—  A  na wystawach takie wspania­

łości, że oczy bolą patrzeć  Przecho­
dziłam Chmielną i, wiesz, w  tym  sk le ­
pie, w  k tórym  zawsze kupu ję  —  ka­
pelusz!

— K ape lusz?  —  rzek łem  niespo­
kojnie.

— Po prostu cudo! N ajm odn ie jszy  
fason, z dobrego filcu i t y lko  dwa  
tysiące. W ięc  pomyśla łam sobie, że 
może by...

— Moja droga. Słusznie  zauważy­
łaś przed  chw.lą, że na luksusy  nas 
nie stać. Mam dużo w yd a tk ó w  na­
praw dę koniecznych i, niestety,  ka­
pelusza kupić  nie magę.

—  J a k  nie możesz,  to trudno —  
westchnęła.  —  T ylko ,  że mój stury  
kapelusz jes t  ju ż  tak  bardzo nie­
modny...

—  Jes t  ci w  nim doskonale  — rze­
kłem, podnosząc gU w ę.  — pamiętasz ,  
jak  n ieboszczka Gienia zachwycała  
się tym  kapeluszem?

— Tak,  ale to było dwa lata temu...
— W ygląda, jak  nowy. Trzeba ci 

wiedzieć, że towar w  dobrym gatun­
ku fasonu nie traci.

Zona zrobiła żałosną minę.
—  Y/ięc nie kupisz?
— W yklu czo n e .  Zresztą nie mam  

nawet dwóch tysięcy.
—  A . ,  nie mógłbyś wziąć zaliczki?
—  N a kapelusz?  Kobieto, zastanów 

się! Zaliczki  mogę brac ty lko  w w y ­
ją tko w ych  wypadkach ,  w razie istot­
nej poirzeby! Proszę cię, nie m uw m y  
już o tym , dobrze?

—  Dobrze  — zgodziła się. — Sw oją  
Irogą K łapkowski..

P odskoczy łem  na krześle.
— Nie m ów  o K łapkow skim !

—  Dlaczego? N ienawidzisz go za 
to, że jest  mny, niż ty, i kocha praw ­
dziwie swą żonę.

— Przesłań! K łapkowskiego niena­
widzę, bo stawiasz m, go ciągle za 
przyk ład!  Za w zór! Za ideał!

—■ Bo jest  idealnym mężem. Pań­
stwo K ła p ko w scy  są s tarszym mał­
żeństwem niż m y ,  a jednak, czy  ty  
ryś umiał tak jak  Kłapkowski.. .

— Nie chcę słyszeć  o K lapków -  
kim!

— Wiesz sam, że K łapkow ski  nie 
zarabia więcej od ciebie, a jednak  
’ak K łapkow ska  chodzi ubrana! W  
ym  sezonie ma już trzeci kapelusz,  

co bo Kłapkowski.. .

— Dość! —  krzyknąłem . — Kupię!  
Pożyczę, ukradnę, a kupię! Nalych- 
niasi idę do sk lepu!  Gdzie to jes t?  
Idz ie  jest  ten kapelusz?

Spo jrza ła  jakoś dziwnie.
—  Gdzie jest  ten kapelusz?  — wo­

lałem.

—  Na głowie  — rzekła  spokojn ie .— 
Znają mnie. więc duli, a ty  masz  
wpaść i zapłacić.  Bo ja od razu wie­
działam, że mężuś dobry, że mężuś  
ioneczkę kocha...

A .  TO M
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S łow a te były prorocze, b o  nim skończył m ó w ić  —  do 
pokoju wszedł adiutant 1’orbes'a, —  i w ezw a ł PożycJcp do  
n atychm iastow ego stawienia się w  d ow ód ztw ie .

  O  czym tam rozm awiali to już mi n ie  w iad om o. —
W  pół godziny potem  sam ochody odjechały i sztabowcy rów ­
nież.

—  I jak ci się to  podoba?.. .
A len  nic nie odpow iedz ia ł ,  w s fał i w yszedł z „m essy” .
N a  drugi dzień po południu, korzystając z przerwy jaka 

nastąpiła w lotach prawie wszystkie z i ło g i  siedź ały w palar­
ni, rozmawiając i pijąc poobiednią  k aw ę N a g le  w padł Janek 
Sikorski.

  Czytajcie. —  Szlag m nie trafia, czy nasze w ładze lo n ­
dyńskie rozkoszują się dawaniem  nam takich in fon n ac ii?

—  C zego krzyczysz, co  sip s t a ło ? . .
—  Czytajcie! rzekł Sikorski, podając plik papierów  sie­

dzącym bliżej k o leb om .
K toś  zebrał wszystkie papiery i zaczął g łośn o  czytać. Był  

to kom unikat: o burzeniu i paleniu W arszaw y przez N ie m c ó w  
oraz treść apelu  w y stosow an ego  d o  Pap'eza przez kobiety  
W arszawy. K om unikat  naprawdę rozpaczliwy.

—  Psiakrew —  mruknął N o w ic k i ,  żeby nas tak puszczo­
no choć jeden raz —  z bom bam i, ch em ie  bym nawet zg.nął.

—  H a, ha - -  zaśmiał sip nagle Alen. I ty jeszcze chcesz  
ginąć. —  T o  m ało tam teraz gin ie lurlzi w W arszawie:  „ku 
chwalp ojetyzny i  naszych dygnitarzy”, ich życiem  rozgryw a­

jących sw ą partip —  o władzp. M iała  racje Zaleska, m ów iąc  
U jejsk iem u: „że p ow in ien  od Hitlera dostać krzyż żelazny, za 
rów n ie  k on sek w en tn e  tep 'en ie P o lak ów  za gran'cami kraju, 
tak jak N ie m c y  w  P o lsce” . I m ogła  to śm iało p ow tórzyć wszyst­
kim  naszym w ład zom , cywilnym  i w ojskow ym . M ało  im było  
tego ,  to jeszcze teraz w W arszaw ie  zrobili Pow stan ie ,  do za­
częcia k tórego  nie mają nawet od w ag i ,  ażeby sip przyznać.

Przez ch w ile  w śród siedzących zapanowała cisza.
Czy ja dobrze s ły sza łe m 3... Krzyże od Hitlera —  dla  

naszych władz i rządu? —  zapytał sie Alena, drżąc wprost 
z oburzenia, jeden z najpoważniejszych „rezydentów" dyonu,  
pan major K ow alsk i.

—  Przypuszczam, że dob-rze! —  zaczepnie odrzekł Alen.
M ajor K ow alsk i on iem iał i dopiero po chw ili  zdoła ł  z tru­

dem  wykrztusić:
—  A  czy pan zdaje sobie sprawp z tego  —  co  powiedział  

i, że te jego zbyt śm iałe tw ierdzen:a są w kolizji z przysipgą
jaką pan składałeś?!... 

—  Przysipgałem Polsce, a nie L on dyn ow i,  —  o d p o w ie ­
dział A len .

—  A le  tylko w  L ondynie  są nasze lega lne  i prawow ite  
w ładze! —  odkrzyknął prawie major.

—  P raw ow ite?  —  spytał Alen. - -  A kto  z nas je w ybie­
rał, k to  zatwierdzał i przed kim bpdą od pow iad ać za to w szy­
stko —  co  robią, w brew  interesom  narodu M oże przed „ B o ­
g iem  i h istorią” zg o d n ie  z samą dla siebie zrobioną konsty­
tucją. —  H m , to jest bardzo w y g o d n e ,  a l e ..

—  W ip e  pan k westionuje lega lność  naszej w ładzy? —  
przerwał m u K ow alsk i.

—  Przede wszystkim  kw est ionuje ich postępow an ie  i h a­
zardowanie życiem  ca łego  narodu dla utrzymania s p przy 
władzy teraz i na potem.

—  Czy ja dobrze słyszp? —  zapytał sip zn ów  major pa­
trząc po obecnych. T o ż  to jest bunt i agitacja, wbrew regula­
m inow i.

—  N ie ,  to jfst g ło s  rozsądku!...  odpowriedz:ał A len.
—  Zaczynam  pana rozum ieć — żachnął sip K owalsk i.  —  

Pan należy do  grupy tych „ k a r i t u h T ó w ” , którzy p ochw ala­
ją projekt współpracy z Rosją i  drugą okupacje zamiast

walczyć do ostatka, dla uzyskam’a całej pełni w olności ojczyz­
ny i praworządności,  jaką nam gw aran tow ali  nasi zachodni so­
jusznicy.

A len  wybuchnął śmiechem.
—  Czy pan jest tak naiwny, że ciągle jeszcze wierzy  

w  gwarancje Z achod u  i w to, że Z ach od ow i zależy na Pol-^ 
see? —  N ie  stawaj sip pan śmiesznym. N asz  sojusz z Zachodem  
był tylko „egzotycznym ” krótkotrwałym  sojutzem. —  Ot, mą­
drzy A nglosasi  potrzebowali k ogoś ,  ktoby uwikłał w ojskow a  
potpgp Hitlera, choćby naw et  w krótkotrwałą, ale krwawą  
wojnp i nas sobie wybrali.

—  Później nas przywieźli tutaj, ale nie dla obrony swoich  
W y sp  Brytyjskich, bo obroniliby je sami bez naszej pomocy.  
Potrzebow ali nas raczej, jako jeszcze jeden ze sw oich  argu­
m en tów . Jako przedstawicieli kra;u, który graniczy z Rosią, 
w ed łu g  obliczeń A nglosaskich  —  prpdzej. czy też później ma­
jącą walczyć z N iem cam i.

—  Tak, drogi majorze. W  polityce nie ma sentym entów ,  
ani też romantyzmu, jest tylko —  rzeczywistość, której m e  
m o g ą  dostrzec, a lbo też nie chcą wulzjeć nasi politycy, tacy 
jak pan, chcący za wszelką cenp wrócić do dawnych czasów,  
w których naród płacił na nich pieniędzm i i pracą, tak jak dzi­
siaj krwią płaci.

—  Tak, tak, niech sip pan śmieje, bo pan nie ryzykuje 
w lotach sw eg o  życia, tak jak my to robimy. —  A le  chcem y  
być już ostatnim  polskim pokoleniem , który walczy tak 
głu pio ,  plącąc życiem za błpdy swoich polityków. —  Mamy  
już dosyć walki, w której stale, od  w iek ów , bijąc sip wciąż za 
kogoś ,  za ob ce  interesy —  trąbiliśmy naibardziei wartościo­
wych ludzi, pozostawiając p ow ojen n e organ izow an ie  życia na­
rodu i państwa najmniej tego  godnym  i nie widzącym n.c  
wipcej poza korzyścią jaką daje władza.

Major K owalsk i,  słysząc to oniem iał,  zrobił s:p naprzód  
blady, potem  p u rp u row y ,w re izd e  szarp ąc rękami, cisnący go  
kołnierzyk zaczął cbgar.liwie krzyczeć:

—  T o  jest bunt —  to zdrada!.. . 
( D  c, n.)


